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y  m ie js e u ...................................
*|a Piowincyi, z przeuyłką pooztową 
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Włoeh, Franeyi, Anglii , 
Szwajearyi, Ture/i i inny oh krajów

roernte; ±.ółrocenic kwartalnie:
80 zł. w. a 10 zł. w a. 5 zł. w. a.
24 „ „ O n  r
28 „ „ 14 „ „ 7 „ ,

32 „ „ 18 „ 7 8 ,  „

miesiąc* ,.L ,

1 zł. 80 ot.
2 „ - - ot. 
8 „ 50 e t

3 „ — o t 
ve Lwowie w

NOWA
Biurze dzienników i >ona, ul. Karola Ludwika 9, do nabyci- po 1 u ot.

P ren u m et a tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  mieniąc. 
hizty i  pieniędzmi i przekazy pieniężne ni prenumerata i ogłaszania (iuser-ity) npraaz się nad* 
'ylad franc do Admimstracyi Nowej R t formy w Krakowie — LAsty r< łomu* y ine nieopieczę* 

totoane nie podlegaj* opłacie pocztowej. — Listów niefrankotoanych nio przyjmoje się. 
Rękepv>6u> naasy ła n ,v ch  R e d a k c y a  n ie  „wraca.

AdrtA B e W ^ 1 1 W w in ie tra cy i s U lica iw . A-»us Wr* l a - REFORMA
P l r a * m c r i t f  a | ;

• • m l e j i o o w ą t  Ad^nistoaoya „Netoęj Reformy' 1 w«y«tkio urzęd p ^ ts w e ; 
wą: Adminijtrwya „Nowej Reformyu. — Magazyn nowości P. A. Grigara i Główna trafika 
w Bynku. — "*jr0 (*8-Berz) Plan Maryaoki, 9. — Handlo: E. Smidow'icza i g. W. Niemojew- 

® e£, - w Sukiennicaoh.J. Baj era przy uL Grodzkiej.
E a m l e j s ^ w ą  j p r e n a m e r a t e  * o g ł « B* e n l a  przyjmują Biura dzienników: We L v o *  
w ie  Ludwik Pl°óJ  ̂!“ lca Baro’*, Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz — W P r z e m y 
c iu  Leszelet. ~  ™ Krzyżanowski. -  W ł i l e d a i u  pp. Haasenstein & Vo-
gl sr nakie w -amourgu łr  ̂ furcie nao Menem, Berlinit, Lipsku, Btayi0i i Wroołr
win). -  A. Oppeuk, Hrabenbaste’ Nr. 2, Ł Mosa» (także w Be'Unie, Hambuigu, Moi_ binm 
i NorymberrzŁj. *v r a r j  m  S.oie.6 MutueUe de Paklieitó A. L o r e t t e ,  direotoor, Bne 

. .  Oamnartin 61.
O g ło s z e n ia  (ineei-ty r*»yjmuje Aćjnir.n.raeja za opłata od miejsca wiersza drobnem p i
smem (petit), i-a pierwszy raa 10 o t, aakażdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 30 
oentów od wiersza zr każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „iłowej Reformy11 (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia 1 *?rLod 100 jewwyeh, a 50 oent.
od 100 egzem. juejsopwyeh prerur~:'ator<5w. -  Należytośó uprasza sie n a p r z d d  na d«hc !

przekazem pocztowym.

Od Admmistracyi.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięozBVoh o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l u t y :
W  m i e j n c u  . . . .  1  z l i . S O c t
*  p r z e s e łk ą  po czto ^

W ą  W  ± i i a t r / i  . . fe  Zfc; —  Ol.
W e e u a ru tw le  u ie -

m l e c k l e m  J #  z ł r  5 0  e

za l u t y  i *mar z e c :
H  m i  e j  t  e n  • • • *  z ł r - ® 0  c t .
ii p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  i d s t r y i  . i  złr. —  c t . 
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i t o d n  ®  z ł r .  —  c t .

Żałoba w Królestwie Polskiem.
W poprzednim  n u m e r u  naszego pism a zan.ie- 

ściliśm j Jist z W arszawy, k tó iy  u j l  w j razem uspo- 
•obienia, jakie dzisiaj panuje a  -Jpołecżeństwie 
Polskiem pod zaborem  rosyjcLim równocześnie 
^zn aczy liśm y  raz jeszcze stanow isko nasze w spra 
wie żółjLy narodow ej wogóle, * v K rólestw ie P o l
ski em  w ezcŁ,rgólności. Tak n am , Jj-k autorom  
odezwy lwowskiego kom itetu obywatelskiego, szło 
jfedynie o to, aby w setną rocznitę bolesnego #  
dziejach Polski wypadku, nie w ystępow a^ z b a 
b am i do dem onstracyi, która, jako taka i Łezce- 
lowąby była i św iadczyłaby r niedojrzałości n a . 
rodu, który przez 100 la t ciężkiej szkoły doświad- 
®Zeń nie um iał wejśó w s ie b ie ,  zdot 13 się ca  roz
wagę i postępow anie odpow iedne swej godności, 
■  tego jedna* uip w y n ik a  wcale, jakobyśm y od- 
wodzili społeczeństw  a polskie od rozpam iętyw ania 
faktu rozbioru Polski,-jakobyśm j odtrącali myśl, 
*l>y p o d a tn y m  nastrojeni w ż y t u  tow a r zyskiem  
°bchodzió pam ięć n»szei klęski dziejowej, p ifl któ-

klątw a d o t,d  iy jam  j  Baliśmy się g łów aL  o  Ł i i T 
‘®stwo Polskie, gdaie dem onstracyine p r  zy w d z ia -  
®>e iał.iby dopiowadziCby m. gło do nowyeli klęek 
1 kataklizm ów. Dzisiaj s p n w a  ta przybrała k.eru 
®bir o ty le szczęśliwy, że K rólestw o Polskie w s i r  ż y 
ł u j e  s i ę  od  h u c z n y c h  z a b a w  i b a l ó w ,  nie 
Riląc się zresztą na żadne d em o n strac je  n., zew
nątrz. Tego chyba najbardziej despotyezi /  rzęd 
Tolakom zabronić nie może, ab> się smucili up 
Weselili wtedy, gdy  uznają za stosowne!

Tak się rzecz przedstaw ia tak ie wedle dTUgie] 
korespoLdencyi w arszaw sk ie j, zamiei zczonej w 
b t t e n n i k u  P o z n a ń s k i m  p . t .  „ f i*  ł ° b 8  *  T J 
1 e s t  w i.e K o l  s jt  i e m “ . A utor p * w a in ,c h  na te r  
tem at rozum ow ań Uomaczy, dm c-eg0 o11? 1 u 1 
lobie narodow ej w tym  roku ta k gorąco j yję ą 
Posiała pod zaborem  rusyjHk' m - . Ł r _8„zł  
Wszystkie rep ręsy jn ^  jro d k -  J  Ja ,c p J lak^ ;

r  w ^ r w s k i  ’, 4 m Ą

W  rzeczywistości ten nieopisany ucisk, to w y

tężenie całej m achiny biurokratycznej przeciw  
polskiej narodowości, żadnych przez rząd  ocze
kiw anych skutków mc wyuały. S p o d l e  n o  n i e 
k t ó r y c h  n i e  z r u s z c z o n o  n i K o g o .  ^ z a 
dow olenie i nienawiść * s r o d  Polaków, aczkol
wiek stłum ione, silniejsze są, niż kiedykolwiek. 
M lodziez, w szkołach _ rosyjskich wychowana, 
w ynosi ze szkół nienawiść i yugardę a ,a  sw ych 
ronrjsk ich  przewodników o M iłość Oj
czyzny potęguje się w tej in łodzieiy  p rześlado
w aniem  języka i n a ro d o w o śc i polskiej w gzko| g 

,,Ten widok pow inien b jc  p rzestrogą i nauką 
dis innych Słowian. N iech widzą jak  Fosya p0j_ 
muji so lidarność słow iańską.

„Dla Polaków, żyjących w tych w arunkach 
lata, które się te ra i zaczynają, offrocz żalu po 
stracie niepodległej Ojczyzny, wywołują rozpacz 
i sm utek na w idok teraźniejszości. System  rosyj
ski stopniowo, w calem  społeczeństw ie polskiem  
w K rólestw ie i cesarstw ie w w szystkich jego 
w arstw ach w7ytw orzył przekoLanie, że w przy
szłości każda chw ila tylko nową klęskę, nowy 
ucisk przyniesie. Ja sn em  jest, że w spo łeczeń
stwie, doprowadzonem  do tego stanu , p ierw sza 
myśl, rzucona o żałobie L-rodowej, znalazła naj
gorętsze przyjęcie, była jedyną io rraą  w ypow ia
dającą prawdziwe mzucia ogółu.

„ P i 1 a c y  p o d  r z ą d e m  r o s y j s k i m  s ą  w 
ż a ł o b i e  n a r o d o w e j !  W yjątek stanow i paru 
m agnatów  i finansistów, s!a.ujących się o w zglę
dy rosyjskiej b iurokracji. S p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e  w s t r z y m u j e  s i ę  o d z a b a w, t a ń-
c ó w ,  m a  s k a  r  a d i t. d. T akt .en stw ierdza
urzędow nie rządowy W arszaw skij Driieicnik 
i  8 .'20) stycznia r. b. Organ ad m in istrac ji ro
syjskiej ubolewa nad niepopraw uem  raarzyciel- 
stw em  Polaków, którzy łylk» P ^esz ło śc ią  żyją 
, radzi Polakom -Słow ianom  w le r8Źn'eiSzych w a
runkach bytu (! ?) szukać ocalenia. Tfi to w iaśnie 
w aruuki bytu, w ytw orzone Polakom-S owianom 
przez system , którego W arseau)sk'j D f  ttonik  
jest organem , są powodem , d la którego Polacy 
K ro 'estw a Polskiego obchodzą stulecie upadku 
Polski puw szechuą żałobą narodow ą*

N a to daje słuszny ze swej strony De^ennik 
Poen. uw agę ■

„W arszaw a tedy i K rólestw o Polskie nie m y
śli się w cale baw ić i pląsać i dotąd statecznie 
spełn ia to postanow ienie. My doskonale rozum ie
my braci naszych szlachetne pobudki, bu ja?  
pow iedział nic śm iertelny wieszcz nasz, jesteśm y ,w 
uich* a dodam y i z nimi. J e ś li przez to nie 
sprow adzą żadnej zm iany w sw ych stosnnkuch, 
to w każdym  razie spow odow ali całe sp o łeczeń 
stwo do głębszego wejścia w siebie i do oszczę
dności. A ta  ostatnia, "wobec niesłychanie sm u 
tnych stosunków  ekonom icznych wobec praw ie 
ruiny m ate/yaluęj jedynie uratować nioże*- 

Nam  z&s niech wolno będzie wyPoVrie^z ' e(  ̂
przy tej sposobności nadzieje £e społeczeóstw o 
polskie pod zaborem  rosyjskim  za c U w - i w 
w ypadku s p o k ó j  i m i a r ę  które będą 
zem godności u ja rzm ionego / i ecz żyjąctig °  1 8za 
nująeego sw ą Drzeszłość narodu  że lozpammty 
w anie tegoroczne nie będzie rzeczy w iśc i czczą 
dem onstrac ją , lecz w ynikiem  w ew nętrzuei ducho
wej po trzeby  i natchnie ogół myślą poważną, 
pogłębi zapatryw ania na jego sm utną teraźn ie j
szość i przyszłe losy narodu.

rnmMn „m BomT
L ip ó w , 7 luitgo.

(Z  powodu kongresu socgulfstycenego —  D w a  
ju b iltm se .)

(WL) Odbyty n ied iw no  w mieście naszem  
„kongres socyahstów  galicyjsk.cb* rozm aite Lt - 
dził zapatryw ania. G arstka zwolenników puanoiłf- 
la  okrzyki tryum fu , z przeciwnego krańca ode
rw ały  się grom y oburzenia, a większość publicz
ności zachow ała się obojętnie w tg^dem  tego fa
ktu. Nie łącząc się. z fad u e m  zr skrajnych zdań, 
nie m ożem y się rów nocześnie przyłączyć do obc 
ję tnego  środka, gdyż kaidv  ruch społeerny za
sługuje na uwagę. P rzy  rozpatryw aniu znaczenia 
pierw szego zjazdu socjalistycznego u nas posta
wić sobie ua sam ym  w stępie musimy pytanie 
czy socjalizm , pod którego sztandarem stauęl 
uczestnicy kongresu. ma „ naS podstawy bytu i 
i czy prąd  cen nazw ać możem]- zdrow ym ? Na 
pierw sze z tych pytań  n iejedno*.otnie już °dpo 
wiadano przecząco a naw et g łów ny referen t 
spraw  socjalizm u na w sporaniaatin  zebraniu, p- 
D a s z y n s i , m usiał w p rz e le w ie  swej przy- 
zuać, że w arunki ekonom iczne n»szege kraju u.e 
są zbyt p rzychy lne  rozwojowi socjalistycznych 
teoryj, wyrażając jed n ak że  nadziejg że w p rzy
szłości stan  ten się zm ienu ‘e chcąc atoli 
] iroinkować 0 przyszłości, musiiuy s 'ę jednakże 
przyłączyć do sceptycznego zapatrywania na so 
cyaiizm  u nas w chw ili o b ecn y  A zdanie to o- 

Ś  n a? Ptz e dew szystkiem  i°k ° !,rad  kon- 
grecu tego kongresu , który mi» by<? objaw em  
żywotności socyawziau u # ą  tylko teo ryę 
m ożem y nazw ać żyw 0tn ą, k tór. dążąc do zm iany 
jakiejś, m a w jej duchu  co do ?mifcnienia, sta ra 
jąc  się cos obalić, m a Co do obalafia, —  inaczej bo
wiem będzie to tylko chw iejąca się w pow ietrzu 
m rzonka. A tym czasem  cóż pozytywnego o Łima- 
n it  obecnych stosunków  naszych uchw alił kon
g re s?  Odpowiedzi na to nie ao w ypow iedzianych 
kilka zdań doktrynerskich  lab szereg szab lono
wych spraw ozdań jak ie  wygłosili delegaci. — 
\V czenu w ykazała się w obrad ich  różnica na
szych -socyahstów od innych s ro rn ic :w  ? Przecież 
nie w oświadczeniu, le  dla Gaycyi jednego  i r -  
sp«L tori p rzam jsłow ego za mak i e  austryackie 
ustaw y są wadliwe, boć o tera jfsz /s tk ie  stron 
nictw a wiedzą. N ie w .dziiry  tej różnicy rów nież 
w oburzeniu j a  okropne stosunki, panujące w 
drohobyck.cn kopalniach nafty, bo na to nie po 
trzeb., być socjalistą , ale po prostu uczciwym 
człowiekiem ! N iech się więc Panowie „soeyain! 
dem okraci4 na nas nie 6niew»ią. jeśli im ośw iad
czymy, że ich teorye ais. nus ba razie przynaj- 
m n.e; są  ogrodow ym  kwiatem-

P rzystępu jem y z kolei do odpowiedz? ua ńru 
g>e z postaw ionych u wstępu p jłań  M ożna sprze- 
2̂ m się z przeciw nikiem , m o*08 odm awiać jego 

teoryom  uzasadnienia, ale ró^W cześnie można 
tę ł  nim  liczy i szanować g3 jest to jednak 

m ożliwe tylko w tedy, jeśli jegc d-tienia są  zdro- 
^ e> jeśli m ają cel w spólny z fcałem  społeczeń- 
s wem, śiodki tylko różne. Ł 9̂ Wo się czytelnik 
doiozum ie, że m ów ić-tu  chcę ć Stosunku socya 

ow do dążeń ogólno - nared^^ych. Bezw zglę- 
in e g o  zarzutu kosm opolityzm 11 , uaszym  socyali- 
siom  zrobić nie m ogę, bo w y ^ ^ ie  przecież na 
w ecu oświadczono, że „ s ó c ł ' a l i z m  m o ż e

s i ę  c a ł k i e m  w y g o d n i e  m i  w  l a 
m a c h  n a r o d o w L Ś c i o w y c h  , bo  przeczyłyny
tem u oklaski, z jakiem! w itaro przycłfy lne dla 
p ań s tw o w .j idei Pofikl przem ów ienie V?ledeń- 
czyka p. B ro d a; ale podniosę natom iast inny  za 
rzut, k tć iy  już w pierwszej korespondencyi z ro 
biłem  a to zarzut c b o j ę 1 n 0Ł 17 \ ^ a , sP ra w n a 
ro d o w y c h . O zyi w  tem  mamy w.dzieo naś lado 
wanie zagranicy? W  takim  razm nie od rzeczy 

Jzie przypom nieć, jak  w swoim czasie so c ja li
styczni mówcy n irm ieccy gw ałtow nie w ystąp ił' 
przeciw  projektowi pokojowego ustąp ien ia  w y d ar
tych F ra n c ji  prowincyj A lzacyi i L o taryng ii, ie  
gromili naw et rew ołueyą, gdyby rzą d  pow ażał się 
Q“ £°ś Podobnego....

ar^ą się so c ja liśc i n t  n ieufność w zględem

wiemvS i m n T u ? -  narodow o-Post§Pow e8 °; ° d po- 
^  , ’ r °zgrzejc ie  serca  wasze, odważ-

ci s,ę głośno pow iedzieć to, co może w piersi 
'ry jecie, a usunięcie to, co każdego polskiego 
p a tr io tę  dzisiai do w 8s zra ia  

/  w iosną j.eżącego  ro ku św ięcić będzie Lw ów  
‘ 1 d t.a  jubileusze ^5  -letniego istn ienia dwóch
in s ty tu c y j: T ow arzystw a gim nastyczego  „ S o k o
ł a “ 1 „ C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j * .  ^  fep rii
wie naradzenia się nad jub ileuszem  tej o sta tn ie ', 
postanow iono utw orzyć kom ite t ze stu osób, z 
akadem ików  1 z po z g ro n a  m łodzieży. P rojektów  
je s t mnóstwo JNiecb n am  będzie też wolno po
dać jeszcze je o e a  A daniem  uaszem , uroczystość 
jubileuszową pow inien rozpocząć szereg odczytów 
n i iw ybita 'e,sz-?cu h te ra tó w  naszych, co m oźuaby 
urządzić już w w ielk im  poście luh za i“z P° 
W ielkiejuocj- N astępn ie  pow inna się u hi- 
storya instyiucy: i a lb u m  pam iątkow e, odbyć się 
zj.zd wszystkich prezesów  C zyteln i, a sam ą 
obchodową eręść uroczystości m ożnąby połączyć 
1 jubileuszem „ookoła*, eony dało n iew ątp liw ie 
początek zbratanu, się obu in s ty tu c ji 1 do żyw sze
go udziału  w Sokole popchnęłoby  akadem ików , 
którzy z n iezrozum iałych powodów odeń  s tro 
nią.

Sprawy krajowe.
JjWÓu ,  7 lu tego.

(  R e f r  r.a u s ta w y . drogow j )
V\ zeszłorocznem  spraw ozJaufo p e e *  

krajowy do wiadom ości Sejm u rezu lta t studyów  
w ->prt»TT-ie refo m j ustawy drogow ej, osiągnięty 
du ‘‘hwili zam knięcia pom ienionego spraw ozdania.

Zarazem  p r z e s ta w ił  b y ł W ydzia ł krajowy S ej
mowi op arte n a tyck studyach  zi-sady, k tóre m o
g łyby  być p rzy ję te  do p rzep ro w ad zen ia  zmiany
obowiązującej ustaw y drogow ej. N ad  pow yższem i 
zasadami sejm ow a kom isya d rogow a v  obecności 
ówczesnego szefa d ep a -tam e n tu  drogow ego V 
Ad ima Jędrzejow icza, p -w p ro v  adz.ła  obszerną 
dyskusyę, Z k tórej się okazało, i e  sp raw ? -efor- 
my ustawy drogowej w ym aga jeszcze dalszych 
dokładniejszych badan r że dop iero  w tedy , gdy 
0ł9  tuż żadnej me będą pozostaw iały w ^ tp l i ^ ś c i  
co dc zasad, na których reform a m a by<5 o p a„ ,  
w ypadnie Wydziałów- P o d s t a w i ć
Sejmowi odpowiednie wnioski. Owóż stosow nie  
dc żvezeń, wyrażonych przez uejm ową kom syę 
drogową W ydaW  g a jo w y  prow adzi bez pr« 7  
dalsze studya w spraw ie re to rm y  ustaw y  drogo-

rrej w eelu w szechetronnego i w yczerpującego 
zbadania odnośnych po trzeb  całego kraju.

Z apatryw anie k o m is ji drogowej, zalecające p r o 
w adzenie dalszych najdokładniejszych badań, jest 
—  zdaniem  W ydziału krajow ego — tem  bardziej 
uzasednione, że now ela drogow a z r. 1885, która 
w eszła * w ykonanie w łaściw ie dopiero w  r. 1887. 
a w  n.ekvórych pow iatach  jeszcze później, trw a 
w ogtSJnoścf zL/is ittUtba  i i i j r  m ożna było p rzy 
stąp ić  do jej ln ia n y  jnł ćerai. z ^ 4  św iadom e 
ścią wszystkich złych i dobrych  skutków  przez 
n ią w yw ołanych.

P rzy tem  reform a, k tóraby  m iała być przepro
wadzoną, pow inna —  zdaniem  W ydziału krajow e
go —  tak być obm yślaną, iżby daw eł? pew ną 
rękojm ię, że po niejakim  czasie nie okaże się po
trzeba ponow nej reform y, gdyz nic bardziej nie 
przyczynia się do podkopyw ania pow agi ustaw, 
jak częste ich  zm iany Jakko lw iek  W ydział k ra 
jowy przygotow ał już bardzo obfity m s te ry d  to 
jednak  dotychczasow e studya nie są jes»ć*e w y
starczające i d la  tego uważa W ydz-ał Krajowy, 
spraw ę reform y ustaw y drogorzui n» wrez za n ie 
dojrzałą do traktow ani* ustawodawczego, l  tych  
powodów, jako też z uwag* że ew en tualna re fo r
ma nstaw y gm in u oj y yć z pożytkiem
wyzyskany p r iy  *mi*n>e ustaw y drogow ej w kie- 
r u i .u  rrziuocnieni* s ił zarządu  d ró g  gm innych , 
pórftauowL' W ydział krajow y w s t r z y m a ć  s i ę  
o b e c n i e  z p r z e d s t a w i e n i e m  S e j m o w i  
p r o j e k t u  r e f o r m y  u s t a w y  d r o g o w e j .

Krytyczny stan Eosyi.
Je d e n  z najpopu larn ie jszych  i najpoważniejszych 

m iesięczników  rosyjskich W its tm k  J c m o p y  z w iel
ka szczerością om aw ia w in te i psującym artykule 
ooecne stosunki francusko-rosyjskie.

„P rzy jąć m ożna —  pisze W istn. Je  w*. —  ie  
F ran cn z i nie okazują już  dzisiaj taniego zapału, 
jak p rze ć  p ó ł ro k ijm . wobec idei p rzym ierza 
fraucU8ko-rosjjskiego, Zaledw ie przebrzm iały  uro
czystości kroLsztadzkie i petersbursk ie, gdy w R o 
s y  objawiły u ę  s m u t n e  o k o l i c z n o ś c i ,  
k tóre na dłuższy czas w ykluczają możność czy n 
nego udziału Rosyi w jakiem kolw iek przedsię- 

iięciu m iędzynarodow ym  N iekorzystne w raże-
r o d  k i f  i-

n a n b o w 6 , k tóre aały pozorne pow ody do 
m m em am a, jakoby Kosya chciałi 1 =*sym-
pa*yi i p rzy jp .u i f ra n c u s tie j korzyść pieniężną. 
S ubsk rypc ja  na pozjezkę rosyjską zaciągniętą 
w Poryżu zaraz po m an ifestac jach  kronsztc- 
dzkich i w oczekiwaniu sm u tnych  następstw  nieu
rodzaju, otrzym ała w ątp liw e zabarw ienie i dała 
powód prasie europejskiej do żartów  i do pow a
żnej krytyki. In te re sa  p ien iężne sprow adziły  ozię
bienie w stosunkach politycznych, fiosya p o w in 
na była z góry przew idzieć re a k c ję  w uczuciach 
Francuzów , a dzisiaj bądź t o bądź uznać m usi, 
że oziębienie to jest natu rk lnem  F rancuzi bo- 
wien doznali zawodu w sw ych nadziejach i p ra 
gnieniach. Szukali oni zbliżenia z w ie lb e m  i po- 
tężnem  państwom, które byłoby gotow em  w ysłać 
w razie potrzeby milionową arm ię przeciw ko 
N iem com  w obronie p iaw  i interesów  F ra u c y i; 
tym czasem  przekonali się. że p a ń s t w o  t o  n i e  
j e s t  w s t a n i e  u ż y ć  s w y c h  s i ł  d l a  w a l -

S 1 T E 3 C 1 Z K O .

OBB AZEK 

i i l i z y  Orze&*k»>weJ.

...Co jej się s ta ło ?  Jezus M arya Oo ję j_8i- 
s ta ło ?  Dlaczego ona krzyknęła, ze'n  ą a , ; a_ ? _ J A. 
my ją  otrzeźw ili, taką by ła zm artw ioną p ? 
kn ioną?  N ie wiem, nie rozum iem . Może p g
dnie. T rzebaz w ypadku , że pan  tu  wsze ]
raz w tym  m om encie, kibdy ona krzyknę *• » 
tku !“ i- zem dlała. Jak im  ona głosem  krzy nę 
P ra w d a ?  A i  m ię w serce ukłóło, az podem ną 
nogi się zatrzęsły 1 Takim  głosem  k rzy k n ę ła , )ak 
gdyby 'stracha przed soba zobaczyła, .a lbo , jak  
gdyby ktoś nac ie  nożem  po sercu \h c ią ł?  P ra 
w d a?  Co jej się s ta ło ?  N ie wiem. Może pan  zga
dn ie ... M nie ten  w ypadek bardzo m a rtw i, bo tę 
pan ią zm.m od dzieciństw a... A ch, jak to szczę
śliwie, że nyły przy tem  dw ie moje panny, i że 
pan w szedł, bo są  przynajm niej św iadkow ie , że 
ja nic złeg° jej nie zrob iłam , a gdybyśm y były 
tylko w e d w ie , lękałabym  s ię , aby nie posądzo
no, że to z m ojeg" powodu... Ona n ie ! ona p e 
wno nic złeg0 2 r by mi nie chciała. Gdzież 
tam ! serce m iała ziw sze dobre. 1 znam y się od 
tak daw na, ale jej ®  j i ,  taki w ażny i m ożny czło
wiek, jed n y m  palcem  zgnieśćby m ógł taką iak ja , 
b iedną kobietę— Szczęście, ze m iałam  świadków... 
nie jeerem bardzo zm artw ioną 1 dziś w ieczorem  
m uszę pobieóz do n ie j, dowiedzieć s ię , czy cza. 
sem nie zachorow ała. P an  wie, jak ona się n a
zywa, i kto jest jej m z', a kt0 onc z du?*u ?  Za
raz, zaraz powiem  w -^ s tk o  powiem, tylko spoj
rzę n . moie p -n n y  cz) prędko  już suk-enl ę &  
reczki p a ń s a 't  wykończą, bo m e trzeba przecież,
aby pan  aługo  cz e k a ł-

Za kw adrans, może dw adzieścia m inu t bę-
<Jzie g o b w ą ;  byłaby juz gotow ą, gdyby m e ten  
W yjadek który nam  trochę czasu zajął. Czasu 
za w  ze nie wiele mamy, bo roboty je st dużo na 
Wet n a  kilka s z y j ą c y c h  panien  je st za dużo...

chw ała Bogu... N iechże pan będzie łaskaw  usią- 
M > b i e  tym czasem  na tym  fotelu. Sukienka za 
kw adrans będzie... x . ,

A ch m6*j Hoż . . ?qłarjw ioną tym
w ypadkiem ! \v idz i L n  ja a jej rodziców dw a- 
naśfie la t ^  Ł ą  d z i e l n ą  dostelam

c f  umie” 1®11- '  U nich n tuczyłam  'siK wszy| % 0’ co um iem  f 2 czeg0 te razJ chleb jom* P ^ r z y
yh lu d z ie , niech im Bóe Najwyższj ° a swoją 

-wiatłość niebieska zacni bM K dzie’ on szcze"
f e eii  b»- b a r k o  dobra,

I '• m jże  już  zanadto lubiła w y g ó d k i ,  za- 
■ l 1,’: 8 T0lki. . 41e to m ała rzecz. Żresz ą, o

, i f a.fcni * bardzo dobrzy. Je d n ą  tylko có re
czkę dał im  p J% gjóg, Oto tę B ronię... K iedym  
się do nich na s łu ż b ę  dostała, m iałam  szesnaście 
lat, a Bronia trzy, m oże cztery. P rzed  oczym a 
mnjem i to rosło ua moich rękuj m ożna pow ie
dzieć , że na ręku w szystk ich , bo WSZy SCy  We 
dworze, od sam ych państw a az do najpośleduiej- 
s z jc h  sług  przepadali za m ą Dziecko byłe ła 
dne, ale więcej jeszcze miłe. Żywa jak  iskra, ga 
datliw a jak czeczot**, w iecznie śm iejąca się,
szczebiocąca, ca łu jąca , przylepka, um izgaLka,
wszystkich rozw ese la ła , m kom c bez niej życia '
wesołości nie było. P ans w® uię loyh bardzo bo 
gaci, ale też niczego ‘"j akortwJ.'0 M ajątek
nie ogrom ny, ale 1 nI w^ r obszerny,
słu g  d u żo ; dziecko w e wszystko op ływ ało : m atka 
stro iła je ojciec uczy* . . .

Od sam ej m a le ń k o ^  uciye ią .M p z jŁ  na ko 
łanach  bywału posady, o n J *b orłje opowiada,
obrazki prkaznje, a że moja u a taka była, iż 
praw ie ciąglb około paus wa ręcic się m usiałam , 
więc m nie ta tż e  i riysAftsc Każe, |eszcze innych  
służących  zawoła, i razem z Bronią uczym y się 
w sZysey praw  bostich  1 czasów sta rych , czytania' 
pisania. P an i kazała w garderob ie  uczyć się szy 
cia sukien, pan  wołał zawsze, ile r aZy dziecku 
cokolwiek opow iadał i pokazywał... wszyjgtrh frq 
zaa dzięezam . a teraz tak: * j  padek z córką ich 
w moim domu... ach, jak m ? to m artw i! Przy 

swojej dobroci, kiedy szło o rzeczy ważne,

pan był trochę srogi. Martw^0 go i gniewało, 
że B ronia nie była p rzy  naiic® bardzo uw ażną i 
żę, jak  pow iadał m iała charakte r płochy. Sitecz- 
kiem ją  nazyw ał, „Czego naU®^ się, powiada, to 
z a p o m n i; za czera dziś prz®P8 tego ju tro  nie
pum ię ta ; wszystko, powiada, prz®‘atu jó p^zez nią 
jak przez sito". I  p raw da to bJ‘a ; ^ y  juj  by- 
v ały, sługi, choć duże i p ro t^  n i®uki, lepiej od 
mi j > Zapam iętam y to, co od P?ua. u% sz y m . a na 
punkcie przyw iązania, i cnę61, 1 gustów , to u 

roni jednego dn ia dziesięć l8^  dsszcŁ i pogo- 
a- To um ie, co nie um ie ; w* i 0(Jba, to nie ko- 

c n a ; to  chce, to nie chce. żywość była w
tem  dziecku i s a * a p „ Ł[ota ^ « z t ą ,  dobra, j a t  
anioł, nikogo n igdy oje krzyvdz|t-a ani obrażała, 
w razie potrzeby i m ożności kfH&ilu dopomogła 
tylko, byle na razie, bo gdy j«^Da godzina m inęła, 
ona już o czyjejś biedzie i <j '*iroiej obietnicy ani 
pam ięta: co innego ją Łaj ^ 0, t aw" a tó*1! 
ioawić się zacznie, —  z g iń ! ś^ iec’ie, Rronif 
strouę ani spojrzy. J a b y m tó01 m oże saina me 
zauw ażyła i nie Zapamiętał* wszystkiCg0;
gdyby pan  czasem o uj3 m ów ił i Zj, to j0l 
nie grom ił. Nad życie korhał 1 s^ o je  „sitecz* 
ko“, ale pomimo to z d a r z #  ,S1? nierzadko, że 
je karcił. „ Ona jednak. rze<tf dziWna, do n ^ g 0 
najwięcej była przyw iązaną ł5rl§ee) naw et, z(iaje 
się niż do matki. Jak b y  w ®in:l zb&w:enie swoje 
czuła, tak czepiała gjA g0 j piałem  sercem  swo 
jem i rękonia G dy byw ało *a ^ 1 ? .  go obejmie 
i przylepi się mu do piersi, ]' iu^ 1 do zabawy 
jej nie obwołać, i łakociami, ^  ^ cb jednak  bar
dzo chciw ą była nie zwab'® Czasem , choć nie 
często, zajmowąło ją  naw et t0, eo en mówił, 1 
opow&dał W  jc d a ,iiy m poR°ju’, do^  dużym , wi 
siało na ściauacb w iele porNet0w rożnych  daw 
nych ludzi. P an  o każdym z “ ich m ów ił: kto 
to był taki? jak się n az /w a’ " kiedy ż y ł?  c0 ro 
b ił?  Ona te n isto rye poftre^ w lubiła daleko 
więcej niż inne nauki, może d *a teg 0, że i pan 
ta k ie  w tych le k c ja ch  wi?KSZ$ niż w innych 
znajdow ał przyjem ność. T*k o tem , bywało 
inówi, jakby najpiękniejsza i“ uz3'ka grała , jakby

słówami malował, a choć n ,e  b y ł ju ż  bardzo 
młnd* oczy m u ołyaz^zą to jak w ęg le rozpalone, 
i u k  gwiazdy p rzez m / łę  sw iecąc t. O na i‘.z, 
V  a łucha sie tych historyj, jak ich  ponaucza 

jak nas to p0tem  z p o rtre tam i ie m i ode-
Się na kojmedye. Sto pociech z dzieciny tej

ało! D ziesięć la t bow iem  miała, ale zabaw ne 
ovłc jeszcze, jak pięcioletnie dzieciątko. B ie- 

1 tka różowa, ze złotem i w łosam i, k tó re  pan i 
codzień na loki zawijała, zg rab n a  jak  ta la leczka 
nj sp iężynach, w chodzi byw ało do jad a ln eg o  p o 
koju, dw om a paluszkam i z każdej stro n y  su k ien 
kę troszkę podnosi i p rze d  każdym  p o r t r e te m : 
(y S i .d y g !  z podniesioną głów ką, aż do sam ej 
ziemi p rzysiada : .D z ień  dobry!*  a lb o : „D obry 
w. iczór, pauie taki a ta k . ! Ja k że  się pan  m iow a ? 
Czy rany już nie b o lą ?  czy a*ademi& w Z am o ś
ciu dobrze id z ie?  A  ja  w iem  ilu T urków  p o d 
O hocim em  był O, » bardzobym  chcia ła  zobaczyć 
żyw*, w ielbłądy I T ak żałow ałam , tak  żałow ała  ̂
kiedy pod Oecorą p aTia zabili, że a i  ro zp łak ah  m 
się a tatko m nie cały m oże k w ad ran s  c a ło w a ł! 
I pana także żałow ałam  bardzo , i e  p an  u to 
nął ■

Tak, bywało, przed  każdym  dyga i do Każde
go o c z c i ą  innem  przem ów ić p otrafi f  taka p rzy .
tem m ilutka, że Zjese ją  chce się Ze w szystkichrj‘xv* ̂  r

i ’ 0 u  raa ie  te raz  wisi,
tUń' naprzeci* lu stra6 SD° jrz^  na te]" ści° '
D' 1 i f  70,' na ?dy odpraw iałam  się od
P a W ńio źvi hn in -^ an ' ’. PaE nltJborak już
W ^ na i nam i 1 obdarow ano, a mię-
dzy inuem i pam iątkam i od a ich m am  i te n  por-
łre T , ° . “ 'ego  m iała naiw iększą sym -
patyę- n py yw a o raz  tylko dygnie, a tem u 
W  r a z y ! je s z c z e  g łowk( Q̂ Q ^  m ie ń
dobry- Panie S tefanie 1 J aką ł adną delję  pan m a 
na sobie 1 Tatko m n e  opowiadał- jak Pa ** ślicznie 
^  rzek*- p rzep łynął i co pan  w’ Danii robił. J a  
pana bardzo lubię. K iedy do jadalnego pokoju

wchodzę, zawsze m i się zdaje, i e  pan na m nie 
tak ładnie, ład n ie  patrzy, jakby pan m ię także 
bardzo  lubił. Ozy to p raw da, ie  p an  B ronię lub i?*
I  okręciw szy się na paluszkacu. śpiewając, g łó w 
ką kręcąc, W prost ojcu na kolana f  „óużem  się, 
tatku, ze w szystkim i przyw itała, i wszyscy popa- 
trza li na m nie tak  łaunie, tak ładn i , ale ra jła -  
dniej patrzał pan S tefan*. Takie to było ucieszne, 
w szczęściu hodow ane, ale niedługo, Boże mój 
kochany, n ied ługo! P aństw o  na m ajątku p o d u p a
dać jakoś zaczęli, pan gryzł się, a że już i p rz e d 
te m  osobliwego zdrow ia nie miał, w ięc zagryzł 
się 1 zszedł z tego świata. Pani, w iadom o, kobie
ta  w in teresach  niedośw iadczona i niczego sobie 
odm ów ić nie umiejąca, w prędce m ajątek do r e 
szty  w d ług . pogiążyła, tak, że już i utrzym ać 
się na n im  nie było sposobu, w b ieaę  popadły  
obie a Bronią, Która w tedy  piętnasmr Jat miała. 
Alfc guzie im  tam  było b ieaę znoaić • p an ' takiej’ 
delikatnej' 1 chorowitej, pai. m en rozpieszczonej i 
wesołość’ pragnącej. K rew nych bogatych m iały  

|W  bardzo w ielkiem  mieście i proces jakiś, k tóry  
im ci k rew ni w ygrać przyrzekali ; zabrały się t e - 
d” i pojechały. J a  w tedy odpraw iłam  się d n ich , 
bo choć chciały mię z soDą *«brać, *a ‘ ™  ^y ło  
wszystko swoje porzucić, i a . ed ? k le 
pać, n.ż za siedm iu góra® e am i w dosta tk i
opływać. P rzed  wyją*d e IP , 0nla ^ y ła  bardzo 
uradow aną. Cieszyło ją  ®' 8 v  og rom nem  m ie
ście zamieszka, że u .^ogS ch  k rew n jc b  w ielkie 
salony 1 częste bale- *e Ęieay procec w ygra, sa:  
m a salon sjb ie  urządzi 1 zaw sze jaknajp ieknej 
stroić sie bed*K; “ 0, n.e uziw nego, m łode tc ta 
kie było prawlfl dziecko. L iedy żegnała *fę ze 

aa c a ło w #  mię- ściskała 1 płakała. Me o sta- 
rvm  domu W  na zaw8ze by ła o p ^ c iła ,  o oj- 
. , Drzed dwoma laty zm arłym , ju* w  niej ani 
^ g’pę am enia nie było. Siteczko 1

( C .  d .  n.)
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k i  z e w n ę t r z n 0 i  m u s i  b o w i e m  w y t  ę- 
ż y ć  w s z y s t k i e  s i ł y  d l a  w a l *  i w e w n ę 
t r z n e j  —  z g ł o d e m  i n ę d * f “

„Ł atw o  zrozumieć, że w  tak ich  w arunkach 
p rzym ierze  z Ro^yą nie m o ie  już mieć w  oczach 
fra n c u z ó w  tej w arto śc i, jaM  m u pierw otnie 
p rzyp isyw ano ; i wobec tego F r a n e u z i m u s z ą  
s i ę  w y r z e c  n a d z i e i  c z y n n e j  p o m o c y  
R o s y i w k w u s t y i  a l z a c k o  - l o t a r y ń s k  i e j. 
80 iy .  m usi się zająć w yłącznie złagodzeniem , 
nędzy głodowej i p o l i t y c z y c h  n a s t ę p s t w  
te j nędzy

„To co się  stało w  R jsy i —  pisze dalej 
W iesi. Jetor. z ca łą  szczerością —  to cos więcej 
niż p rosty  nieurodzaj, więcej naw et, liż głód, — 
nastąpiła bow iem  z u p e ł n a ,  o d d a w n a  p r z y 
g o t o w u j ą c a  s i ę  k l ę s k a  s y s t e m u  e k o 
n o m i c z n e g o ,  z u p e ł n y  u p a d e k  i p o d 
k o p a n i e  d o b r o b y t u  m a s  l u d o w y c h ,  
g łębokie przesilenie ekonom iczne, a zarazem  w y
stąpiły  na jaw  braki i nad aży tia  w całem  naszem  
żyeru pub icznem . b m n tn a  rzeczyw istość kłam 
zadała naszej banalnej, urzędniczej form ułce: 
„TFow tbukoit błahopołucznou. Społeczeństw o 
nasze p r s je łn d i i  do świadom ości, że Ltjw ażm ej- 
szem  zadaniem  państw a w inno byc teraz złago
dzenie i o sn iięc ie  xia ek«w<qniwmnego, po lep tze- 
nie ekonom icznego by tu  m as ludow ych. Dopoki 
w ew nętrzne stosunki w Bosyi nie doznają zu
pełnej napraw y, n i e  p o d o b n a  m y ś l e ć  o 
ż a d n y c h  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  n a  z e 
w n ą t r z  p a ń s t w  a.

„B rak  odjw>wieduich przygotow ań do celow ego 
i stanow czego działania , b rak  k o nsekw encji i 
jednolitości w zarządzeniach , w ieszcie błędy i 
nadużycia wykonawców i całego system u adm i- 
ni‘ iracyjuego — p ^  .iiją  wszystko, 1 w takich 
w arunkach  najbardzie j bohatersk ie w ysiłki arm . 
pozosiąją bezow ocne. Doświadczyliśmy tego nie 
tylKO w czasie w ojny krym skiej, lecz i  podczas 
ostatniej kam panii tu re c k ie j; w idzieliśm y bowiem , 
że w 1877 /73  roku o lb rzym ie  wy sił ni i o n iry  
doprow adziły do bardzo m a ły ch  rezuhatów , P o 
dobnie jak w ojna w ykazała w adliw ość naszych 
urządzeń  wojskow ych, adm inisi racy jnych  i in ten - 
dan tu ry . tak  obecnie nieurodza, i g łód  w yprow a
dził n a  św iatło  lieane brak i i nadużycia, k tórych  
ź r ó d ł o  k r y j e  s i ę  w  o s o b l i w o ś c i a c h  
n a s z e g o  p u b - i c z n e ^ o  ż y c i a .

„Z tego stanow iska -  końcay W tesi. Jew r .— 
głód, który naw iedził B asyę, jest niely lko klęskę 
ekonom iczną, ale rów nocześn ie  w y p a d k i e m  
p o l i t y c z n y m  p i e r w s z o r z ę d n e j  d o n i o 
s ł o ś c i ,  n a  t e r a z  i n a  p r z y s z ł o ś ć " .

Przegląd polityczny.

K raków , 8 lutegc

Nosropi W rem ia  zdradza w ielkie zan iepoko je
nie z pow oda zam ianow ania k a rd y n a ła  L e d ó -  
c h  o w s k i e g o  p refek tem  kongregacyi de pro- 
I * “mda jlde. Dziennik rosyiski zaznacza, że do 
c h o d z i  rą n ą d z o n e  z Tnicyatywy warszawekie- 
go  g e n e ra ł gn fte rna tom  w roku 1885  i później. 
wykapało ożywioną i energ iezną 
syonarzy  jezuicKich pom iędzy  ludnością unicką, 
zw łaszcza zaś w Chu}m skiein i na P odlaniu; 
działalność ta  m a w edług  Noto. W rem ia  ch a ra 
k te r  ciysto-poJityczny i zm ierza o atecznie do 
o d b u d o w a n i a  P o l s k i  pod  b erłe m  jednego  
z członków p a n u j ą c e j  r o d z i n y  a u s t j r y a  
c k  j j .  N:« po trzebu jem y chyba dowodzić, że 
iik ie  p rzedstaw ien ie rzeczy wyszło z inspiracyi 
H urk i. H o ry  m a w tem  in te res, aby p rzedstaw iać 
w  fafozywem św ietle sytuaeyę w  K ongresów ce i 
budzić u roądu w ieczne obawy co do zacnow ania 
się ludności polskiej Notr. W rem ia  nie m a ża d 
nej m iary  kry tycznej do ocenienia stosunków  w 
K rólestw ie P o lsk iem  i ufa zupe łn ie  spraw ozda
niom  H n rk i, a w osta tn im  n u m erze  posuw a się 
aż do obaw y, że nom inacya Ledócnow skiego 
sp rzy jać będzie po litycznym  aspi.acyom  P o la
ków  i w denuncyatorsk ib j swej gorliw ości wzy
wa w ładze rosyjskie, aby czujnie baczyły  n a  to, 
co się dzieje w K ongresów ce, a w szczególności 
na p ro pagandę  katolicyzm u pom iędzy ludnością 
daw niej un icką" .

Nowoje Wr. p rzypom ina rów nież, że ś. p. hr. 
P o t o c k a  w yznaczyła dożyw otnie pensye dla 
k jięży  un ickich , k tórzy w y trw a i w swej wierze, a 
zażycia  w ydaw ała znaczne sum y  na p ropagandę m i
s jo n a rz y  w ziem iach po lskich . W szystko to uw aża 
dziennik  rosyjski za objaw y energicznej i niebez-

Jasełka krakowskie.

O grom nie kocham  dzieci, w ięc też choć m ia
łe m  głow ę czem  innem  zajętą, przejeżdżając 
w ezorsj p rzez  K raków , zatrzym ałem  się dzień 
je d e n , Łeby pójść n a  „ ja ie łk o a e  przedstaw ienie*  
w ielk iem i zapow iedziane Słyszjden bo
wiem  w mieście, że w  tycb  jaaełk; 100 , m ó
wię sto, na jp iękn iejszych  dzieci udz 'o ł weźmie.

Opow iadano mi też u f ry z je ra  D oeninga o in 
dyjskim  przepychu  m urzyńsk iego  króla, dla k tó 
rego  się w hiuue ro b iła  z czarnego ru n a  w ełn ista  
peru k a . N ie żałowałem straconego  dnia i jednego  
złotego na w jtęp  „ .)j

Cały dzień cieszyłam  « ę t %e usłyszę ze s tu  
anielskich  usteczek, u lepionych % g liny  do n as  
podobnej przez ja k ieg o ś niebiańskiego L nceę d t i l a  
B obbia nu tę tak m iłą  polskiem u se rcu :

W  żłobie leży
Któż pobieży ko lendow ać m ałem u?

N ie wiem czem u p rzyszła mi do g ł0Wy daw na 
zwrotka, pozosta ła  z jasełek p rz e d  s^u laty w W a r
szawie u rz ą d z o n y c h :

Id z ie  Molski, będzie oda 
D la Je z u sk a  lub H eroda,
A w zapasie wierszy trzy s ta  
Dla p rzysz łego  A n ty c h ry s ta !

Była to szopka, w k tó re j prze? owały się  w szyst
kie znane osobistości, k ró tko  i sp ry tn ie  n a k re 
ślone.

P rzypom nia łem  sobie, ja k  to przed cz terdz;e- 
stu laty, dzieckiem  sześcio letn iem  podziwiałem  
rozłożone w  jadalnym  pokoju słuckie pasy, 1 któ
ry ch  nąm iękniejszy w ybrał mój b ra t starszy  i po 
je c h a ł 1  nun  na d rug i koniec W arszaw y do pe
w nego  starusrfea. m istre*  w  w iąsaniu  pa ów bo 
nie m ógł p rzecież, tak jak  teraz robnj> l  kom pre-

—     —

skutecznej p ropagandy  polskiej, k tóra sztucznie 
niezadowolenie, pom iędzy Polakam i p o d trzy m u je ; 
zapom ina jed n ak ie , że sposób stępow ania w ładz 
rosyjskich je s t najlepszym  środkiem , w iecznie bu 
dzącym  i podsycającym  niezadow olenie, tak dobrze 
w  ziem iach polskich, jak w prow incyach bałty 
ckich, w  F in lan d y i lub  n a  Kaukazie.

Z  Austro-W ęgier 
S praw a śledztw a, w ytoczonego redakcyi dzień 

n ika W iener Tagblatt z powodu zam ieszczenia 
w dn iach  1 4  i 17 listopada zeszłego roku zna
nych  alarm ujących w ieści, k tóre w swoim  czasie 
ty le narobiły  h a ła su , została ostatecznie ub itą 
w sobotę p rzez  m in is tra  spraw iedliw ości Schón- 
b o m a , k tóry  w odpow iedzi na in te rpelacye pp. 
H aucka i tow arzyszy odczytał w yniki owego ś le 
dztw a (patrz  te L g ra m y  sobotnie).

Izba zadow olniła się odpow iedzią m in is tra  sp ra 
wiedliwości.

Z kolei p rzystąp iono  do rozpraw  nad p rze d ło 
żeniem  rządow em  w spraw ie T o w a r z y s t w a  
ż e g l u g i  p a r o w e j  na D unaju. Z b raku  m iej
sca odkładam y n a  |Utro szczegócowe spraw ozda
nie z dy&kusyi, w której zabierali g ios pp . K a
ftan, S z c z e p a n o w s l r i ,  Sueinwender, i m in.- 
s te r  hand lu  B acąuehem . Dziś p rz y s tę p u j Izba 
poselska do rozpraw y szczegółow ej nad tym  
przedm iotem .

W ed le  w iadom ości W ier r  la g b lu tłu  zbiorą 
się w ciągu m iesiąca lutego rządow e ankiety 
w W iedniu  i B adapeszc ie , m ające obradow ać 
w o p r a w i e  r e g u l & c y i  w a l u t y .  A nkietom  
tym  przedłożony będzie kw esiyonarz, zaw ierający 
następujące trzy  g łów ne pytan ia:

1)  Ozy istniejąca obecnie w alu ta m a być 
zm ienioną, w  razie tw ierdzącej odpow iedzi na to 
pytanie, jaką Walutę p rzy jąć m ają A ustro —W ę-

g r y ?  .  - - , 25) W  razie zaprow adzenia waluty złotej, jaki
ustanowić należy stosnnek między dzisiejszym  
gu ldenem  w aluty auatryackiej a p rzysz łą  jedno 
stką w alu ty?

3) Jakie poczynić należałoby zarządzenia, aby 
ułatw ić przejście z dotychczasow ej w aluty do 
now ej i obieg nowej w aluty uchronić od p rz e 
szkód.

A nkiety  otrzym ają obfity m ateryał, n a  którym  
oprzeć będą m ogły sw ą odpow iedź na pow yższe 
p y tan ia . Odpowiedź tę Wygotują ankiety  pod ko
niec m iesiąca m arca, poczem  zejdą się ministro* 
w ie skarbu  obu połów  m onarchii, celem  uchw a 
len ia  projektów  ustaw odaw czych w ostatecznej 
redakcyi. w jakiej w niesione będą w parlam en
tach  obu połów  m onarchii, —  co nastąpić m a w 
połowie maja.

W  piątek odbyło się w P r a d 2 e posiedzenie 
m ężów zaufania s t r o n n i c t w a  s t a r o c z e -  
s k i e g  0. O brady trw ały od 6 do 9 w ieczór i 
dotyczyły kwestyi. kiedy zwołać należy zgrom a
dzenie posłów  slaroczeskieh, n a  k tórem by roz
strzygnięto, c z y  i k i e d y  p o s ł o w i e  s t a r 0- 
c z e s c y  z ł o ż y ć  m a j ą  s w e  m a n d a t y ,  l i 
ch  w alono zgrom adzenie to zwołać jeszcze w tym  
miesiącu, gdyż sejm  <bm ifei -ab rać  się me 5 m ar 
c a ; —  nadto  zaś uchw alono p o s t ę p o w a ć  n a  
r a z i e  w z g o d z i e  i p o r o z u m i e n i u  z w i ę- 
T p rz  r i S Ł O Ś c i ą  c n e  a ś ą .w spraw ie ugody 
i do uchw alen ia punkfacyj ui;e.}owych ua najbliż
szej sesyi sejm ow e, ile możności n i e  d o p u 
s z c z a ć .

Z  N um iec . B roszura  przeć iu> ustawie szkolnej.
Z  parlam entu  

Dzisiaj w  poniedziałek m ia ły  się zacząć roz
praw y w kom isyi nad projektem  ustaw y szkolnej, 
ale czy się tak  stało, to w ątpliw a rzecz, bo sta. 
ran tem  rządu je s t nie spieszyć się, lecz odw lec 
sp raw ę do czasu, kiedy złagodnieje w rogie dla 
ustaw y usposobienie i rozpraw ę będzie m ożna spo
kojniej przeprow adzić. Czy to usposobienie z ła 
godnieje, to rów nież w ątp liw em , o ile sądzić m oż
na z głosów, jakie się odzyw ają w dziennikach 
a m ianow icie w broszurze p rofesora i dekorow a
nego tajnego radcy D a h a a .  P rzyw iązanie do 
tronu  nakazuje mu ostrze az o n iebezpieczeństw ie, 
jak ie grozi P ru so m  i N iem com  z zam ierzonego 
k ie runku  w w ychow aniu. M iędzy innem i pisze 
o n : Czyż w czasach, w których żyjemy, m am y 
po raz w tóry  rozpoczynać t. z w alkę hu ltu rną , 
w której —  d la odm iany —  korona i stronnictw o 
środkow e stoją po jednej stro n ie , a wszyscy libe
ra ln i od stronn ic tw a ludow ego i postępow ego za
cząwszy, aż do lewego skrzydła konserw atystów  
po drugiej stronie? Czyż m am j rozkiełzaś na no
wo nam iętności, w strząsające aż do szpiku kości.

sem  na b rzuchu  w ystąpić w polskim  stroju, w 
żyw ych obrazach u pan i A ugustow ej Potoękiej, 
gdzie z dobytą karabelą  rozbrajał dw óch zw aśnio
nych Polusów .

D obre to były czasy i p iękny to by ł w ieczór 
dobroczynności, m am  dziś p rzed  oczyma, an ie l
skiej urody ch lo p ez jk a  hr. S. S., k tóry  tego w ie
czora k lę c z tl w białej, krótkiej tun ice z praw dzi 
w em i skrzydłam i b iałych piór łabędzich i trzy 
m ał nad g łow ą nu ty  p rzed  św Cecylią, pan ią  S., 

Jdźeli m nie pam ięć n ie  myli, pam iętam  jej ze 
złotych włosów płaszcz i stanik  złocisty, w ycięty 
ń la  gretjue, ubrany  rzędem  bry lan tow ych brosz 
w kształcie liry. P am ię tam  wielką perłę , kułyszącą 
się na pogodnem  czole księżniczki Ja u in y  Cz.. 
ed y  się schy liła  n&d sześcioletniem  dzieckiem  
(k tóre też n ie  b rzy d l :e być m usiało) 1 biorąc pod 
brodę p rzem ów iła doń po francusku, a dziecko 
w b e k i

A le  precz w spom nień rój. —  S ala hotel a Sa
skiego zw olna się napełn ia  upatrzy łem  sobie 
fram ugę i tym czasowo w niej się schroniłem , 
chociaż na czerw onej ław eczce przyszpilona była 
kartka  z nap isem  J .  W . P . R .—  W chodzą urocze 
panny, z k tó rych  matkam i w tejże sali hasałem  
p rzed  ćw ierćw iek iem  przy dźw iękach walca z nad 
m odrego D unaju.

K om itetow y tzukf miejsc d la  dam  przybyłych, 
sunie prędko i bez przyto m ro £c; pom iędzy rzę
dam i krzeseł, każ*l«go stołka n u m e r po dziesięć 
razy ogląda, n ie  w iedząc nigdy, czy num ery  w 
lew o bw>gną, czy też w prawo

Sa l i zwolna ię n^pelnia w pierw szym  rzędzie 
rozm aw ia wesoło by y kanclerz skarbu, w osta 
tn im  rzędzie droższych  krzeggj spostrzegam  rzy m 
sk i profil h rab in y  " r °fp8orowej

mojej i r a m i  1 *utjduje przytułek kilku 
rozbitków  "u m ero w eg o  zamięszania m iędzy in n y 
mi hr. h  W., dziś już ojcu c dorastających pa-

N  O W  A R E F O R M A .

i budzić starą nienaw iść, zaledw ie stłum ioną? 
Czyż rząd zaginiony zewnątrz i w ew nątrz, niem a
0 w iele pilniejszych zad&ń? Dlaczego narzucać 
nam  w alkę? Ozy i  n ąd p rsg jie  pow szechne i g łę 
bokie niezadowolenie w stronnictw ach um iarko
w anych przemocą potęgować i jeszcze więcej roz 
szerzyć. N a czyją w jłĄ c*nie korzyść wyjdzie „dru
ga w alka ku ltu rna*? Czy socyalnej dem okracyi? 
T a zadowolona r ta u jc  się zawczasu. Czyż tego ży
czą sobie rząa  i atronnictwo środkow e?"

W innym  ostępie Występuje au to r przeciw  
tw ierdzeniu, jakoby moralność opierała się w yłącznie 
na religii. Niem iecka kultura me opiera się dzi 
siaj na testam encie, Di> naukach L u tra  lub  K al
wina, lecz-na Lessingu, Kancie, Schillerze, G oethem
1 D arw inie.

W  parlam encie niemieckim podczas rozpraw y 
szczegółow ej nud budże^m  spraw  w ew nętrznych  
oświadczył B ó t t i c h e r .  że n a  przyszłej sesyi 
będzie przedłożony projeat o rozszerzeniu ubez
pieczenia od nieszczęśliwych wypadków na rz e 
miosła, rybołostwo 1 handel. Ci ustaw ie ubezpie
czenia na starość i nieudolność do pracy ośw iad
czył m iuistei że ona wym aga popraw y; o znie
sieniu jej nie może b ) ' naw et mowy.

A 8vib i.
D nia 5 b. m. przystąpiła s lu p c zy n a  dc rozpra

wy nad budżetem  na pod-law ie sp ia w o id a e ia  
większości kom vi. W edług projektu  rządowego 
budżet m iał dojść d° równowagi pod w arunkiem , 
jeżeli skupczyna uchwali 311% dodatku ao poda
tku gruntow ego Komisja zm niejszyła cośkolw iek 
wydatki, oświadczył® się pizeciw  podnoszeniu 
podatku gruntow ego, a natom iast zażądała po
dniesienia podatku ńj! tytoniu i 3oli.

Członkowie s t ro n to w a  radykalnego ze stanu  
kupieckiego upoininsjd się o zawarcie traktatu  han
dlowego z A ustro-W ęgram i j karcą  zachow anie 
się dzienników , ki®r0 n iepotrzebnie drażnią po
tężnego sąsiada i Prtez to szkodzą w łasnem u 
krajowi na polu e t '% m ic z n jm .

R ekonstrukcya gz^uetu przew lek ła się dotąd, 
ale, w edług t w i e r d z a  n iek tórych  dzienników , 
dokona się wkrótce isz cz ę  w czasie teraźniejszej 
sesyi skupczyny.

Kronika.
K ranów , 8 lutego.

UO d zis ie jszego  nutoeru naszego pisma załącza
my dodatek nadzw jtia .lty , zawierający dokończenie 
rozprawy dra Payg*'tŁ p. t. „Zasadnicze podstawy 
refoimy waluty w k ULbc Węgrzech."

W sprawie ubcj,cb dzieci. Niezmierna ilość 
biednej dziatw r szkół Utezyi-h lodowych nie posia
da d statecznego na 0 °-rą ciężką porę roku odzie
nia, co powoduje rozh°*#e choroby i zaniedbywauie 
Hanki azkaluej Wob?c t^ch opłakanych stosunków 
zniewolonym jest wyd*i*ł stowarzyszenia ku niesie 
niu pomocy nbogiui dzieciom szkolnym odezwać się 
do szlachetuych i litościwych serc mieszkańców na
szego miv*+a. "  ta«d':j jatLoźaiejszej lodziuie snaj- 
dzie eię znoszona jm  i nieużywana odzież, która 
bardzo do biz* mogł.ny .jeszcze służyć hiednej dzia
twie szkolnej, osłomająo ją od zirona i wilgoci. —  
O taką odzież ośmielamy się ip re  szać dla naszycn 
Ośednych dzied. Kaidy najskromniejszy datek z 
wdaięoziidócią będzii p iłj ję ty .

Łaskawych otiarŁJft^oów proaimy bardzo nprzej- 
mie odsyłać odzież do s*ho/j żeńskiej IX pod W a
welem, przy ulicy gdzie, korzystając
z uprzejmości pani <jyre^ ° rir i’ przechowywać ją  bę
dziemy w odosobnionej homórce w podwórcu, a  P° 
desinfekcyi w z a jd z ie  miejskim rozdzielimy mię 
day najuboższą m ło d z ^ -
Prezes D r. D. Jordrf** Sekreiarz J . M acołow ski.

Do n a szy c h  pań. ^ trzymujemy następujące pis
mo z prośbą ° tfydrU^°^anio: Zaprasza się łaska
we Panie, chcące nal*zec do „Towarzystwa Oszczę
dności kobiet", oraz wszystkie należące już od roku 
do W ydziału tegoż T/’warzJ'8twa, aby raczyły zebrać 
się licznie dm a 14 b. .m '’ 1 godzinie w pół do 12, 
w sali Muzeum 'Tbcnl^c7IJ0'Przemysło'Wego, w celu 
wspólnego uaredzenia s1^  kwestyach ważnych, —  
n a d e w s z y s t k o  w c e ^a ( o b r a n i a  ń a  p r z e -  
w o d n i c z ą c 3 os oby* ^ t ó r a b y  p r z e z  s w b 
s t a u o w i s k -0 w s p o e<!z e ń s t w i e  i z n a n ą  
j u ż  g o r l i ^ c ś ć w S P f ^ W a c h  n a r o d o w j j c h ,  
mogła zapobiedz nadal ul etbnym stronom istniejącym 
dotąd w nasze® Towof7' aWie.

Uprasza się rćwnież l 'ar|ie1 posiadające w swych 
rękach, n i e m a l  o d • , — po d w a d z i e ś c i a
k i l k a  k s i ą z e o z e k  8 ^ ł a  d k o w y ch,  aby ra-

nien  i dziarskich f l ^ ^ f l e ó w ,  zw any p rzed  
ćw ierćw iekiem  nN asrt . Ptoią A rturow ą* przgz
m łodzieniaszków , 8tatf>ai$ 7 ch  pod jego opiekuir- 
czem  skrzydłem  p ie r^ 13*9 kroki ua ślizkiej po
sadzce salonów Państw* ^ ip łó w  Popielów , E d w ar
dów  Stadnicki® ^ lub dziec in rych  sobotach 
pod Baranam i-

Ju ż  pełno  o rf1* s r̂a w ojskow a hukiem  i 
trzask iem  naPj łhi?i pow ietrze. J , w .  w ła
ściciel fram ugi ra  n?ćzęście się nie zjawia, m iej
my nadzieję, *e go tfstrzJm ała j»k® ważna ope- 
racya.

P rz ed  cz e rw o *  jgaioną w b ałej sukian- 
c« dw unasto letn ia paDi®n®czka, i z nieśm iatością 
w łaściw ą tem u  Wieku^h * opuszczonem i rączęty, 
wygłaeza z wrotki p ro lo ?11, wśród sz ineru  ucisza 

jącej się publiczno$cj ; o j j 0d ay ch  dzi“ciaeh... i
0 dzieciach głodnych. bijem y rzęsiste  okla
ski. —  No, teraz j U£ ta  1 J a s e łk a ! m oja szopka!

W śród blasku beng»lsf ! ^  pochodni N ajśw ięt
sza Rodzina ot°c?ona wit‘" 'em  przep ięknych  dzie 
ci. Szkoda tylko, że % ch ać  kolendy, tylko 
mój sąsiad  boj. ąję ciąg*®’ żeby się co nie zajęło
1 żebym  m u UI"e zgnió^  *apelusza! —  B raw o! 
B ra w c ! Siadać, nje ^stawać| S iad ać!! w ołają 
z tyłu, natura ln ie n a  p \ozho. P rzy  pow tórne m 
rozsunięciu  zasłony d z * cia*‘ w gó rze  zaczynają 
się chw iać.

Znow u orkiestra wOJskowa grzm i, trzaska  
zg rzy ta  i JUczy — G^y. ? e’®hła: obraz drugi 
Trzej K i dowie p rz y b y ć 9 ?le> Tum  doznał roz
czarow ania. D arem nie  ® oczyma zło to lhego 
m urzynów  królA Obra* e ^W8zy został cały b ib  
zm iany. tyJkc dzieciaczki ' '  g ° rze coraz Dardziej się 
chw ie ją  jednej dzieweczc® Promień kruczych w łosow 
sp a d ł na czoło Tylko % przed M atką Bo
ską klęczy je d e n  król, tu rb an  j»k pap ier z g ło 
wy cukru, p rzysłon ię ty  » ie" 109Wm karnlotem , ko 
rona z patyczków  złoco®? tym  królem  do-

czyły przybyć na to zgromadzenie dla wniesienia 
zebranych wkładek i ukończenia rocznego rachunku. 
B e z  s p e ł n i e n i a  b o w i e m  t y c h  d w ó c h  w a 
r u n k ó w ,  —  „Towarzystwo Oszczędności" nie mo
gło dotąd ani rozszerzać się pomyślnie, ani stać się 
pożytecznem —  jak tego założycielki pragnęły. Za
stępczyni przewodniczącej M arga Czerwińska.

W sprawie ćwiczeń broni, odbyć się mających 
w obronie krajowej w r. 1892 przez przeciąg 4 ty
godni, zarządziło ministerstwo obrony krajowej roz
porządzeniem z dnia 3 grudnia 1891, co następuje:

C o d o  p i e s z e j  o b r o n y  k r a j o w e j .  P rzy  
każdym batalionie odbędą się bezpośrednio po ukoń
czeniu wiosennego ćwiczenia rekrutów tak wstępne 
jakoteż główne ćwiczenia, do których będą powota 
n i : a) Wszyscy bezpośrednio do obrony krajowej 
wcieieni, asenterowani w latach 1891, 1890, 1889 
1887, 1885 i 1882, z wyjątkiem tych w r 1882 
asenterowanych, których ogólny czus dotąd odby 
tycb ćwiczeń broni wynosi więcej niż 20 tygodni 
b) Kezerwiści, przeniesieni z linii do obrony krajo
wej , aeoaterowani w r. 1881. c) Asenterowani w 
latach 1888. 1886, 1884, 1883, 1881 bezpośrednio 
do obtouy krajow ej, a mianowicie: Asenterowani 
w r. 1888 , którzy nie odbyli dotąd ćwiczeń nad 8 
tygodni; asenterowani w r 1S8C, którzy nie odpyli 
dotąd ćwiczeń nad 12 tygodni; asenterowani w la 
tach 1884 i 1883, którzy n.„ odbyli dotąd ćwiczeń 
nud 16 tygodni; i asenterowani w r. 1 8 P 1 , kriray  
nie odbyli dotąd ćwiczeń nad 20 tygodni, d) Nale
żący do rezerwy zapasowej obrony krajow ej, asen 
terowani w latach 1891, I 858  i 1885, z wyjątkiem 
tych w r. 1885 asenterowanych, którzy odbyli do
tąd ćwiczenia nad 8 tygodni.

C o do k o n n e j  o b r o n y  k r a j o w e j .  Do ćwi
czeń przy kawaleryi obrony krajowej mają być w 
r. 1892 powołani przedewszystkiem nieczynni żoł 
nierze w r. 1881 asenterowani, a według potrzeby 
asenterowani także w r. 1 8 8 0 , o ile ci ostatni z 
jakichkolwiek powodów przepisanych prawnie ćwi
czeń broui w rezerwie wojska, a względnie w obro 
nie krajowej nie odbyli.

Z są d l . Przed trybunałem  przysięgłych w Kra
kowie, jako sądem dla przestępstw osnową druku 
popełnionych, odbędzie się juiro we wtorek rozprawa 
karna przeciw p. dr. Józefowi Orłowskiemu, redakto
rowi K uryera Polskiego, o obrazę czci zarządu 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, popełnioną arty 
kułem pr n. „Zagłodzona". Trybunałowi przewodni
czy radca sądu wyż dr. Wolf, oskarżenie wnosi dr. 
Doloszyński, obronę dr. Abłamowicz.

Ś lub. Biskup tarnowski pobłogobławił w prywa
tnej swej kaplicy związek małżeński, zawarty pomię
dzy p. Janem N i e w i a d o m s k i m  a panną D 0- 
l i ń e k ą ,  córką prezydenta sądu w T&rnowie.

W kościele św. Józefa w K raków ^ pobłogosła 
wioay został związek małżeński, zawarty pomiędzy 
p. Józefem Edwardem M a k o m a e h i m ,  u panną 
Bionieławą Z s r  1 i ń s k ą.

W kościele 0 0 . Kapnoynów poDłogoslawlony zo
sta ł związdk małżeński p. W ładysław a T r z e ć  l e 
s k i  e g o , urzędnika sądu obwodowego w Eowym 
Są/z a, z panną Em ilią Z i e 1 i ń a k ą , nórką Adama 
i Róży z Hiiezbergów.

2 Towarzystwa Strzeleckiego. Wczoraj odbyło 
się walne zebranie członków Tow. Strzeleckiego. Obec
nych było 2;'. członków Zagaił obiady prezes dr. 
łłajóukiew cz, który też Wezwał zebranych do uez- 
cneni* pamięci zm arłych w roku zeszłym 4 człon
ków, między tymi zasłużonycn dla Towarzystwa by
łych królów śp. Z i c m b i ó s k i e g  o i 0  p |  d a (ofia
rodawcy pomniku Zygmunt* Augusta). Następnio 
podziękował prezes zgn-madzonym członkom za ar- 
t}Stycznie ułożone alb im ofiarowane mu w  dniu 
imienin. Skarbnik p. Józef R u d n i c k i  odczytał 
wyczerpujące sprawozdanie z zamknięcia rachun
ków za rok 1891 i projekt budżetu na rok 1892, 
Które przyjęto jednogłośnie i zatwierdzono.

Pieniądze uzyskane z sprzedaży parcel, użyte zosta
ły  na Bpłacenie zaległości w podatkach i ratach bar 
kowych tak, iż obecnie Towarzystwo dzięai sta ra
niom wydziału i  prezesa, puzbyło się wszelkich kło
potów finansowych z la t dawniejszych, a nadto ioz- 
porządzając znaczną gotówką przystąpi na podsta
wie wykonanych przo* budowniczego Jacka Matu- 
sińskiego planów kosztorysów jeszcze w tym mie
siącu do budowy domu dla ogrodnika z odpowiednie- 
mi składami; do budowy oranżeryi i cieplarni, oraz 
do przebudowania strzelnicy, tak) aby przenoszenie 
kul po za strzelnicę nie mogło się zdarzyć. P rze
istoczenie ogrodu strzeleckiego na piękny ogrtid z wy
bitną cechą ogi odu kwiatowego i powyższe nowe 
inwestycye, zapewniające Towarzystwa I zwiększenie 
dochodów, kosztować będą przeszło 12.000 złr. a  
wszystko me zostać ukończonem przed rozt  iczędem 
strzelania tj. przed 1 maja b. r  W  końeu przyjęto

m yślam  się drugiego, u  d rug im  trzeciego od 
gaduję. bo w idzę tylko jego czarny nosek lakie
row any, który wychylę się jak  uosek trzew iczka 
t  pod balowej sukni. P rzed  tym  czarnym  no
skiem w idzą p iękną złotą czarę kadzielnicę.

Żal dopraw dy, że panow ie Roe. i Li., k tórzy  z 
grzeczności te obrazy układali, nic zrobili lepsze
go użytku z tak cudow nego m ateryalu , z tej se
tki najp jękuiejszych dzieci, a najw spanialszy  ko- 
styun: schowali nąjgłębipj. żeby go kto ież oie zoba
czył. Zam iast um ieszczać króli jed n eg o  za d ru 
gim  jak  konie na egipskich  hieroglifach, należało 
im  kazać przechodzić, każdem u ze sw oim  dw o
rem , kolejno bić pokłon, przy śpiew ie anielskiego 
chóru .

A leż lepipj było uprosić na reżysera  k tórego 
z tych  chłopaków  m ularskich , którzy całem i ty 
godniam i m arzną w ieczorem  na krakow skim  
Rynku przy  ośw ietlonej szopce z o n e m  białym 
ua czorw onej kurtyn ie . I  trąc  ręce z zimna, za
chw alają „Sopka cudna!"

T rzeba było z ich skrzy ak* w ysypać postacie 
historyczne i w spółczesne :

H eroda, co za sw e zbytki, szed ł do p iekła bo 
je s t brzydki, pastuszków  polskich, krakow skich, 
e0 się budząc wołeją, że „niebo g o r e !"

Zyda, co każdą zw rotkę kończy słow y : „N y 1
co mi przyjdzie z te g o !“

W iarusa, co borem , lasom  idzie, p rzym ierając 
z g łodu  czasem, góraia, pan ią Herodow ą, p łaczą
cą nad ciałem  sw ego niew iniątka —  R usiua co 
“a wieść, że: „Bóg się rodzi, m oc trnch le je !"  M a
u ro w i rzuca się w objęcia.
. T»k poubierać było te  100  cudnych dzieci, w 
ich usteczka koralow e włożyć znane, drogie ser- 
cu zwrotki, a w idzów  byłby ogarnał szał uw iel
b ien ia  . byłoby czem  wieczór zapełnić, bez \ o 
mocy d ł u g i e j  koncertu , w którym  śpiew ano pieś
ni ho lendersk i  ̂ różne 8 opsry kaw ałki.
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jako nowych członków do Towarzystwa pp. W itolda 
Piotrowskiego, naczelnika urzędu akcyzowego i p. 
Krzysztofowiczt kupca.

Zmarli. Józef T a t o m i r, żołnierz oddziału wo
łyńskiego z r. 1863, oficjalista hrabotwa tam  w- 
skiego, członek Tow. Btizeleckiego i „Sokoła" zm arł 
w Tarnowie dnia 1 bm. w 55 roku życia.

W W iedniu zm arł Jan  B o r j s i k i e w i c z ,  u r. 
w roku 1815, jeden z założycieli grównej rady ru 
skiej we Lwowie w r. 1848, której też statu ty  u- 
łożył. Z deputa^yą ruską jeździł do cesarza do Oło
muńca, a następnie wraz z ks. Gilewiezem i ks. 
ZaklińsŁim na zjazd słowiański dc Pragi. Po roku 
1861 był ś. p. Borysikiewicz wybrany na dwie 
pierwsze kadencje do Sejmu i do Kady państwu. 
Później u d ą p ił z widowni pollty zi,»j, ale ufrzymy- 
w ał ciągłe stosu ki z narodowcami ruskim i

Jan G ł o d  r : k, kleryk zgrom*izania ks. Pijarów, 
Błuohacz IV roku teolugii, -,n 1 f  wozoraj w  Kra
kowie.

W Ponioaoh w dobrach Eaoka zmarła Eleonora 
z Glatmanów K r e t z l o w a ,  żona lośniozego, w 54 
roku życia. Zmarła była osobę znaną z cnót, jest 
Uż żałowaną przez lud wiejski.

Józef T a t a r ,  nauczyciel przy seminaryum mę- 
skiem w Krakowie, zmarł w 45 roku życia.

Z teatru. Wczorajsze drugie z rsędn przedsta
wienie „Sprawy Clemenceau" ćoiąguęło znów do 
teatru liesną publiczność. Sensacyjny ten utwór da
nym będzie jutro po ret trseei.

Popołudntuw e przedstawieni jasełkowe od
było się wezoiaj w szczelnie zapełnionej sali saskiej 
Program przedstawienia, które było powtórzeniem 
wtorkowego wieczoru doznał o tyle zmiany, że w 
miejsce części muzycznej odbyły się popisy dzieci 
ze szkoły śpiewu prof. Buczka i p. Rehefeld. Za
równo te ustępy, jak  i żywe obrazy wypadły ku za
dowoleniu uczestników wieczoru i licznie zgromadzo
nej dziatwy. Dochód przysporzy zapewne znaczniej
szą kwotę funduszowi dla głodnej dziatwy. Po skoń- 
czonem widowisku p. Juliusz Mien dokonał zdjęć 
fotograficznych kilku grup z żywych obraców.

Z karnawału. Wieczór tańoująoy w sali T o w .  
m n t y o z L e g o ,  urządzony u  csle tegoż Towa
rzystwa. odbył się w sobotę i powiódł się świetnie 
pod każdym względom. Przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej 57 pułku stanęło 50 par do kadryla. 
Ochocza zabawa przeciągnęła -się ds rana. Karne
ciki bardze gustowne przedstawiały embiamaty mu
zyki. Zabawy Tow. muzycznego były w prseazłyn 
karnawale dwa razy urządzane, to k i  nozeatnioy 
wietr rka mają nadzieję, li dzielny komitet i drugą 
aabawę w bieżącym karnawale urządzi, tembardziej, 
ie  wieczorki ie dają wszelką sposobność najlepszego 
zabawienia eię, a przytem przyczyniają Bię do oży
wienia towarzyskiego żyoia  i do materyalnego po- 
p»ioif naszego sympatycznego i usłużonego Tow. 
muzycznego

W sobotę odbyła się również bardze ożywiona 
zabawa tańcująca w k a s y n i e  p o w s z e o n n e m .  
Iczestnioy tańczyli do rana i wynieśli z niej —  
zapewne jak i uczestniczki, nader miłe wrażenie.

W sobotę również w sali Tow. strzeleckiego od
był się bal podoficerów 19 pnłku. ua którym obok 
głózno- komenderującego g e» r y ła  Krieghamera obe
cni oyli prezes sądn p Jasiński, presydeat Szlaoh- 
towski, dyrektor polieyi p. Korotkiewics, oraz wielu 
*yśszich wojsKowreb

Z Podgórza piszą do nas: Zawiązany r.-mitel 
poć przewodnictwem pani Bonanowsj Kleiucwoj i 
Florentyny Adamskiej, skrzętnie sif zajął urządze
niem bezpłatnej knchni dla ubogich dzieoi szkolnych. 
Zabiegi ie szrbko zostały uwieńczone śwletnemi re- 
znitatami, gJyż jak dotąd przojzło atu uemiów i 
nozennic katolickich otrzymuje ciepłą strawę. W y
datki chwilowo pokrywa komite* dobroczynnością 
ofiarodawców. Inieyakrom tak ważnej i ptekrcej 
sprawy należy się wszelkie uzaanie. Niepodobna wąt
pić, iż obywatele tak z miasta, jak i okoliey, zechcą 
1 Boierac swoją opieką i ofiarnosoią szU-hetae chęci. 
Kto zna stosunki naszego miasta które posiadł 
wśród ludności większą część klasy wyrobniczej, 
ten łatwo pojmie, i i  urządzenie takiej knohnr było 
oardzo na czasie.

Krwawy mazur. O znanym zhaudalu na balu w 
Tarnowie aonos1 Pugoń-; „Na baln Tow. strzeleckie
go około godziny 6 rano sekund aryusz meiaoswego 
szpitala dr. Białkowzki v»edhod*ąo z jednaj sali do 
drugiej potrąck przypadkiem stojącego w dmwiaih  
kapitana 4 pułku strzelców Paatenakn. Ohooiai dr 
B w  tej aamej chwili napiBwiedhwił się iL m o tf  
powem „2^ 'tłóft/"  kapitan p . zażąda.* jednak wy
raźniejszego przeproszenia grouąo w pmeeiwnym ra
zie czynną ztfewsgą. Dr. B. z zimną krwią odpo
wiedział na to, że „kowerta ma dwie strony", a

W ieleż razy zarozum iały znaw ca lub arty sta  
ze staropauieńskiro, m alarskim  talencikiem , p rze
chodził koło tej arki przTm .e-za, m iędzy daw nem i 
i m łodem i laty, w Której lud skt&da broń sw ego 
rycerza sw ych m yśli p rzędzę i sw ych uczuć kwiaty, 
ale on nie słyszy tę tn a  chw ili obecne,, a a wojem 
okiem  i szkiełk iem  on nic n ie  w idzi do koła.

Pod tym  w zględem  lepiej się popis&E nauczy  
ciel ludow y w  Łobzowie, którego Ja se łk a  widzów 
do łez w zruszały, choc_ai tam  była ec e n t bardziej 
ciasna, ale nie głow a.

—  B raw o! B raw o! Znow u o rn iestra  w Ję k o w i 
rozdziera pow ietrze brzękiem , w rzaskiem , piskiem , 
trzaskiem . — C zerruz nie słycnać polskiego śpie- 
s u  „Oj! K olenda! K olenda!

Obraz trzeci: U cieczka do E g ip tn  — N ajśw ięt
sza rodzina spoczyw a, Ś tj  J ó z e f  śpi stojący. B ar
dzo ład n e  dzieci sto ją w m ilczeniu z fletem przy  
ustacb i z pap ierem  w ręku  —  nic nie słychać 
Skrzydła aniołów  przypom inają o tw arte  okiennice. 
Publiczność szuka osła, py ta się o osła, spodzie
wała sir więcej od artystycznego  kierow nika.

J a  też sobie urządziłem  „U cieczkę do M au 
rizia" (d r w niej Redolfrego), gdzie p-zy filiż&neczct 
czekolady, odetchnąłem  sw obodnie i postanow iłam  
prosić rodziców w szystkicn tych  dzieci, żeby się 
kazali fotografować tym  sw oim  aniołom , k ró lom ; 
i św iętym .

A kupiłbym  sobie zaraz fotografię m urzyńsk ie
go króla, 8 pękiem  » iór paw ico w w ełn iste j czu
prynie, z turkusow em i kolczykam i z pazurów  ty 
g rysich . w złotej szacie z księżycam i z pu rpury , 
który w edług  opow iadania fryzyera, m iał być p e r 
łą  z tysiącr i je d n a j nocy, ale ci, p rzed  k tórych  
rzucona była, jej nie podjęli.

F ru itra .

— ćSfcf -
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t ? M 4 n e i e n l t  * e ł i * o f * l o g i e n e
(podług obsenra to ryua krwowskieg*).

Kraków, daia 8 l u t e g o . ______________

ze stronnictw am i opozycyjnem i i po osiągniętych 
w ynikach wyborczych stan ie  z większym zapałem  
do walki.

M owę m inistra przyjęto g rzm iącem i oklaskami. 
W ieczór odbył się korowód z pochodniam i i św ietna 
ilum inacya m iasta. T łum y k ilku tysięczne ludności 
w zLosiły grzm iące okrzyki na cześć S zapary’ego.

Ostrzyhom, 8 lutego. W czoraj odby ła  się k o n 
s e k ra c ja  księcia prym asa Vaszary ego p rz sz  nun- 
cyu8za_GaIim berti’ego. Potem  odbyła się uczta n a  
cześć n u n c ju sza . Książe prym ar ofiarow ał 4 0 .000  
z ł i. ni. cele dobroczynne.

Berlin, 8 lutego. W łoski am basador h r .  de 
L aunay  u m a rł tu  wczoraj rano. Oboje cesarstw o 
i ks. H en ry k  złożyli osobiście kondolencyę człon
kom  rodziny.

S a in t-E tie n n e , 8 lu tego . E ongres g ie łd  ro b o 
tn iczych we ■ "ancyi zosta ł w czoiaj otw arty J e 
dnom yślnie przyjęto zasadę, H w szystkie g ie łdy
robotnicze we F rancy! m ają należeć do jednego  
związku.

Rzyrn, 8 lutego. O aegdajszy  bal u am basado ra  
niem ieckiego zgrom adził p rzedstaw icie li jTj\iwybi
tniejszej a^-ystokracyi włoskiej Z jaw ił się także 
król z królow ą i m inistrow ie. Król p rzyby ł d o 
piero po godzinie 1 w nocy, po stłum ien iu  p o 
żaru w  D an tauella .

Rzym, 8 lu tego . W iadom ości, podane p rzez  
dziennik? zagran iczne, jaicoby v, pew nye tt' p rz iz  
cudzoziem ców zw łaszcza odw iedzanych m iastach 
w łoskich istn iały  n iedobre stosunki zdrow otne, 
są zupełn ie  zm yślone. P ra w d ą  jest tylko, że 
w m iesiącu styczniu w niek tórych  okolicach g ó r
nych W łoch śm iertelność w zrosła w skutek w pły
wów atm osferycznych, dogodnych dia chorób n a 
rządów  oddechow ych. Było to jednak tylko zja
w iskiem p rze jśc iow em , obecnie zaś w skutek ła 
godnej te m p eia tu ry  i pięknej pogody s ^ u n k i  
zd row otne w ta ły eh  W łoszech sa zupełnie zada- 
walniające.

Rzym, 8 lutego. W ielki pożar w ybuchł w so
botę w fabryce m akaronu P a r  te  u e l  l a .  N a 
m iejsce pożaru przybył natychmiast kro i o p u 
ścił je  dopiero  i>o zupei aeni ugaszeniu  ognia. 
Ludność przyjm ować króla, en tuzyastycznem i o-

k rS S £ - - *  » .  je sa rz  p rag n ie  koniecj
nj0 w miejsce m in istra  kom unik, eyi H uebbeneta  
zamianować m in istrem  jakiegoś wojskowego.

Tyflis, 8 lutego. Z zapasów zboża krajow ego 
aż do now ego zbioru, m ożna będzie w yw ieźć w 
środkow e gubern ie  rosyjskie 28 ipil. pudów .

Ateny, 8 lutego. Żona następcy tro n u  Zofia 
zachorow ała lekko na influenzę.

Nowy York, 8 lutego. Hotel „R oyal“ spalił się 
ze szczętem . Goście wyskakiwali oknam i. Liczba 
zab itych i ran n y ch  jeszcze niewiadom a.

W aezydgtot., S lutego. S ek retarz  stanu P 1 u ‘ n 
oświadczył, żo nie staw ia sw ej la n d /d a tu ry  na 
p rezyden ta  Stanów  Zjednoczonyen.

wozoraj

Ciśnienie powietrza 
(ared. do 0) 
T em peratura 

w ztcpniaoh Oelsiussa 
S ierenek i moo w iatru 
.0 —  r -.ze, 10 banu) 
W i l g o * . w g g l ę d n a  

(w odeotkach)

U w a g i :  Od czasu do czasu śnieg

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  9 lu tego: Po raz trzeci „Sprawa 
Clemenceau1* ( L 'affu ire Clemenceau), dram at w 5 
aktach Al. Dumasa i A. d’Artois.

We c z w a r t e k  11 lu tego: (16 pr edstawienie 
czwartkowe) po raz czwarty „Sprawa Clemenceau**, 
dramat w 5 aktach Al. Dumasa i A. d Artois.

W s o b o t ę  13 lu tego: No dochód Panliuy Wuj- 
nowskiej pJ raz pieiwszy „Uwielbiany morderca* 
(Cocard et Bicoqu>t), komedya w 3 aktach pp 
H. Raymond i M. Boncheron, tłóm aczył St. Kremer

T E A T R .

apierad

~7 Lieder W ar ław. młody Poeia> którego kilka 
,juLlikacyj drukiem ogłoszonych dozuałc zbyt 
przychylnego ze strony ugółu p i^U S ^a, obraził się 
widocznie uo niewdzięczne społ9(,zel̂ W o. Ogłoszony 
obeouie przez siebie drugi tomik P°®zyj kazał odbić 
Ijlko  w sześćdziesięciu egiempl*rI&l1̂ . których peł- 

ty tu ł brzm i: „Lieder Waci*** * °e*ye j f  (pośw 
drogiej poecie Trójcy domowego °8n' 8b a ; 0jcu, matce 
i siostrze). Paryż. Wytłoczono ^ j* autora ts ią  ki 
Uiuiejszej reproc.ukeyi Bzećodzi^** w oficynie Wł. 
L  Auozyca i Sp. W Krakowie d>'ft ^udziestegn ma 
jowego 1891, „ 8 -c  m ałe), Ą  28  ‘ i 1 nl.“ -  
Ma ostatniej stroniey książeczki !®ytamy; „Książka 
niniejsza, iak to woł-azaj0 n oś6 f i  °dbitek na Prz0'
daż mepi-zeznaezonych, z o s ta ć  rękopi-
Hmo, które autor ofisroWaj  b fi j ^ 0 przyjacieisk., 
bądź jako poetycki upominek wymieniouemn
gronu osób, które go ezyta<S che14*0- Osoby, w kt<5‘ 
rych ręce wpadnie uiniejS!e wldawo jctw o, zeoucą 
p zyjąć do wiadomości, ■.(T8łel^e Przedruki, wszel
kie wyciągi b o d a j  j <di . r >* ' " 8 z o w e ,  bodaj 
dwuwyrazowe, oraz wszelki^ Bpr*wozdania o książce 
niniejszej, jak również pnbliczn® wy8*aszanie utwo
rów w mej zawartych, 0je  ^*w ftIa iięu podpisa
no : A utor wydawca.

l a n k o o t y  z i i g r a D i c a n ©  

i  m o n e t y

kupuje i sprzedaje

pod n a J k o rry » tn ,8 J8Zem  ̂ warunkamiD z i d  ^ k o n o ^ z n y

Boi tasŁoiy i tantor wyiiany jakóba hochstima
K » M w ,  M j m m U  U » l *  A  — F ,



K 1 <m . H K I D O n  i C K ,  Kraków, Sukiennice, 29, * *  R ę k a w i c z k i
N r  3 !    N  0  W  A  R E F O R M A .  ___________

O e n y  n l a Ł l e , Z a m ó w i e n i a  c —t w r u t  1 j ».

_______________ Kraków, 9 Lutogo 1892.

■ z o z ę ń ó  B o ż e  1

Teckniczi) fim waif topaló naftow i,
p*»iadająey praktyczne i teoretyczne wiadomo
ści i->k wierceń systemem kanadyjskim  lub skom-
binowanym, jak również i kopanemi szyi. ni
poszukuje odpo nedniej posady w kraju lub 
zagranicą. Wiercenie lab kopanie szybów moie 
wziąć z. aeord — PP. Przedsiębiorcom wskaże 
teruu. naftowe pewne, ktire zobo nąże sir zr 
kontraktować. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Wny S t a n is ła w  N o w a k ,  
prof. :zk<Jy .r.ert. w  W ie tr z n ie  poezta Ró

wne koło Dukli. 335 1

Postukuje sie rutynowanego

Wiadom ść w kancelaryi adwo
kata Dra Koya w Krakowie. 336 1 3

Młody subjekt
z dobrem i św iadectw arui, przyjem nej po
w ierzchow ności , znajdzie um ieszczenie 

w  ł i a n d l a  3 : 7 1 3

Etfurda F i n t a » Krakowie.

E M j t o r  pocztowi i telotrot 
S u s i s ł a w  S k o p o w s k i  w  H ro s z o w lo
poszukuje umieszczenia od 5 kwietnia b. r.

Zarząd masy konkursowej
f i r m y  H .  H e r z

ogłasza ryczałtowy sprzedaż składu 
towarów masalnycli (strojów dam
skich i towarów bławatnych) we
dług inwentarza na 3 3 & 5 S  z ł r .  
7 1  « t .  oszacowanego, w drodze 

ofertowej.
Oferty wniesione być winny naj

później do I O  l u t e g o  1 S 9 2
0  g o d z .  5  p o p o ł u d n i u  w
b i u r z e  podpisanego zarządcy ma
sy, u l i c a  G r o d z k a ,  l i .  3 2 ,
1  p i ę t r o ,  gdzie także warunki 
sprzedaży, jakuteż inwentarz chęć 
kupna mający przejrzeć mogą.

J > i\ S t e f a n  E i c h h o r n ,  
adwokat krajowy jako za

rządca ma?/. 384 2 2

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie
nia papierosów.

I B B Z  K O M T K u J h e i j f l  C T T !  
°k« pallo rzecz j  w iście dobre I zupełnie 
■loezitodllwe p a p ie ro sy , niech kapuje 

T U T K I (G ILZY) N IE K L E JO N E
m ( a o r ^  k i

s. w iE m i - iu t m jD w s m o
L w ów , T e a tr a ln a , J . 

K ra b ó w , S n k ie n n ic e , L , 2 8 .
C« n y  b a rd zo  ni»lcie.

I O O  k a t u l s  O d .  1 J3  o u t
Zleeenia zamiesoowe odwrotnie. — Opakowa
nie gratis. — Pi*y odbiorze 5000 koszta irtns- 

portn ponosi fabryka. 316 2 0

Nowość dla
Pr^y nadchodzącym sezonie ka-nawałowym mam zaszizyt uajuprzcjmi ;j zawiadomić, i* 

powiększywszy moją p r a c o w n ię  pod jmuję się wszelkich robót w zakres krawieczy^ny dam
skiej wchodzących, jiko to: na r a n t y ,  b a l e ,  r e e e p e y e ,  w iz y ty  i t. P-

N A JN O W S Z A  W A B S Z 1 W S K A■ ______________   i

Plltowm SEIM i 0KBY6 misiicb!
w  K r a  ł r o w i e

V W b A A  u W I W
wykenuje z elegancją i najlepszym gustom na sposób zagraniczny, sakum w a łu j  -roju pary
ski go, a mianowicie: w y p r a w y  ń l u b n e  ^ a k n i e  b a l o w e ,  M H tie  ó e  b a l ,  Su
k n i e  k o s l i n i u o w e ,  a m a z o n k i , n a  ś l i z g a w k i ,  ż a ł o b n e , p a l t u  p o k r y c iu  

f u t e r  s z l a f r o k i  , i i i i . t y u k i  i u b r a n k a  d z i e c i n n e .
Zamówienia na prowincyę wykonuje się jak najpunktua 'niej i wysyfa natychmiast za pobranym. 

Polecając s:ę wigl.-dom Szanownych Pań~zo:(a!ę z głębokim szacunkiem
i i o . a r y a  S a d o w s k a *

2~65 9 0 U l i c a  F l o r y a ń s k a  3 4 , p o d  t r z e m a  d z w o n a u e *

Reprezentacya Towarzystwa aseati-^ 
W racyjnego
f„Nowojorska Germania

dla Galicy! i Bukowiny
poszukuje

/ido lny fli agen tów .
Zgłoszenia uprasza się adresować: Reprezen-^

g ia c y a  Towarzystwa asekuracyjnego „NowojorskaAjj 
^ O e rm a m a “ dla Galicyi i Bukowiny w Podgórzu SI 
|f j |F zy Krakowie. 329

do Oświęeima, do Wiedt**-

do Bielska, żywca, Zwarj0Ińa, 
Wiednia, budapesztu, I- .4 
oza, Orłowa, Chyrowa, S ryj&

dc Mszany d̂ nej.

Nowego Sącza, 
Stryja.

Chy*>wa

Chyrowa, N,w8gr> 
Sącza,

M a s ł o  k a r p a c k i e
świeże i smaczne wysyłam franco 
4o każdej miejscowości w cenie 

4  z l r .  za 5 kilogr.
Adres i X . S c h r e i b e r ,  X o r*  

d a n ó w  (Galicya). 312 2 4

L e ś n i c z y
z  K a u c y ą  5 0 0  z l r . ,  z niższym egzaminem 
państwowym, lat 38, z chlubnemi świaleetwa- 
mi. obinajomiony i  gospodarką rolną , żonaty, 

poszukuj,, posadjr ad 15 marca h. r. 
Łaskaw* oferty pod «dr. B .  D .  P»ft* re

stante P o m o r z a n y .  319 2 i

Bezpłatnie i tranco przesy
ła na żądanie 3312 12

cenniki swych wyrobów
Zarząd fabryki szkła w Birczy.

O k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą Ć }  Ł  J t O Z H Ł A D I J  J A ł J Y

w a ż n y  o d  1  p a l d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,  
b m  t o n o w a n y  d o  o a a w u  A ^ - o d l u o - n  o - o u r o p e ^ j Ł l ^ ® 0 ,

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— i_no pooiąg osobowy z Podgórza -Płasznira 
6.14 ,  .  „ z Poagjrza - bonarki
2.05 po poladnic pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
^•27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
*•48 ,  ,  n n z Podgórza-Bonar :i
# ~  * tno poeiąg mięszao, z Krakowa | Kolej Północna]
9‘19 n n osobowy z Podgórza - Pła»zov.a
9.4Ó n „ n z Podgórza - Bonarki
3.69 po południu poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]| 
ł . k  v » ,  „ z Podgórza Płaszo 'a [do  Źywoa
4.56 „ „ * „ z Podgórza ■ Bonarki J
6.56 wieczór pociąg mi«siany z Krakowa [kcl«j PółnoeDa] j
7.16 „ n osobowy z i dgórza - Płassowa [

.87 ■ n * * Podgórza - Bonmki |
Przyjazd do Krokowa (Podgórze):

6.26 rano pociąg osobowy do Podgirza BonaTki i
b 4 l  ,  „ „ jo  Poagórza Płaezowa I ze S. -,
e.o* „ „ ml' m *»Tij do Krakowa [kolej Bółnocfia] (
614 1 » osobowy do EL»kowi [kolej Karola Ludwika] ■
9 06 przed południem po-uąg osobowy do Podgórza - Bonami ) a ,
9 18 » „ „ ’  r  do Podgórza-Płaszowa }* Doln9*'

10-02 przed połnd. pociąg osobowy io Podgórza-Bonarki
10.18 .  a Fodgórza-Płaszowa I . .
10.37 ,  ’ :  mieszany To Kra* o *  j^ le j fełn .J Wledms’ 1 « » » « « ““ •
10.58 „ „ n osebowy do Krakowa [kolej K. Lud.])
3 38 po poijdnin poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki ) z Budapesztu, vVieania, i*  *■ 
3-63 „ „ „ d o  Ptdgórza ?ł»szf«w>. > io n ia , z,ywca, Bielika, S*^J&
4.12 mięszany do Krakowa |Kolej. Półn.] j  Chyrows Orłowa, Now. £leZ9
8.12 wieazór poei ąg osobowy do Podgórza - Bonarai )
8.38 „ .  „ do Po igórza-Płaszows j  z uswięeima.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] f

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Snehy, Zywea.
9.41 .  osobowy do Chyrowa, Sery a.
1.27 po południa pociąg usohowy do Órłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, b.owego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7 24 wiaszór poeiąg osobowy z Korzyć, Orłowa, Zy\.aa, Stryja, Chyrowa.

11.69 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas óiodkowo europejski jest wcześniejszy oa sza su pragskiego o 2 m nuty, zaś pó»l)1',J 

siy od cza*a krakowskiego o 2d , od czasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego 0 L oc 
ezasu budapeszteńnidego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 minut.
Bozkład/ jazdy w formacie Lieszookow^m u , yć uiożne po cenie 5 cent. we wszystkich surt®

0. k. auztr. kolei państwowyci lnb u konduktorów- 234*

Wielka praska loterya.
G łów na w jiira itii

100.000 złr.
225 8 0L,osy po 1  złr*.

można dostać w Krakowie u pp. J . Altstiidter, St, Feintuch, A. L. Hochwald, 
A. Mendelsburg, A. Eibcnschutz, M. D. Trinkenreich, A. Holzer, Z. Gleitzman,

M A 3 S A & E .
Dr. Hiclial Kantata uł
leczy jak dawniej: łhoroby s ta w ó w , m i n .
ń iii i n e r w ó w  (nerwobóle, kurezc , poraże
ni-' , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
r.ap inocą mięsienia (S la ssa K e) , według me

tody Mezgera w Amsteidamie. 
Przyjin°3e gadziny 2 do 4 popołudniu w 

óomu VVT̂ ° ttWzmarskicgo przy n l .  G r o d /.-  
klt*J, p « d  L . : t ł .  2428 52 75

Akademik p r o w i n c j i .  -  Wy
kład i konw«.rsacya według życz yia w jęsyku 
uiomieokim. Może też przygotować do egzam inu 
nz.łol. (Inteligeaiprufung), Zgłoszenia do A imi- 
uiitraeji Reformy*. 30d 3 3

O g ło szen ie .
D o b r u H o r k i  ja u o w M k ie

koło Lwowa położone, są z wolnej 
ręki d o  K is r z e d a n la .  Obszar 
przeszło 600 morgów, z czego 200 
morgów ro li , 324 morgów łą k , 
reszta ogiody i pastwiska, budyn
ki w stanie zupełnie dobrym. — 
Bliższych wyjaśnień udzieli Dyrek- 
uya Kasy Oszczędności miasta 
Sambura. 300 3 3

5: KASY 3 S
_  1 nąjtanicj sprowadzać do

A l b i n a  K r a . } o w a k i e g o !
Wiedeń, I. Giselastrasae, Nr. t.

j'roszę porównać cenę z innemi 332 2 
N - 0 -  O1,  -  1 -  2 -  3 -  4 

złr, 05, 78, 100, 120, J35, 180.

W fabryce nafty
znajdzie utnie u r o n i ę  p rak ty czn ie  i te o 

retycznie w jk8ztałeony 284 7 10

fectoim
Zglo =zenia pod ad r. „Techniczny kie

rownik* przyjm uje A dm . Reformy*.

Afięenc*
ta k ie  dam y zostaną n a ty ch m iast przyjęci 
p rzez wielki dom  wysyłkow y. A g o acJ H 
U  jest nader zyskow na i każdy m oże ją  
p rzyjąć jako zajęc-ie poboczne. K o n k u 
re n c ja  wykluczona, w skutek czego pe 
Wdiejszy zbyt. Ł askaw e eferty p0d „E x - 

port“ restante Prag Hauptpost.
275 3 4

Gdy mi potrzeba inserować w dzien
nikach krajow ych  lub zag ran iczn y ch  to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e  2196 47 o
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika, L. II.
Z d ru K A rn i Związkowej w Krakowie.

ariacolskże 
krople żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y z u  ularawa\
stary i znany środek  leczniczy, działający znako
m icie przeciw  w szelkiego rodza ju  chorobom  

żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone sq  obok umieszczonym 

znakiem ochronnym i pne u s i .
(  ,  n u  f l M i b l  uw e t . ,  p o d w ó j n e j  9 0  e t .

Składniki są  podane. 
f  flJ T ń lt Prawdziwe T lu r la e e l  .3łI*> K r o p k ę  ż o -
C  I i j U h o w e  są do nahyoia w

Krżkowiu w aptekach L. Rosnera, F . G ralew skiego , T. K rokiew ieza , ¥  R edyku, F, uou>. 
skisgo, E. S to .k m a ra , J . T rauczynskitgo  spadkobierców , K. 'W iszniewskiego; f  ^ r y c h o ^  ' 
Am. Mirronowioza ; w Boohnl: w apt. M. G a tty ; w C hrzanow ie: w apt Sporye* a % D ib®v[ 
ouoh w  apt. J . B ilińsk iego; w Grybow ie; w apt. J .  Kordeckiego; w Kentaoh : w a Pl- E  S >* .

I ii g o ; w LiW audwy: v, ap t. H A. Zab-syekiego : w Lipniku ; w apt. A. FncL IW , w ft|y»le° 
o a o b : W  ap t. W ł. Sum ińsk iego; w bowym S ączu : w apt. Jakubow sfci.gr i W ik to ^  F ilij-6-’- . 
w S tarym  Sąozu w api M adenzinskiego; w Suchy : w apt. D. Czernickiego ; W W le lic t^
*  ap t. B Mieczy nski i g o ; w Zakopanem : w apt. F. T ab ean ; w Żywcu w ap t* k » eb .  ̂ j r»ń-; 
i J . Herdliczki. r  3 r  5 43

Urzędnik
z płacą, roczną lOdO z łr. , lat 28, 
poszukuje d z ie w c z y n y  młodej, 
wykształconej, pracowitej i pobo
żnej, z pohagiem najmniej 3000 złr., 
c e le m  zawarcia Ł t i i ą z k a  li. t t ł -  

i e ń s k ie g o .
Oferty, wraz z fotografią, prze 

syłać należy pod adresem : Ml. 
O .  P r z e m y ś l .  293 3

I  FABRYKA fiOLET i DYWANÓW x
z Józefa Kohlera w Korczynie g
W  k o l o  j £ r o i  x  . f  ,

p o l e c a  s w o j e  w y r o b y ,  j a k :  
r o l e t y  d o  o k i e n s  o d  80  c e n t ó w  i  w y ż e j ,  T t
d y w a m y - c l i o i l u i k :  60  c t m .  s z e r . ,  o d  20  c t .  d o  z ł r .  1.50  m e t r ,  5  

^  d y w a n y  130/200  o d  4 z ł r .  20  e t .  d o  4 z ł r .  80  e t .  z a  s z t u k ę ,  T T  
”  i f y w a n y  180/250  o d  6 z ł r .  80  c t .  d o  7 z ł r .  80  c t .  z a  s z t u k ę ,
S t  S k ła d y  k o m is o w e :  82 10 45 f i
f i  w  K ra k o w ie  w  B a za rze  d la  w y ro b ó w  k ra jo w y c ń , f i  

j w  P rz e m y ś lu  w  B a za rze  d la  w y ro b ó w  k ra jo w y c u , f i  
7 w e L w o w ie  n Antomegu Giidiensa, Plau Maryacki, L 6, f i  

,.^ w  T a rn o p o lu  u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i f i  
w Domu komisowym rolniczym, f i

5 w  B o c h n i u Pawła Niedzielskiego. f i
Cenniki z Korczyny w ysyłam  na ła sk aw e  żądanie f ranco . f t

D o b r a

Krościenko, G ywałd i Tylka
(pow iat Nowot8i’d ii)  z 3 folwarków (role 
400 m orgów , łąki 160 in .) się sk ładające, 
są na 6  l a t  od dnia 1 lipca 1892 r. 
począwszy d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  
W  razie danym  mogą K rościenko z Tylką 
o so b n y , a G ryw ałd osobny stanow ić 

p rzearaio t dzierżawy. 
Z g ło szen ia : Z y g m u n t  D z i e w o i -  

s k i .  K r o ś c i e n k o  nad Dunajcem. 
Pośrednictw o w ykluczone. 307 3 3

Piękny folwark
45 uiurgów w jednej p a rc e li , z dwo-em o l fJ 
Pokojatu , z ogrodem , z budynkami gospod»r 
e i«uii w dobrym s tan ie , z kom pietuyia inw en
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę di J- 
Si od Krakowa, a  15 m innt uń s t ic j  kolei że- 
h»aej, d o  s p r z e d a n i a  lub w y d z ie r ż s *  
W le n ią  za złożeniem kaucyi i oakupem  iu 

weniarzy. 276 4 0

b o m  n o w y ;d M ? „ ‘ dc.bx r
Wania, wytwornie wvkonezony, o 7 oknach fron
tu, przy nowej ulicy postawiony, r a  12 lat od 
podatków wolny, d «  * |> w .e d a n U ,  Potrzeca 
około 10.000 z lr reszta przy hipo.oc e.

W iadomość w B iu rze k o m isu *. W ł. 
• ly -tw o rsk ie g o , ul Grodzka, L. 30, na dole.

S ob jt^

FRANCISZEK GEMBR0N0WIG2
m a js le i*  s z e w s k i

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańslca, L. 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 zlr. 25 c t , męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego Wyrobu z najlepszego materyału. 

Baparaoya óbuwią | kg|oazy uskutecznia tlę tzybku I tan*°

Tylko prawdziwe. szLachetne kamienifi
w  o p r »  v») l e :

granaty, ametysty, agaty» 
topazy, moldawity i t. P*

C z e s k a  s g e n e y a  2369 390

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

eiffwnaaHau—— 1111 u—u łiwlmi iihwiiwijw

Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekuuduryasza O r a  N c h ip k a ,  
uznany zaszczytnie przez wiele lekarskich 
zuakomitsaci krajowych i zagranicznych 
dla swej siły leezniezej, gdyż leczy wszel
ką g ł u c h o t ę  (nie z urodzenia), s z a r a  
w  a » * a ę h ,  s t r z y k a n i e  i t. p. usu- 
Wi zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 
60 ent w aptekach: Wiktora Redyku w 
Krakowie , Di j  Karola Mikola&ćha wdo
wy, Zygmunta Ruckera spaiikolderców we 
ńwowie, Wilibalda Belduwlcza w Czer- 
uiowcach, Stanisława Pawłowskiego w 
Tarnowie, Romana jakubowskiego w No
wym Sączu, Adolfo beiiego w Stanisławo
wie, Leona Gar.nera i Wojciecha Komo
rowskiego w Stryju Karola Ma*-fsche w 
Sanobmze, Adama Krzyżanowskiego w 
Drohohyczu ; Edwarda Kahane w Tarno
polu, H. Rrunnspauna w B odach, P l e -  
b a u t t i  Stephaasplatz, 8, Wien, T w e r*  
d y .  Mariahilferstrasse, 106, Wien. T y l 
k o  p r a w d z iw y  we flakonach z wy
ciśniętym na nich napisem : „K. k. Se- 
oaDdar-aiv'i u-. Snhipek, Wien“. Zapo- 
przeńniem i udoełanieji 1 złr. 70 ent. 
wysyła się o p t a t i u i e  do wszystkich 
2632 Anstro-Węgier. 14 26

Zdolny abituryent
Mogący przegotować uoiaj-* d 0 wyższego gimn. 
jub uczennicę rcjkolwiek fclasyr poszukujo
^•keyj. W ia J1 m°®e p°d  lit K .  J .  poste rest.

I i r a lŁ 6 w , Owo rzCe< 399 3 3

T U t i i l
* najlepszych fra n CUatlt'h  b ih u łe k , na- 
Sfodzone m edalem  na wystawia fcrakow-
s ^ t j , c z ę ś c i o W ®  * " ^ o w a i l © ,

poleca

I1. Szubi®wFcz
w Krakowie  a i2 0

B y n e k  g ł ó w n y .  U n i a  B .

_  U d z i e l a  l e k c j i  t a ń c ó wlózefa E ker owa
P iać  Szczepańsiiię L. 9 , I p ię tro .

Osobne godzin; dli. dzieci

P a p i e r  s  f a b r y k i  b r s i i  owakich w B ie la k a

B r  Posadci do ob jęc ia .
Wymacana biegłość w języku polskim , nie- 

»:U*ki-;: i znajomość racnunkowośoi, ora: zło
żyć petrzeoa kaucyę para tysięcy. 28) 4 O 

Bliższa wiadomość w  b iu r z e  k c j i u o w .  
W ł. J a w o r s k i e g o ,  ulica Grodzka, L. S0

Kamienica dwupiętrowa
epauiale się przedstawiająca, z oficynami, wrawspaniale się przedstawiająca, z oficynami, wraz 

z wozownią, stajnią i pralnią w osobnem za- 
budowauui, z wyklucz-miem pośrednictwa, d o  

s p r z e d a n i a .  188 6 6 
Wiadomość u d P . ,  u l i c a  P o s e l s k a ,  

L . 1 9 , na dole, pierwsze drzwi nr le*o.

K am ień
w najlepszym gatunku, p in s k o w łe c , zupeł 
nie trwały na wszolk's zmiauy temperatury i 
powietrza, dlatego jedyny na cokoły i roboty 
ornamentaeyjne, z powodu ładnego koloru na 
obramowanie drzw' i ok-en , schody i kolumny 
największych rozmiarów, o sto prooent lepszy 
od dot^d używanego w Krakowie , dostawia od 
16—22 złr. za inetr kub. stosownie do wyrobu 
i wielkośei Z a r z ą d  b ó b r  S u łk ó w  p o 

c z ta  W ie lic z k a . 255 3 13

poleca

P o d  g o a r a n c y ą

iws v i i
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  
h u r t o w n i e  i  c z ę ś c io w o

J ó z e f  F a b i a n  S I o w U k
z Szepesófalu (Węgry),

a mianowicie: 171 5 6
wiiid węgierskie białe i czer
wone, śliwowicę, koniak, tre- 
berówkę, bort * łezkę i najaelik . 

karpacki ser jesienny.

R a m t e n i c f t ,  1 - p i ę t r u w a
z dużym  ogrodem , dobrze się ren ta ,'ąc r, 
z m ałym  kapitałem  dopłaty , je s t d o  
sprzedaiwiiL. W iadom ości udzieli p. 
S .  P., nl. Poselska, 19, n t dole, 
pierw sze drzw i na dole. 187 6 6

5 - IG złr. dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez kapitału i ryzyka, 
ofiaruje pewny dom bankowy, we wszystkich 
na mniejszych nawet miejrrowośo.aoh każdemn, 
fctoby ohoiał się zająć s p r z e d a i t ą  p r u i  rn i e  
d o z w o lo n y c h  lo s ó w  pod bardzo uogo- 

dnemi warunkami. 152 8 10
Oferty p d ,L« »b* an dla Annonoan-Ezpedl 

tlor J .  B a n n e h e r g - ,  Wiat, Kumpfgasse, 7.

Pierwsza galicyjska fabryka

w  K r z e s z o w i c a c h
poleca

s t o  o j ©  w y r o i o y .
C enniki i próbki w ysyła się na żąd a

nie darm o i op ła tn ie . 2604 9 0

Zum golderen 
R ( :C h s a p f e l “ J . Pserhofera Apteka

w Wiedniu,

P ig u łk i  c z y s z c z ą c e  k r e w ,
osjzuL.ehiipj na tę nazw ę, gdyż isto tn ie  je s t w .ele chorób , w których  te  p i
gu łk i swój znakom ity  środek  okazały. — Od kilkudziesięciu la t p igu łk i te  są! 
ogólnie rozpow szechnione, przez w ielu lekarzy p rzep isyw ane , a n ie  ma pewni e j  
rodziny, któraby nie posiadała m ałego  zapasu tego znakom it. środka dom ow ego.

P igu łk i te kosz tu ją : 1 p u d e ł k o  z  p - ą - n l k a m i  SI e . ,  1  z  w Oj 
z  6  p t d e l k a m i  I  z l r .  5  c . ,  za zaliczką n ieopłacone 1 z ł r .  I O  c .
7a poprzednlem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój plguULl 
I złr. 25 ot., 2 zwoje złr. 2-3U, 3 z woja zł', 3 3 5 , 4 zwoje złr. 4-40. 5 zwoi zK  5 20, | 

10 zwoi złr. 9 20. (Mniej niż jeden zwój r.ie posyła się.)

Uprasza się wyraźnie „J. Pssriiofera pigułki czyszczące krew“
zażądać i na to uważać że tiupis wierzchni każdego ] "dełka ms podobiznę podpisu J . |

c N S E ItH O F E lt  w t ) S K E » V O N E J b a r w ie  i» t w  o p i l i  u ty o i a .

Balsam na odmrożenia Lssz r 0 o , 
mała 12 centAngielski balsam, 1 

Proszek fijakierski piersiowy,
1 pudełko 85 cent., 
60 centów.

J . P s e r 
h o f e r a .

1 słoik 40 ct., z przesyłka franco 65 ent

Sok z babki zaostrzonej
przeciw nieżytowi, chrypce, kaszlowi

Ameryk, maść gośćcowa
1 złr. 20 centów.

ProszeK przaciw poceniu nog
cena pudełka 50 ct., z opłat, p rz e s y łk a  7 5  ct.

Balsam na wole, !eE i  ‘pi0-
tną  przesyłką 65 centów

Esencya życia (krople pra-
Da zepsuty żo łądek , żf< traw ie- 

9 1 1 1 6 j  nie 1 flaszeczka 23 sut.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są  jeszcze na  skL dzir wszelkie w austryackieh I 

dziennikach ugłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szezególnośei, iioznajdująoe się zaś | 
na sk ładzie z ad a n ą  na żądanie natyehiniesi sprowadzon* i jak  najtaniej. 
j / f  R o z s ]  łh i  p o c a ł o w -*) wysyłane będą j*k najszybciej za gotówkę, większe zamó- | 

„ id n ia także za zaliczką iiale/yios-d
Przy nanesłanlu kwoty z, góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto iznajl

z opłatńą przesy łką  j

Pomada tannochimnowa
J . P s e r h o f e r a ,  t ij>epszy środek d o | 
porostu włosów. 1 sło ik  2 złr.

Plaster uniwersalny sSS J
nr - any. 1 słoik 50 ct., z opł. przes. 75 ct. f

Uniwersalna sól przeczy-
( 7 0 1 9 1 9 ^ 2  -L. W , B u l r i c h a  ,  I 
w I u A C ^ i ą W l  znakom, śr idek domowy | 
na złe traw ienie. 1 paczka 1 złr.

cznin niżej, niż za zaliczką. 101 11 15

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje w ski.



DODATEK NADZWYCZAJNY
do Nru 31 „Nowej Reformy44, z dnia 9 Lutego 1892 roku.

Zasadnicze podstawy
reformy waluty w Austro-Węgrzech

p r z e z

Dra Kornela Paygerta.

D okończen ie .

D rug i a u to r , k tó ry  w ygłosił ro z p ra w ę  sw o ją  
w  o s ta tn im  zeszycie Z eitscD rift" fu r d ie  ge- 
sam n ite  S ta a tsw isse n sc h a f tu, o g ran ic za  się n a  
w ykazan iu , iż w  A fryce p o łu d n io w e j p ro d u k cy a  
z ło ta  znaczn ie  ko rzy stn ie j się ro zw in ę ła , n iż  je j 
to  S u ess  p rze p o w iad a ł. K ra je  te  i dziś je szcze  
d o s ta rc z a ją  tak  n iezn aczn e j ilości z ło ta , iż w ro z 
b ió r  ro z p ra w y  H eim a  w ch o d z ić  tu  n ie  m ogą.

O p ie ra jąc  się n a  b a d a n ia c h  S u e s s a , k tóry  
u d o w a d n ia , iż p ro d u k cy a  z ło ta  m usi zm n iejszać  
się, słu szn ie  m ó w ią  b im eta liśc i ( tak  n az w an i są 
ci, k tó rzy  p ra g n ą  z a p o m o c ą  m ięd zy n a ro d o w ej 
um ow y w p ro w a d z ić  w a lu tę  p o d w ó jn ą ), iż p rzy  
w aluc ie  zło tej m usi n astępow ać n ie u s ta n n ie  
d ro że n ie  p ien ięd zy  i klęski z te m  p o łączo n e , 
a  te m  sam em  przy  n ie d o sta tec zn e j ilości z ło ta  
b ę d z ie  się ro zsz e rza ć  n ieo d zo w n y  ob ieg  p a -  
p ie iu m i k redy tow em i, w  w yższym  je szc ze  s to 
p n iu , n iż  obecnie .

P rz ec iw n ik am i b im e ta lis tó w  są  m o n o m e ta li-  
ści, zw olennicy  w alu ty  z ło te j ; m u sz ą  on i uzn ać  
n ie d o s ta te c z n o ść  ź ró d e ł z ło ta , d la teg o  też  n ie  
daża  d c  w alu ty  m ięd zy n a ro d o w e j. Vv y ją tek  s ta 
now i k ilka n ied o św iad czo n y ch  głow , k tó rych  
p ropozycy i n ik t n a  seryo  n i e b i e ^ e .  S e n io r  m o- 
n o m eta lis tó w  n iem ieck .ch  S o e tb e e r  w yraźn ie  
za strzeg a  się, jakoby  p ra g n ą ł ro z sz e rz e n ia  w a 
lu ty  zło tej na w szystk ie k ra je . M onom etaliśc i 
za tem  rezy g n u ją  zupe łn ie  z d o b ro d z ie js tw , ja -  
k ieby w yi tły  ze w spó lnej m ięd zy n a ro d o w ej 
w alu ty . B a m b e rg e r sp o strz eg a  w ró żn o ro d n o śc i 
w alu ty  n ie ty lko  p ra w o  n a tu ry , ja k  w ielu  m o n o - 
m e ta lis tó w  w y ra ża  się, lec* u w aż a  je  n a w e t ja k o  
d o b ro d z ie js tw o , k tó re  m usiałoby , być w ym yślo 
n em , gdyby już n ie  było s tw orzonerm  N ie m o 
żna się te m u  dziw ić, w sz ik to  p o w ied z ia ł b a n 
k ie r, a ro zm a ito ść  w alu ty  p o p ie ra  a rb itraż .

M onom eta liśc i z a rzu ca ją  b im e ta lis to m  n ie d o 
rzeczność , tw ie rd z ą  on i, iż żąd an ie  p o d w ó jn e j 
m ia ry  w arto śc i, p o d w ó jn e j w alu t je s t rów n ie  
b ezsen so w em , ja k  żąd an ie  dw óch  zegarów  n o r 
m alnych  d la je d n e j linii ko le jow ej, lub  je d n e j 
fabryki S łu szn ie  i tra fn ie  ja k  zw ykle o d p o w iad a  
n a  to  S chaffie, iż w p ro w a d z e n ie  p o d w ó jn ej w a 
lu ty  n ie  ró w n a ło b y  się w p ro w a d ze n iu  d w ó ch  
Zegarów  n o rm aln y ch , lecz ty lko s tw o rze n iu  ze 
g ara , k tó reg o  w sk azó w k a g o d z in o w a je st zło tą , 
a  m in u to w a  s r e b r n ą .*)

_ D alej tw ie rd z ą  m o n o m eta liśc i, iż chęć s tw o 
rzen ia  s ta łe j relacy i m iędzy w arto śc ią  z ło ta  a 
s re b ra  sp rzec iw ia  się  p ra w o m  ekonom icznym . 
P rz y  p o d n o sz en iu  się p ro d u k cy i s re b ra  sp a d ać  
będz ie  w arto ść  m e ta lu  tego  v» p o ró w n a n iu  u 
zło ta, m im o u s ta n o w ie n ia  relacy i p raw n e j p rzez  
um ow ę m ięd zy n a ro d o w ą .

N ie m a ją  on i je d n a k  racyi. P o p y t k rĄ jw  
zw iązku m o n e ta rn eg o  byłby ta k  w ielk im , g ram y 
t i k  p rz e w a ż a ją c ą  ro lę  w  popycie  w szys ic 
k ra jó w  za  m e ta lam i sz lach e tn em i, iż cen a  < ■ 
g o w i m eta li m u sia łab y  być zaw isłą  o d  s to ^ n ! | 
tego. P ro d u k c y a  s to so w a łab y  się  d o . p.r 1t i, 
r e la c y i: G dyby np. p rzy ję to  relacyę *  
w  ta k im  raz ie  ty lko  te  k o p a l n i e  z ło ta  m o  yDy 
być ek sp lo a to w a n em i, w  k tó ry ch  wy J' 
klg. w raz  z p ro c e n te m  od  w łozoneg  p 

hic k o sz tu je  w ięcej niż ' 7  ?  K « » TPh w r n-  
s re b ra  w  n a jg o rszy ch  kopaln iach , . 0, y m oże 
chu. Z n iek tó ry ch  p o k ła d o w  sr  
być w y d o b y w an em  przy  ta rgow ej , T p ‘ 
1 : 1 9  ale by łoby  to  m ożl w em  p rzy  relacy i p ra -

WlŚ p y T S s r e b r t S ^ k o  m a tę ry a łam i

i n a jp ew n ie jszy m  k u p cem  m eta li sz lachetnych , 
do  k tó reg o  ce n a  s to so w a ć  się m u s i ; a  te m  n a r  
dziej p rzy  u s tro ju  b im eta listycznym  
p e w n ia  s ta łą  cenę.

Ja k  o g rom ny  w p ływ  n a  cenę m eta li sz lacn e‘ 
tnych  m a  ta k a  re lacya , w  d ro d ze  us aW°  ^ 
czej s tw o rz o n a , m arny n a jlep szy  dow ó 
tych czaso w y ch  cenach . O d poezątKu wi 
szego aż do  ro k u  1873 s to su n ek  z ło ta  do  sre  
b ra  w ynosił 15 5 ;  b a rd z o  n ieznac  zm e ty  k o , 
'v n ie k tó ry ch  la ta c h  o d d a la ł sie  s to su n ek  t a r  
goWy o d  te j liczby, k tó ra  w ira ż a  relacyę m ię
dzy z ło tem  a  sreb rem , p rz y ję tą  ju ż  w  r. 1803 
pr-/.(>z u s ta w o d a w stw o  francusk ie . Jeżeli w ięc 
u s taw o d aw stw o  je d n e g o  k ra ju , a n a s tę p n ie  m a- 
ł.-j gr u py m iało  ta k  o g rom ny  w pływ  n a  cenę 
ta rgow a, o ileż w iększy i po tężn ie jszy  w pływ  
będz ie  "musiał m ieć s to su n ek , p rzy ję ty  p rzez  u -  
h iow ę w szy ^ k ie b  lub  w iększej części p ań s tw
cyw ilizow anych.

M onom etaliśc i z a rz u c a ją  p ro je k to w i m iędzy  
n aro d o w ej w alu ty  podw ójnej, iż p rze z  p o d n ie  
sien ie  ceny  s re b ra  a  w zg lędn ie  p rze z  u s ta le n ie  
je j i zap o b ieżen ie  d a lszem u  je j sp a d a n iu  p o 
w iększy łoby  się p ro d u k cy ę  s re b ra , iż ilość z ło ta  
b j la b ’ s to su n k o w o  zn ikająco  m ała . T w ie rd z e  
nie tuk ie  być m oże w y w o łan em  ł ylko p rze z  szo 
w inizm  p arty jny . Jak  w idzieliśm y w szystk ie  w a 
Mniejsze p o k ład y  sreb ra  z a w ie ra ją  z a raze m  wiel 
kie b o g ac tw o  z ło ta , p rz y  zw ięk sz a® u  s ię  p ro  
dukcyi s re b ra  m usia łaby  się  zw iększać i p ro  
^ k e y a  z ło ta  Z d an ia  te g o  m e m o ż n a  odw róc ić , 
P oniew aż w iększa część w y p ro d u k o w a n eg o  d o 
tychczas z ło ta  p o ch o d z i i  p o k ła d o w  n a p ły w o -  

u b o g ic h  w s re b ro  lub  w cale  go m e z a -  
Wiera acych  lu b  też  n ie  zaw iera jących  go w  i o -  
6c'ach  S a c y c h  o p łac ić  k o sz ta  p ro d u k cy i Jak  
to  iuż ' S z  podnosiliśm y , ilość m e ta li sz lac h e t
nych d o s te n n a  d la  rąk  lu d zk ich  je s t  ta k  m ałą ,

iż o dow olnem  ro zsz e rze n iu  p ro d u k cy i n ie  m oże 
być m owy.

S uess w  dziele k ilk ak ro tn ie  ju ż  p rze z  nas 
p rzy toczonem  w ro zd z ia le  o p o k ła d ac h  s re b ra  
M exyku u d o w a d n ia , iż p ro d u c y a  s re b ra  n aw e t 
przy n a jk o rzy stn ie jszy ch  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y ch  
n ie m oże s ię  s to so w a ć  ty lko do  ceny  m eta lu  
tego, lecz ró w n ież  m usi liczyć się z ce n ą  rtęci, 
k tórej o g ro m n a  ilość do w y d o b y w an ia  s re b ra  
jest p o trz e b n ą , a  n iety lko z ceną , lecz także 
z ilością  rtęc i, k tó rą  m o żn a  o trzym ać.

M onom etaliśc i, chcąc, u sp rąw ieo lh y iń  obaw y  
sw oje i u d o w o d n ić  m ożliw ość ich  z iszczen ia  się, 
n rzy tacza ja  cyfry, w yraża jące  s to su n ek  p ro d u k -
* . J . i wt n tjła łn ifli lnłnr>Vicyi z ło ta  do z reb ra  w  o s ta tn ic h  la tach . 

S to su n ek  ten  w ynosił p o d  w z g lę d e m :

W agi W a rto śc i

Złoto "/o
S reb ro

" °/ la
Z łoto  % S re b rc  

%  '

1 8 5 1 --1 8 5 5 18,4 81.6 77,6 22 ,4
1 8 5 6 --1 8 6 0 18,2 81,8 77 ,4 22,6
1861 —•1865 14,4 85,6 72.1 27,9
1 8 6 6 -- 1 8 / 0 12,7 87,3 19,4 30,6
1 8 7 1 --1 8 7 5 8,1 91,9 58,5 41,5
1 8 7 6 --1 8 8 0 6,6 93 ,4 55,7 44,3
1881 -1 8 8 5 5 95 49,3 50,7

rabiiić. Z ro zk w ite m  p rzem y słu  w zrośn ie  d o 
b ro b y t,  w zro śn ie  siła  jronsum cyjna narodu , a  
tem  sam em  m nie jszą  będz ie  ilc ść  ek sp o rto w a
nego  zb o ża  do  E u r o p y ; zw iększy się p ro d u k cy a  
p ło d ó w  p rzem y sło w y cn . W  zam ian  za w yw ie
zione p ro d u k ta  b e d ą  sp ro w a d z a ć  z E u ro p y  
inne  to w ary , d la  k tó ry ch  w yrobu  w arunk i n a 
tu ra ln e  w E u ro p ie  są  korzystn iejszem i- H an d e l 
m iędzy  In d y am i a E u ro p ą  n a b ie rz e  p o d o b n eg o  
ch a rak te ru , ja k i m a dziś cały h a n d e l m iędzyna
ro d o w y  m iędzy  p a ń s tw am i cyw ilizow aneini. N ie
zn aczn a  ty lko  ró ż n ic a  m iędzy  w yw ozem  a  p rzy 
w ozem  to w a ró w  bądzie*  go tów ką w y ró w n an ą .

S o e tb e e r  u sp raw ied liw ia jąc  po litykę zło te j 
w alu ty  w  E u ro p ie  t e m , iż E u ro p a  i A m ery k a  
b ę d ą  m ogły zaw sze sw oje  zapasy s re b ra  do In -  
dyj w y s y ła ć , n ie  p o w im e n  zapom inać o sk u t-

k tó ry  za-

Gdy uw zględnim y p ro d u k cy ę  m etali sz lach e
tn y ch  od  r. 1850, to  rzeczyw iście  m nsi się nam  
p rzed staw ić  p ro d u k cy a  z ło ta , ja k o  b a rd z o  m a 
lejąca, a  s re b ra  ja k o  ro sn ą c a  i o b aw a  m o n o - 
m eta lis tó w  w yda się n am  u za sa d n io n ą . In n y  j e 
d n ak  zupełn ie  o b raz  uzyskam y, gdy p rz y p a trz y 
m y się p rodukcy i m etali tych od  końca 15-go  
w ieku, tj. od  czasu  n a jd aw n ie jszeg o , z k tó reg o  
p ro d u k cy ę  m etali sz lachetnych  w  p rzyb liżen iu  
znam y W  całym  tym  og ro m n y m  ok resie  czasu  
tylko raz  w ag a  w y p ro d u k o w an eg o  z ło ta  zajm uje 
l i o /  t  j n a  sam vm  schyłku 1 5 -g 0 i n a  p o 
czą tk u  16-go  w iek u , w  d rug iej ć w ie rć  16 -Jb
za jm u je  j u t  ty lko  7 n/0 s p°^em  az do  ro k u  
n ie  do ch o d z i n igdy do 5°/0, p rze c ię tn ie  w ynos.
m niej w ięcej n ie sp e łn a  3°/0- w 
cioleciu n asze g o  w ieku  w ynosi 6 / ,  ) W idzim y 
w ięc, iż o b ec n a  p ro d u k c y a  tych m etali ^dązy do 
d aw n e g o  n o rm a ln eg o  s to su n k u , n ie  zas ja k o b y  
p ro d u k c y a  s re b ra  m ia ła  się  w  n ieskończoność 
pow iększać.

B im etaliśc i s łu szn ie  za rzu ca ja  m onom eta lis tom , 
iż ci p rz e p ro w a d z e n ie m  re fo rm y  w alu ty  w N iem 
czech  w yw ołali zn iżen ie  cen  s reb ra . Z a rzu t ten  

d p ie ra  S o e tb e e r  w ro z p ra w ie  d ru k o w an e j w r. 
879 w W rz eśn iu  w  „Neue freie Presse* tw ie r

dząc, iż zn iżen ie  się cen  s re b ra  zo s ta ło  sp o w o 
d o w a n e  zm n ie jszen iem  się  w yw ozu, s re b ra  do 
Azyi w sch o d n ie j, a  p rzedew szystk ienh  do  Indyi 
W  la tach  od  18 5 6 — 1365 w yw óz ten  w ynosił 
27U2 m iliony mk., p o d cz as  gdy w  la ta c h  o d  1867 
— 1876 tylko 998  mil. m k. A re n d t tra fn ie  zbija 
te  w yw ody, m ów iąc, lż n ie  w yw óz s re b ra  w o 
s ta tn ic h  la tac h  był m ałym , lecz raczej w  dziesię  
cio lec iu  od 1856— 1865 z nad zw y czajn y ch  ch w i-  
ow ych  p o w o d ó w  tak  w ysoko  się  podniósł. P o 

w o d am i tem i b y ły : n ie u ro d z a j jed w ab iu  w  E u 
ro p ie  a  p rzez  to  sam o  k o n ie cz n o ść  sp ro w a d z e 
n ia  w iększej ilości, k tó rą  trze b a  było s re b re m  
zap łacić  ; b u d o w y  kolei indy jsk ich  i ' v0Jn a  d o '  
m o w a am ery k ań sk a , w sk u tek  k tórej cały zapas 
baw ełny  m u sian o  sp ro w ad z ić  z In d yL . Gdy 
w szystk ie  te  n ad z w y cz a jn e  okoliczności m inęły, 
w róc ił w yw óz s re b ra  do  Indyi do daw nych  
p rze c ię tn y ch  ilości.

P o w ro tu  do  n o rm a ln y ch  s to su n k ó w  nie m ożna  
u w aż ać  za  p rzyczynę zn iżen ia  cen, i t0  do  P ST 
ziom u, k tóry  n igdy d aw n ie j n ie  istniał- r o w r o t  
tak i m ó g ł ty lko  u ła tw ić  d z ia łan ie  innej p rzy '  
czyny, a tą  je s t ,  ja k  sądzim y  w raz z A re n d te m : 
m o n e ta rn a  p o lity k a  n iem iecka . . •

Gdy b im eta liśc i m ó w ią  iż rozszerzenie się
w alu ty  zło tej w  E u ro p ie " !  przejście  do  zu p e ł
nej ta m , gdzie  is tn ie je  dziś ch rom a, w yw oła d a l
sze zn aczn e  zn iżen ie  się cen  sreb ra , odpow  a a 
,m  n a  J°  S o e tb e e r :  „ g w a ra n c ja  przeciw  b e z 
g ran iczn em u  zn iżen iu  się cen  s reb ra  lezy . 
w iedzionej ju ż  p rak ty c zn ie  n i e o g r ^ z o n e j  j l e  
ab so rb a cy jn e j Indy j i in n y ch  k rajów  w schodn io - 
azyatyck ich  w o b ec  s r e b r a * .2) . .

T w ie rd z e n ie  to  je s t  w dziw nej sPjZe^Zn° Cl 
z d aw m e jsz em  S o e tb e e ra  tu  ju ż  przy toczonem , 
ja k o b y  zn izem e się cen  s re b ra  została  wy 
zm n ie jszen iem  się  ek sp o rtu  r re b ra  do Inrtyj.

My sądzim y, iż n a d z io ja  a b sorbacyi s re b ra  
p rzez  In d y e  je s t  n ie u z a sa d n io n ą . , r

P o w o d e m  o g ro m n eg o  e k sp o rtu  s re b ra  do n~ 
dyj je s t  dziś niski s to p ień  cyw ilizacyi tychże. 
H in d u si za o sz czę d zo n e  p ie n iąd z e  zam iast o d 
d aw a ć  do ban k ó w , ln b  tez  w k ład ać  w m elio - 
racy e  w łasn eg o  g o sp o d a rstw a , z a k o p u ją  w  zie 
m ię , w sk u tek  czego w iększa część bo g ac tw ., 
m e ta lów  sz lach e tn y ch  w  n d y ac h  jh s t  zu p e łn ie  
d la  cyrkulacy i n ieużyteczną. B a rd z o  zn a cz n a  
C7PŚĆ ein ie  zupełn ie , p o n iew aż  sp a d k o b ie rcy

S  n ie m ogą * * * “ • J
Nie d a  się zaprzeczyć, d  czasu  u p ad k u  

K o m p an ii w sc h o d n io -m jy jsk i^  o d cz asu , gdy

w ‘ł c "  » *  * “ ;0e rS

znaczn ie  sie w zm a g a ją , p rzy jd z ie  w ięc  czas,

sk a rb ó w  w ygaśn ie  zu Pe n * Zł 0 '
p a n e  zo s tan ie  w ydobyte p J  ,lern d la
k r a j u  b ęd z ie  s p r a w o  w a P en iędzy . 0
ileż w ięc  m nie jszero  hę z P °  rz e b o w a n ie

Ze w zro ste m  cywilizacyi za k w itn ie  i p rzem ysł. 
In d y e  za m ia s t w ysyłać b aw ełn ę  do  E u ro p y , a 
n a s tę p n ie  sp ro w ad za ć  jg  nazacł W p o s ta c i g o 
to w y ch  tk a n in , b ę d ą  ją  sam e n a  m ie jscu  p rz e -

C elem  sy stem u  m o n e ta rn eg o  nie je s t  odpow i 
P ięk n y m  fo rm ułkom , lecz s tw orzyć  zdrow ą 

p o d s ta w ę  d la  rozlnv itc  d o b ro b y tu  narodów , a 
jak iż  m ia łoby  to  skutek'- d la  d o b ro b y tu , gdyby 
k raje  e u ro p e jsk ie  zaprow adziły  u sieb ie  całKO- 
w itą  w alu tę  z ło tą , od se ła jac  s reb ro  do Azyi?

O to , iż s re b ro  po tan ia ło o y , czem u sam  S o e t
b e e r  n a w e t n ie  p rzeczy , m ów i on  bow iem , iz 
p o c h ła n ia n ie  s re b ra  Ppz’3Z A zyę zapobiegłoby 
ty lko b ezg ran iczn e j zniżce w arto śc i białego m e
ta lu .

W yraźn ie  m ów i bezg ran iczne j, lecz to  m ała  
pociecha . S p ad ek  ceny s re b ra , będącego  w alutą 
azyatycką, w zm ocniłby-sP ę konkurency jną Azyi, 
coby  p rze d ew szy s tk iem  zaszkodziło  naszem u
ro ln ic tw u , k tó re  i ta k  w  tru d n e m  zna jdu je  się 
po łożen iu .

In d y e  w  k o n k u re n c ji  z E u ro p ą  są  w sp a r te  
n ie ty lko  sw o jem  b o g ac tw em  natury , lecz tak że  
do ty ch czaso w ą polityką- m o n e ta rn ą , k tó ra  za sa -  
u o m  m o n o n ie ta lis ty czn y n i h o łdu j-, je d y n ie  ty lko  
b im eta lizm  je s t  w s ta n ie  położyć ta m ę  da lszem u  
ta n ien iu  w alu ty  indyjsk iej i po łączonem u z tem  
w zm acn ian iu  się je j siiy konkurency jnej.

k tó re  n ie  trzym ałyby  się w arunków  um ow y , 
byłyby w yk luczonem i od p rzy jm o w an ia  ich 
w  reszc ie  p a ń s tw  należących do zw iązku. S łu 
szn ie  ta k ż e  czyni Schaffie uw agę ), iz od  czasu  
p o w s ta n ia  p ien ięd zy  papierow ych, bicie m o n e  
p o n iże j ich  w a -to śc i nom inał11̂  je s t  d la  p a ń s tw  
d a lek o  m n ie j p o n ę tn em  niż było daw nie j. W  r a 
zie k ło p o tó w  finansow ych łdtw jej i p rę d z e j n a 
g ro m a d z a  sob ie  państw o  po trzebne ś ro d k i p rzez  
w y d aw an ie  n o t niż przez bicie złych m o n e t.

P o ż ifd an e m  byłoby p ostanow ien ie  um o w y  
m ięd zy n a ro d o w e j co do m a si a  n .j w ielkości 
po jedynczych  m o n e t s re b rn jc  , ja  o ez m in i
m alnej m o n e t złotych. W skutek p o s ta n o w ie n ia  
tak ieg o  w e w szystk ich  pańs w ach is tn ia łab y  ta  
sa m a  g ra n d a  m iędzy  w ypłatam i w ięk szem i z a -  
ąnakajanemi z ło tem  a  m niejszem i z a sp a k a ja -qyj w y sy ia c , m e p o w im e n  zapom inać o sk u t-  spaJtąjanem i /  .........

kdcli, ja k ieb y  to  m iało  dla pioduK cy' s reb rem . R ó w n iez  p o ząd an em  byłoby  p o -
J 1 . " n nfio . o t-nnnurioniD  Pra n n  m in im o  n m  Wrrcn Isncm i n  n  i

■ e s t to  oko liczność , z którą  politycy austryaccy 
Przy p rz e p ro w a d z a n iu  reform y w aluty p o w in n i 
się liczyć.

A n g lia , k tó re j zap o trzeb u w an ie  s re b ra  w sk u 
tek  h a n d lu  z In d y am i je s t  tak  zn aczn em , gdy  
u jrzy , iż t r a n s p o r t  m e ta lu  tego  z L o ndynu  p rz e 
n ió s ł się  a o  P a ry ż a , B e rlin a  i W iedn ia , ju ż  p o  
k ró tk ie m  is tn ie n iu  zw iązk u  b ę d z ie  zm u szo n ą  d o  
n iego  p rzy stą p ić . I dziś  n ie  b ra k  ta m  ju ż  Wielu 
pow ażnych  i w pływ ow ych  m ężó w , k tórzy  z a s a 
dom  b im e ta lis ty czn y m  w  zu p e łn o śc i h o łd u ją . 
A ju ż  p o  n ie d lu g ie m  is tn ien iu  m ię d z y n a ro d o 
w ej w alu ty  p o d w ó jn e j m usia łyby  n a ro d y  p pzyjść 
do  ja sn e g o  p o z n a n ia  b ło g ic h  sk u tk ó w  z u p e łn ie  
je a n o h te j cy rku lacy i p ie n ięż n e j. Z e w spó lne j 
w aiu ty  p o d w ó jn e ; w yłon i s ię  w sp ó ln a  je d n o 
stk a  m o n e ta rn a .

ale

TUM;
:) Schaffie „F u r internationale Doppelwahrung*

hgen 1881 str.

W szystkie te cyfry Wyj^I'6 1 dzieła Soetbeera: 
Materialien zur Erlauterung and heurteilung itd.

*) Soetbeer: „Die hauptsachlichsten Problome der 
WShrungBfrage 1880, str. 78.

IV.
Z ad an iem  n a sz e m  w  p o p rzed n im  u s tę p ie  było  

u d o w o d n ien ie  w yższoścj u s tro ju  b im e ta lis ty czn e - 
go, te ra z  m usim y  się Zasianovwć n a d  m ożnośc ią  
je g o  p rze p ro w ad z en i^ .

K raje zaw ie ra jące  um ow ę Mogłyby p o z o s ta ć  
n a d a l p rz j sw o ich  jean o stk a^h  m o n e ta rn y ch , 
do  k tórych  lu d n o ść  się przyzw yczaiła. T a  r ó ż 
n o ro d n o ść  je d n o s te k  sn o n e tir iy c h  w cale n ie  
sta łaby  n a  p rzeszk o d z ie  Lim eląlizm owi.

P a ń s tw a  k o n trah u jące  m usiłiyby  przedew szy-- 
s tk iem  zgodzić się n a . s ta łą  re lacyę w arto śc i 
s re b ra  do  z ło ta . W iersza  c2ęść b im e ta lis tó w  
żąda, aby w y n o s 'ła  I : 15 '/^ , jed n ak że  żąd an ie  
to  p o w ro tu  do  dauihej k J a c ń  francusk iej n ie  
je s t  za sad n iczą  częścią  p ro g rim u .

S to su n e k  ten  1 : 15 lj3 is tn b ł od  czasu  w ojny 
30 -le tn ie j aż do  czasu  re fo rm  w aluty n a  korzyść 
złotej. D ziś s to su n e k  p rodukefi z ło ta  do s re b ra  
w cale n ie  je s t  K orzystn ie jszy^ d la b ia łego  m e 
ta lu , niż te n , k tó ry  istn iał pizez d w a  w ieki aż 
do  r. 1850 tj. do  czasu  nadzw yczajnego a chw i -
lowego ro z k w itu  eksploatacy: z ło ta ; przeciw nie
dziś vvydobyw a się roezm e w  s to su n k u  do s re 
b ra  zn aczn ie  w ięcej z ło ta  niż w  ow ym  czasie.

G kład b im eta listyczny  pow jóci s re b ru  daw ny 
5ppyt. Z d an iem  n aszem  odpow iada łoby  zu p e ł
n ie s to su n k o m  ta rg o w y m  p rz jw ró cen ie  d aw nej 
relacy i 1 : 15V2- 

N a  w arto ść  zo b o w iązań , pow sta łych  p rze d  
zm ian ą  w alu ty  w ysokość p r ł/ j ? tej re lacy i n ie  
w p łynęłaby , p rz y  zam ian ie  zobow iązań D c h  n a  
n o w ą  w alu tę  m usia łby  służyć ia  P ° d s ta w ę  sto  
su n e k  w arto śc i, k tó ry  is tn ia ł ^  c z a sie p o w s ta  
n ia  teg o  z o b o w ią za n ia  n p , dłć8u ' lu h  też p r z e 
cię tnych , istn iejących^. >v peW^Yj11 czasie  p rze d  
p rzy jśc iem  do sk u tk u  um ow y ń ^ d z y n a ro d o w e j .  
A ni d łu żn ik  an i w ierzycie l nie m °g h b y  się  czuc 
po k rzy w d zo n y m i p rze z  w ybór n-lacyi z ło ta  i s re 
b ra  d la  p iz y sz łeg o  b ic ia  n ł ^ Y  5 w ą tp ić  w ięc 
należy, aby  w sk u tek  trudności w yboru  teg o  n ie 
m ogło  p rzy jść  do sk u tk i p o d m i e n i ę  m ię d zy 
n aro d o w e.

JN iedopuszczalnym  byłby W j^ćr w yższej ceny 
z ło ta  n iż  is tn ie ją c a  w  chw ili *-°ofe rencyi, gcły Z 
p rzez  u s ta n o w ie n ie  ceny wyższai z a d a n o b y  n o 
wy cios sile konkurency jne j E u ro p y ; j eg  ̂ j.0 
w p ra w d z ie  n ie p ra w d o p o d o b n e 10' a ^Y w ielb iciele  
z ło ta , w id ząc  się  zm uszonym i d°. o d s Iąp i°n ia  oc 
d o ty ch czaso w ej po lityki, szow i°1Zm sw ój p o su 
nęli do  p o d o b n e g o  żądan ia, ?d Y^y je d n a k  tak  
się  s ta ło , zna leźliby  s ię  w mfl’aJ®zd ś c i ; dlatego 
też  z ew e n tu a ln o śc ią  ta k a  licZ^ s *ę n ie  p o trz e 
b u jem y .

śm ia ło  m ożem y pow iedzieć, ' z przyjęcie do 
sk u tk u  b im eta lizm u  je s t  daleko w ażniejszem  niż 
w ysokość w y b ran ej relacyi.

U k ład  m ięd zy n a ro d o w y  muS*aIby zaw ierać  
p o s ta n o w ie n ie , iż w  k rajach  n a leżących  do 
zw iązku  zakazanem i są  um o^Y ' zą d a ją c e  w y
p ła t  w  m o n e tach  p ew n e g o  tylk0 ro d z a ju , w y
k lu cza jąc  np . m onety  srebrne-

W ielkość  ^remedium-* t. j. dozw olonego  b łędu  
w zaw arto śc i czystego kruszeń T w  W adze m o 
nety  m usia łaby  by ' p o s ta n o "001^  p rz e z  układ 
m ięd zy n aro d o w y . P rz y  m onetach z ło ty ch  n ie 
m ieck ich  w ynosi on  2«/, tysięcz;iy c h ,  Co a o  
w ag i i */iooo c0 d<? ,Zaw artóści szcz ereg o  z ło ta  
M usiałoby być także  p o s ta n °w lo n e m , d o  j a 
kiego s to p n ia  z u ż jłe -rn o n e ty  k u rsow ać.
O b a te  p o s ta n o w ien ia  byłyby M ^ h ę d n e m i tylko 
w tedy, gdyby k o n trah u jące  p ań s tw a  zo b o w ią 
zały się n aw z a je m  przy jm ow ać sw o je  m o n e ty .

Z apew ne, i t  ż a d n e  p a ń s tw o .o ie je s t  w  s ta 
n ie  p rze szk o d z ić  d ru g iem u  vr b iciu m o n e t, k tó 
rych  w arto ść  re a ln a  n ie  odpovvjia d a  n o m in a l
n e j, i zm usić  je  do trzym an ia  p o s ta n o w ie ń  
um ow y m ięd zy n a ro d o w e j co d °  r e u ie d iu m . J e 
d nak  n ie  m oże  to  być p rze szk °d ą d o  s tw o rze  
n ia  m ięd zy n a ro d o w e j w alu ty  Podw ó jn e j.

K om isya m ię d zy n a ro d o w a  ,n u s ia ła b y  b ad a ć  
d o b ro ć  w ydaw anych  m o n e t ró w n ież  ja k  w agę 
s ta ry c h  a  je szc ze  kursujących- M onety  k ra jów

stan o w ien ie  co do m in im alnej w ysokości n o t 
ta k  iż tylko n o ty  o p iew ające  n a  w ięk szą  sum ę, 
byłyby dozw olonem i.

T e  p o s ta n o w ie n ia  je d n a k  byłyby p o ży teczn em i,
; n ie  n ie zb ę d n em i. 

o s tw o rz e n ia  p o d w ó jn e j w alu ty  m ięd zy n a - 
ro  ow ej n ie z b ę d n e m i byłyby ty lko n as te p u ja c e  
p o s ta n o w ie n ia : j )  W szystk ie  p ań s tw a , p rzy s tę -  
p u jące  do zw iąZkU) zo b o w ią zu ją  się  bić m one ty  
tak  s re b rn e  ja k  z ło te  2) Z o b o w iązu ją  się  p rzy j
m o w ać przy wy p ła ta c h  tak  zło to  ja k  i s re b ro , 
ja k o  też  zo b o w iąZu ją  d Q tego  sw oich  p o d d a 
nych. 3) Z o b o w iązu ją  Slę  sw oje  m o n e ty  na 
p o d s ta w ie  tej sam ej w sp ó ln ie  p rzy ję te j relacy i 
m ięd zy  zło tem  a  s re b re m . 4) Z a b ra n ia ją  z a w ie 
ra n ia  w szelkich u m o w , k tó re b y  w ykluczały  m o 
n ety  z jednego  m e ta lu . Ł. j. m o n e ty  s re b rn e  lub  
zło te . W ybór m o n e t m u si być zaw sze  p o z o s ta 
w iony  tem u, k tóry  w yp łaca.

Do osiągnięci i  p o ż ą d a n y c h  sk u tk ó w  uk ład u  
m iędzynarodow ego  p rzy jm u jąc eg o  w alu tę  p o 
dw ó jn ą  j e3ł n ie z b ę d n ie  p o trz e b n e m . any  ro z 
ciągał się ua w iększy o b s z a r  ziem i i ouejm o- 
w ał państw a w y w iera jące  w ielki w pływ  n a
handel św iatow y.

tak '®  ty lko r a z i t  m oże  relacya p rze z  n ie  
rzyjęta o p an o w ać  zu p e łn ie  ta ig o w y  s to su n e k  

zło ta  do sreb ra . P rz e z  to  je d n a k  n ie je s t  j e 
szcze pow iedz ianem , ja k o b y  p rz y s tą p ie n ie  A n 
glii do Z w iązku m ięd zy n a ro d o w e g o  by ło  n ie- 
zbędnem , ja k  to  tw ie rd z i S o e tb e e r , k tó ry  u d o 
w adn ia jąc  n ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  p rz y s tą p ie 
nia Anglii d o  zw iązku tak ieg o  m y ś li, iż u d o 
w odnił te m  sam em  n ie m o że b n o ść  zw iązku  m ię 
d z y n a ro d o w e g o  i z a a a ł cios śm ie r te ln y  b im e -  
tahzm ow i.

S o e tb e e r  zam iast w sk azy w ać  n a  n ie p ra w d o 
p o d o b ie ń s tw o  p rz y s tą p ie n ia  A nglii do  zw iązku  
b im eta listycznego  p o w in ie n  by ł p rze d ew szy 
stk iem  u dow odn ić , d laczego  związelr-łgju ber 
ńngiii je s t  n iem ożliw ym ? O koliczność, 
dynie k o n c e n tru je  się  h a n d e l s reb rem , n ie  je s t  
je szcze  w ysta rcza jącym  dow odem . W  razie  p rzy j
ścia dc sk u tk u  tego  zw iązku , h an d e l sreb rem  
odw róciłby  s ię  o d  L o n d y n u  n a  korzyść m iast 
sto łecznych  p a ń s tw  b im e ta lis iy czn y ch . Je s t rze
czą zu p e łn ie  n a tu ra ln ą  iż p ro d u c e n c i s reb ra  
w ysełaliby sw ój to w a r  np . d o  B e rlin a , P ary ża , 
ub W ied n ia , g dz ie  uzysk iw aliby  s ta łą  cen ę  za 

pew n io n ą  u s ta w am i p a ń s tw a , a  n ie  d c  L o n 
dynu, gdzie o n a  by łaby  o d  p o p y tu  ta rg o w e g o  
zawisłą. W  m ia s ta ch  s to łeczn y ch  p a ń s tw  zw iąz
kowych m ieliby p ro d u ce n c i s r e b ia  za p ew n io n y  
p o p y t, zapew nione k u p n o  p rz e z  w a lu tę ,  i to  
m usiałoby  bezw arunkow o sK łam ać p ro d u c e n 
tów  do zan iechan ia  szukan ia  zby tu  w  L o n d y 
n ie  T a  pew ność zbytu byłaby d la  n ic h  j e £ZCZe 
w iecei decydującą, niż u s taw am i z a n e v m io n a  
sta ło ść  ceny, pon iew aż ja k k o lw ie k b ą d ź  ce n a  
lo n d y ń sk i nie by .aby z a g w a ra n to w a n ą  u s ta w ą , 

i r n o  tego m usia łaby  się  s to so w a ć  do  r e -

W szyscy  ek o n o m iśc i je d n o m y śln ie  u z n a ją  w a 
lu tę  a u s try a c k ą  za  n ie zb ę d n ie  p o trz e b u ją c ą  re 
form y, je d n a k ż e  s to so w n ie  do p u n k tu  w id ze
n ia  p lany  ich są  b a rd z o  ro z m a ite

Je d e n  z n a jg en ia ln ie jszy ch  ek o n o m is tó w  a u s tr . 
d r. T o o d o r  H ertz k a , w ychodząc  ze sw ego  ogól
nego  te o re ty cz n eg o  zd a n ia , iż n a ro d y  z p o s tę 
pem  cyw ilizac ji d o  co raz  k o sz to w n itj» zy fh  
śro d k ó w  zam iany  p rz e c h o d z ą  i że m etale  sz la 
c h e tn e  co raz  b a rd z ie j n a  w a r to ś ji  t r a c ą ,  co  
je s t  g łów nym  p o w o d em , zdan iem  je g o , p o rz u 
ca n ia  w alu ty  s re b rn e j n a  korzyść  z*otej, p r a - 
gnie i A ustryę  w idzieć w  je j  o o jęc iach .  ̂ W ła 
śn ie  to , iż m eta le  córa*  b a rd z ie j t a n ie j ą ,  i i  
w arto ść  ich m aleje, je s t  zd a n ie m  H e r tz k i o s ta 
tecznym  po w o d em  w y b ie ra n ia  co ra z  sz iacL e- 
tiiiąjszego m e ta lu  za  p o d s ta w ę  w a lu ty 1) Z d a 
n iem  n asze m  to  tw ie rd z en ie  H e rtz k i je s t  fa n ta -  
stycznem  i n ie u za sad n io n e m , ja k  to  a u to ro w i 
te m u  m im o je g o  gen ia lnośc i cz ęs to  się  p rz y 
tra f ia  Z b a d a ć  w arto ść  m e ta lu  w alu ty  je s t  r z e 
czą  b a rd z o  t r u d n ą ,  czem że j ą  b o w ie m  m ie
rz y ć ?  ch y b a  tylko m e ta lem  z a g ran ic zn e j w a
lu ty , zm iany  zas w  cen ie  o b u  m e ta li m ożm . 
zm ierzyć  je d y n ie  tylko cen ą  innych  to w a r ó w  — 
czem  c e n a  w y ż sz a , te m  w a rto ść  p ie n ią d z a  
m n ie jsza .

N a jsu m ie n n ie jsze m  in a jra c y u n a ln ie js z e ir  obli 
czen iem  ta k iem  w arto śc i p ien ięd zy  od  X V I w. 
aż do  n aszy c h  czasów , je s t ob liczen ie p ro fe 
so ra  H e lfe rich a  *)

P o d łu g  ob liczeń  tych czc igodnego  se n io ra  
dzisie jszych  ek o n o m istó w , w a rto ść  p ie n ią d z a  
sp a d ła  o d  r  1510 d o  1560 o 50'*/0, a  o d  1660 
do 1600 o 100%  ; o d  teg o  cz asu  aż d o  p o 
tow y X IX  w . w a r to ść  p o z o s ta je  n ie zm ien n ą . 
Z aa n iem  L a re sa  *} o d  1 8 4 8 -  1873 r. sp a d a  
w arto ść  p ie n ią d z a  o 30°,^, zaś o d  1873 do  

6  i . n o  J n o i  su - a  za te m  od  fo k u
^  I S S o s p a d ł a  ty lk o  c  5°/,s p a d fa  ty lk o  o  5 °/0. Z  p ó ź n ie j

szych czasó w  w y ra c h o w a n ie  n i e  tc3 tn <
o ile je d n ak  są d z ę , o d  r. 1886 s to su n k i w  n i-
czem  się n ie  zm ien iły .

PoO jup n a jsu m ie m iie jsz y ch  ob liczeń  p ie rw sz o 
rzędnych  p o w ag  o d  k o ń c a  XVI w. w a rto ść  p ie 
n iąd za  p raw ie  żad n e j n ie  u le g ła  zm ian ie; zniżka 
bow iem  5 J/0 je s t m a ło  z n a c z ą c ą ,  gdy  u w zg lę 
dnim y n ied o k ład n o ść  o b liczeń . T w ie rd ze n ie  
H ertzk i, jakooy w arto ść  m eta li sz lac h e tn y c h  z n i
ża ła  sie n ieustann ie , je s t n ie s łu sz n e m , p r z e d 
staw i się  ono  n am  jeszcze  b a rd z ie j n iep raw - 
d z iw e m , gdy przypom nim y so b ie  w y w o d y  
S u e ssa , o k tórych  w  p o p rze d n im  ro z d z ia le  m ó -

WIN iS y ik o  ta  p o d s ta w a  teo re tyczna  p lan tr Ke--- 
tzk i zm iany  w alu ty  austryackiej n a  o tą  j e s t  
fa łsz y w ą , lecz i ze w zględów  p rak ty c zn y c h  
z m ia n a  ta  by łaby  d la  A ustry i n ieko rzystną .

W y k aza liśm y  ju ż  w  p o p rz e d n im  ro zd z ia le , iz 
ce^em, do  k tó reg o  dążyć  należy , je s t  p o d w ó jn a , 
m ię d z y n a ro d o w a  w a lu ta  czyli u stró j binaetalli-

. - , - - .    styczny . W ykazaliśm y , iż p rę d z e j czy później
liśm y a z is -e js j   ̂ „ u l!1Ż,,rnł0CarS*''^. e “ ro P ej* i p rzy jść  o n  do  sk u tk u  m usi. P rz y  zm ian ie  w a- 

. . -o  n n r n ,„  * ^ ._ lujw n ie  p o w in u a  w ięc A u s try r  ro b ić  n a k ła 
d ó w , k tóre p o z a ło ż e n ia  z w .ą rk u  b im ^ ta l is i j -  
cznego okazałyby się  n ie p ro d u k ty w n e m u

Ja k  w  p ie rw szy m  r o 2.d-.irJ w spom ina liśm y , 
m o n a rc h ia  a u s tro -w ę g ie rsk a  p o s ia d a  dziś  w  0 -  
b ie g u  um iej w ięcej 340  m il. złr. n o t  p ań s tw o w y c h .

P rz y  z a n ie ch a n iu  w alu ty  p a p ie ro w e j, n o ty  te  
m usia łyby  być w ycofane, p rzy  w alu c ie  zło te j 
m u sia ły b y  on e  by ć  z ło tem  w y k u p io n e , p a ń s tw o  
n ie  m ia ło b y  in nego  w y jśc ia , ja k  pożyczyć p o 
trz e b n ą  ilość z ło ta  n a  ta rg u  eu ro p e jsk im . L ecz  
n ie  dosyć n a  t e m :  przy  w alu c ie  z ło te j m u 
sia łb y  b a n k  w y p łacać  n a  żą d an ie  n o ty  sw o je  
w  m o n e ta c h  m e ta lu  teg o , sk a rb ie c  b c u k u  m u 
sia łby  w ięc być za o p a trz o n y m  w p o trz e b n ą  ilość 
żó łtego  m e ta lu , p o d c z a s  gdy  s re b ro  b y łoby  dla. 
niego n ieuży tecznem . B a n k  a u s tro -w ę g - b t  
sw oich  znow u b a n k n o tó w  w  o b ie g u  m niej w i j -  

363 m ilionów  złr. P a n k  p o s .a d a  ty lko  89  
ziocie, gdyby w ięc  ch c ia ł się  znaleśc

lecz m im o tego 
lacyi 7.wiązku

W  Dierwszy® u sIęp ie  p rac y  tej p rz e d s ta w i-
K s ta n  WnlnHr m n n nMnl.„  _______!

sKiru - okaza*° }  ° b ra z u  tego , iż je d y n ie  
ivlko w alu!a ang ielska p r z e d s ta w i  p ew ie n  c a i-  
. :1„ cvstem p o d c z a s  gdy w szystk ie  in n e  są

rów nież  j a a  i w a lu ta  S ta n ó w  Z je -
c h ro m e ® ^  ^  d a  g.« ^ p rzecz^ ( lż A n 

r ° C w s k u te k  tego  s ta n u  rzeczy je s t  na jm n ie j 
d i zm uszoną do  zaw arc ia  um ow y  m ię d z y n a -

r °FrancyK a  z n ią  i cały zw iązek  łac iń sk i h o ł-  
dow ała zasadzie  w alu ty  p o d w ó jn e j , a  ty lko 
polityką n iem ieck ą  z o s ta ła  z m u sz o n ą  do  c z ę 
ściow ego o d s tą p ie n ia  o d  n ie j.

W  S ta n a c h  Z je d n o czo n y c h  o p in ia  p u b lic z n a  
je s t  b ez w a ru n k o w o  p rzy ch y ln ą  w aluc ie  p o d w ó j
n e j ,  czego n a jlep szy m  d o w o d e m  B la n d -b ill,  to  
te ż  p a ń s tw a  te  siadały się  ju ż  d w a  razy  o p r z e 
p ro w a d z e n ie  zw iązku  m ię d zy n a ro d o w e g o . K on 
feren ey e  m ię d zy n a ro d o w e  o d b y te  w  P a ry ż u  
1878 i 1881 spe łz ły  je d n a k  na n iczem . P o w o 
dem  tego  było  za jęc ie  n iep rzy ch y ln eg o  s ta n o  
w iska p rzez  p a ń s tw o  n iem ieck ie , ja k o  te ż  iz 
rzad  aus tryack i w o b ec  sw o je j w a lu ty  p a n ie ro -  
wej uw ażał za n iem o żliw e p rz y s tą p ie n ie  do 
zw iązku m im o teg o . iz p rz e z  sw o ic h  d e le g a  
tów h r. K uefstem a, N .e b a u e r  a  i H e n g c lr  .aherr 
ośw iadczył sie w  za sa d z ie  s ta n o w c z o  za  w a-
lu tą  p o d w o jn ą ; p o s tę p o w a n ie  r z ą d u  b y ło c h w ie j-
nem , i ® oz e e ° 8 lą d a ją c e m  się  n a
Niemcy-

Dziś sto sunk i się  z m ien iły ; w  N iem czech  p a r -  
tya b im et is y c z n a  zys u je  co ra z  w ięcej zw o 
lenników . P rz ew o d zc y  m o n o m e ta lis tó w  S o e t
beer i Ya m -za ’ Jak  z każdym  d n iem  
szeregi ich rze d n  eją^ . m 0Ze w  n ieda lek ie j ju ż  
przyszłości b im eta liśc i b ę d ą  m ieli w iększość 
w  Parlam ,el?c^  n ien j | eckim . w  n a s tę p n y m  ro z 
dziale będziem y nueli s p o so b n o ść  w skazać, z jak  
ogrom ną ko rzyśc ią  d la  A u s try i by łoby  p rzy s tą 
pienie do  zw iązku  b im e ta lis ty czn eg o . 
p T ak  w ięc zd an iem  n a sz e m  ziszczenie W  p la -  
nów b im eta listycznych  j e s t  ty lko  kw estyą czasu .

n  Schaffie: „F ur internationale Doppelwahiung 
TUhiag®0 "’ 1881, str, 71 .

cej

w ^o^.m ie d o b re m  p o ło ż en iu  j a t  B an k  cen tra ln y  
n ie m ie c k i, m usia łby  k u p ić  zło to  w arto śc i 171 
m ilionów . Z m ian a  w aluty  p o c .ą g u ^ a b y  z a te m  
za so b ą  n ie zb ę d n e  n ab y c ie  411 roń- yfn zlo ~ 

A  cóż zro b ić  z zaso u en  s r e o r u rc i e ł ). Część

i  Teodor Hertzka: r Das Wesen des G e ld ea /

LiP*)k Helferich: „ W urtembergiscne Getreide ulu 
W einpreise, vo* x* 5 0 ^ -1 6 2 8 , em B eitrag  xur Ge* 
schichte der Geldentwerthung nach der Entdeokung 
v. /m erika.*  .

Tflbinger Zeitschrift fiir die gesammte Staś***"*
g e n s o h a f t  1858.

•) Dr. Teodor L a res : „Die V a a r e n i r « ^ 5  
Ergćnzung der EdelmetaUwahrung. 
setzgebung. Verwaltung und Volk8«TR*®łl^ ’ 
gegeben v. G. Schindler 1890 .* * * * £  ^

) Obliczenia P aszk o w slie^  ™
niekorzystniej projekt zap®’

lWłdxenia w aluty złotej.

0  pożyczce banku nie w*Pon° aa  oa’ Ł sumę pań- 
stwową ceni na 492 ^  ^  spłacenie not
1 louów binarnych, ». 80 aa spłacenie długu 
w Banku auetro-wę
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je g o  m u i n ł  p rzem ien ić  n a  m o n e tę  zd aw k o w ą , 
k tó re j uy*°by  p o trz e b a  d a lek o  w ięeej n iż  aa iś 
p rz y  ncęainalne j w u lucie  s re b rn e j .  B u n z l o c e 
n ia "  p b tf te b ę  m o n e ty  zd aw k o w ej n a  ilo ść  dziś 
k u rsu jący ch  n o t 1 f lo re n o w y rh , 7 0  m ilionów , 
p o w ięk szo n ą  o sum ę dziś k u rsu jąc e j m onety  
zd aw k o w ej, t. j. 38 m ilionów , co  daje  razem  
108  m ilj. z łr. Z ap as s r e b ra  p a ń s tw a  a u s try a -  
ckiegot  n ie  licząc m o n e ty  zd aw k o w ej, k tó ra  
p o z o s ta ła b y  n a a a l ,  w y n o s i 190 mil. z łr. (165 
mil w  sk a rb cu  b a n k u , 25  milj. w cyrkulacyi 
p ien iężnej).

N k  p o zo s ta ło b y  za te m  m c in n e g o , ja k  190 
m ilj. s re b ra  sp rz e d a ć . T ak o g ro m n e  p o w ięk sze
n ie  p o p y tu  z a  zło tem , a  p o d a ż y  s r e b r a ,  m u 
sia łoby  je sz c z e  więcej cen ę  s re b ra  w y ia ż c n ą  
w z łocie  zn iżyć D zisiejszy ju ż  i ta k  a n o rm a ln y  
s to s u n e k  1 : 2 0  p rzem ien iłb y  się  m oże n a  s to -  
s n n e k  1 :2 2 ,  albo n a w e t d o  24 . P a ń s tw o  sp rz e 
dałoby  ta n io  sw ój z a p a s  s re b ra , zniżyłoby sam o  
cenę je g o , aby w  n ie d łu g ie j p rzysz łośc i po  d o j
ściu  dó  sku tku  p la n ó w  b im eta lis tów  za k u p ić  je  
p o  cen ie z n a c z n ie  wyższej.

H e rtz k a  m d i i  się  n ad z ie ją , iż p rz e p ro w a d z e 
n ie  w a lu ty  z ło te j m ogłoby  się  o b e jść  bez  w sze l- 
k ie h  o n a r  p ań s tw o w y ch . T w ie rd z i on , iż w y
s ta rc zy ło b y  za p ro w a d z ić  n o m in a ln ą  w alu tę  z ło tą , 
ra c h u b ę  w  złocie, t. j .  aby  no ty  n ie  w yraża ły  
p e w n e j ilości s re b ra  lecz z ło ta ,  i żeby zło tu  
n a d a ć  w ażu u ść  ś ro d k a  p ła tn iczeg o . U trzy m u je  
on, iż  w ted y  cy rk u lacy a  p ie n ię ż n a  sa m a  p rze z  

 A apełn itaby  s ię  m o n e tą  z* „ 'e
T en  fan ta s ty czn y  p la n  w y n ik a  ta k że  ty lko  

z je g o  za sa d  te o re ty czn y ch , on  u w a ż a  p ie n ią d z  
za  to w a i t a r  ja k  k ażd y  inny. Z d a n ie m  H ertzk i 
p rzy  ro z w o ju  ek o n o m iczn y m  i w zro śc ie  lu d n o 
śc i w  A u stry i b ęd z ie  m u s ia ła  zw ięk szać  się 
ilo ść  p o trz e b n y c h  p ien ięd zy . K ażdy  to w a r  dąży  
d o  teg o  k ra ju , g dz ie  je s t  najw ięcej p o sz u k iw a 
n ym . ta k  sa m o  p ie n ią d z ;  n a s tą p i z n e m  im p o rt 
z ło ta  do A u s t r y i ; je d y n y m  w a ru r  k .om  p ro ce su  
te g o  je s t ty lk o  to , ab y  p a ń s tw o  n ie  w ydaw ało  
w ięcej p ie n ięd z y  p a p ie ro w y c h , k tó re b y  p o trz e b ę  
tę  zaspoko ić  m ogły .

G al*. t e a  p la n  je s t  m rz o n k ą ,  p o le g a  on  b o 
w iem  n a  ia łszy w em  p rz y p u sz c z e n iu , iż p ie 
n ią d z , a  w  t ,m  w y p ad k u  m o n e ta  z ł o t a , n ie  
m o ż e  w y p ły n ąć  z k ra ju , gdzie je s t  p o trz e b n ą .

Z a sa d a  t a  n ie  d a  s ię  zasto so w ać n a w e t d o  
k aż d eg o  rzeczy w is teg o  to w a ru , z w ielu  k ra jó w , 
k tó ry c h  p ro d u k e y a  z b o ż a  za ledw ie w y sta rc zy 
ła b y  do  d o s ta te czn e g o  w y ży w ien ia  ludnośc i, 
w y p ły w a p rz e c ie  zboże za  g ra n ic ę . R zecz p o 
d o b n ie  m a  się  z p ie n iąd z em , w eźm y  n p . z a 
d łu ż o n y  ro ln iczy  k i a j :  w oli o n  czy n sze  o d  d łu 
g ó w  sw o ich  za g ran ic zn y c h  o p łac ić  p ie n ią d z e m  
n iż  zb o ż em ; gdyby  e k sp o rto w a ł to  o s ta tn ie , 
m óg łby  g łó d  z a p a n o w a ć , n ie  je s t  je d n a k  je sz c z e  
p rz e z  to  p o w ied z ia n em , iż k ra j te n  p o s ia d a  za 
d u żo  p ien ięd zy  w  s to su n k u  d o  sw o je j cy rk u 
la c ja  N ie  m o ż n a  p rzy te m  g o sp o d a rk i k ra ju  c a 
łeg o  u w aż ać  p o d o b n ie  za je d n ę  ca ło ść , ja k  g o 
sp o d a rs tw o  je d n e g o  in d y w id u u m . E k o n o m ia  
w w i i i  je s t zaw sze  ty lko  su m ą  p o je d y n cz y ch  
g o sp o d a rs tw , uW za p rzec za m , iż są  o n e  o b o 
p ó ln ie  o d  s ie b ie  za leżn e  i  ro zm a iłe m , w ę  
z łam i sp o jo n e .

U dans h an d lo w y  kraju ja k iegoś m o że  być  
kor*ydtnynT," e x p o rt ró w n a ć  się im p o r to w i, 
a  m o że  n a w e t e x p o r t p rzew y ższać , m im o  te g o  
je d n a k  p e w n a  k la sa  lu d n o ś c i , lu b  też  fin an se  
p a ń s tw a  m o g ą  by ć  ta k  zad łużone , iż n a  o p ła -  
c e ir e  czynszów  n ie  w y sta rcza ją  w e k s le , k tó re  
z a g ra n ic a  m a  w y ró w n ać , lecz e x p o r t  go tów ki 
m u si j e  pok ryć .

W  r  18yu e * p o rt to w a ru w  a u s tr . p rzew y ż
s z a ł  im p o rt o 152 ,300 .000  fi. im p o rt m eta li 

sz lach etn y ch  p rze w y ż sza ł e x p o r t tychże o 41 mil. 
770 .000  fil. w. a., ró żn ica  m ię d zy  tem i d w o m a  
tu  p o d a n e m i su m am i w y n o szą ca  110 ,530 .000  fi. ’), 
s łu ży ła  d o  p o k ry c ia  czy n szó w  od d ługów . 
L iczby  te  s ta ty sty czn e  s ą  b a rd z o  n ie d o k ład n e , 
czy p rz e d s ta w ia ją  o n e  s to su n e k  rzeczyw iście  
istn ie jący , je s t  w ie lk iem  p y tan iem . R ó w n ież  
trz e b a  uw zg lędn ić , iż  p o  z a p ro w a d z e n iu  w aluty 
z ło te j ,  s iła  k o n k u re n c y jn a  n asze j p ro d u k cy i 
zm n ie jszy ła b y  s ię ,  co z p o p rz e d n ic h  ro zd z ia 
łó w  w y n ik a , im p o r t  go tów ki m ó g łb y  się  ła tw o  
w  e x p o r t p rzem ien ić , a  te m  sa m e m  p o w sta łb y  
b r a k  go tó w k i. H e r tz k a  p o w in ie n  zauw ażyć, "iż 
n a w e t  gdyby  A u stry i u d a ło  s ię  u n ik n ą ć  e x p o rtu  
p ie n ięd z y , a  im p o r t po w ięk szy ć , gdyby  ilość 
m tu l o ją c y c h  m o n e t z ło ty ch  w z ra s ta ła , to  p rz e 
c ie  państW o r i e  m o g ło b y  u n ik n ą ć  zac iągn ięc ia  
pożyczk i w  z łocie  w  celu w ycofan ia  n o t sw oich.

N ajw ażn ie jszem i p o w o d a m i, p rze m aw ia jąc em i 
p rz e c iw  za p ro w a d z e n iu  w a lu ty  zło tej, s ą  je d n a k  
n ie  k o s z ta ,  k tó re  p a ń s tw o  p o n ieśćb y  m usia łu , 
lecz w pływ , k tó ryby  t a  w a lu ta  w j w a rła  n a  n a 
szą  p r o d u k c ję  p rzez  sw e za sa d n ic z e  w ady. 
W a lu ta  z ło ta  m u si d z ia łać  ja k o  cło e x p o rto w e  

k ra jó w , m a jąc y ch  ta ń sz ą  w a lu tę , w zm a - 
o n a  w  w alce  k o n k u ren c y jn e j k ra je  

azyaryćk ie, p o s ia d a ją c e  s re b rn ą  cy rk u la c ię . A u - 
s try a , b ęd ^ c  k ra je m  znaczn ie  u b o ia zy m  n iż A d -
glia la b  N iem cy, p o trze b o w a ła b y  p rzy  w a la c ie  
zło te j s to su n ko w o  n ie sk o ń cz en ie  w iększej ilości 
m o n e ty  zd aw k o w ej. W  A u s try i w y p ła ty  m a-  
łe m l su m am i zn aczn ie  b a rd z o  p rzew aża ją , z a j
m u ją  o  w ie le  w iększy  p ro c e n t n iż  w  b o g a t
szy ch  k rajach , m usiałaby z a te m  p o p a ść  w  c y r
k u la c ję  m o n e tam i z d a w k o w e in i, k tó ry ch  w a r
to ść  re a ln a  n ie  o d p o w iad a  n o m in a ln e j,  k tó re  
z a te m  są  p ie n ią d z u  k red y to w em u

W ię k sz a  część  p ro jek tó w  re fo rm y  w alu ty  
au s try a ck ie j ż ą d a  z a p r o w a d z e n i  w a jU[y c h ro 
m e j ,  t .  j .  ta k ie j ,  PrzY k t° re j 0b a  m e ta le  b y 
łyby  p raw n y m  ś ro d k ie m  p ła tn iczym , lecz b ic ie  
n o w e j m o n e ty  s re b rn e j by łoby  ściśle ok reślo - 
n e m . P lan y  te  są  ro b io n e  w  ro zm a ity ch  celach  
i z n a cz en iach .

Je d n i, ja k  n p  k u n z l *) u w a ż a ją  w a lu tę  cbr0 -

’) Laatesberger: .W łhrungssystejfl and Rela-
hon.“ Wiedeń 1891, str. 1?8.

*)BnnzJ ,D ie  W ahrunsfrage iu Oesterreich-Ungarn
W ied ed  1 8 8 7 .

m ą  ja x o  d la  A u s try i n ie z b ę d n y  s ta n  p rze jśc io 
wy do w alu ty  z ło te j. N ie  żą d a ją  on i ra p to w n e g o  
zap ro w a d ze n ia  w a lu ty  złote;, p o n ie w a ż  b o ją  się 
s tra t  p o łą cz o n y ch  ze sp rze d aż ą  za p asó w  s re b ra . 
In n i zaś," ja k  L a n d e sb e rg e r , chcą  z a p ro w a d z ić  
w  A u stry i w a lu tę  ch ro m ą , ja k c  s ta n  p rz e jśc io 
w y do  w alu ty  p o d w ó jn e j. Z iszczen ie  się  b im e - 
ta lizm u  u w aż a ją  ja k o  pew n ik , lecz re fo rm ę  a u -  
s try ac k ą  u w a ż a ją  za  ta k  n ag lącą  p o trz e b ę , iż 
n ie  m o że  on a  zw ro tu  k ie ru n k u  w  polityce m o 
n e ta rn e j  E u ro p y  w yczekiw ać.

D la b ra k u  m ie jsca  n ie  będz iem y  ro z p a try w a li 
tu  Każdego z tych  p la n ó w  z o so b n a , a to  te m  
b a rd z ie j, iż ró ż n ią  się o n e  ty lko w  szczeg ó łach . 
Ich  ce ch ą  w sp ó ln ą  je s t,  iż ż ą d a ją  zac iąg n ięc ia  
pożyczki zło tej w w ysokości sum y dziś o b ie g a 
jący ch  n o t p ań s tw o w y ch . O s tra ta c h , ja k ie  w y
nik łyby  z tą d  d la  P a ń s tw a , m ów iliśm y  ju ż  p o 
p rz e d n io .

W p ły w  w alu ty  tak ie j n a  p ro d u k cy ę  n aszą  
by łby  p o d o b n y m  do w p ływ u  w alu ty  złotej. M ier
n ik iem  w a rto śc i by łoby  zło to , a  n ie  s reb ro , 
k tó re  w sk u te k  o g ra n ic z e n ia  b ic ia  m o n e t z n iego  
by łoby  ja k o  m o n e ta  w  p ew n y m  sto su n k u  do 
w arto śc i z ło ta  p o d n ie s io n y m  i s ta le  u trz y m a - 
n e m ;  w ybite s re b ro  u ie  by łoby  m e ta lem  ta n ie 
jący m , lecz ró w n ie  ze z ło tem  d roże jącym . Z a 
g ran ic ą  m u sia łab y  w y p łacać  sum y n a leżn e  A u 
stry i w  złocie i w  złocie  m u sia ła b y  liczyć. P r o 
d u k ey a  a u s try a c k a  n ie  k o rzy sta ła b y  z ta n ien ia  
m e ta lu  je j w alu ty  w  k ra ja c h  za ch o d n ich , eony 
m ia ło  m iejsce przy praw dziw ej w alu c ie  s r e b r 
nej, a w  g ran ic ac h  p a ń s tw a  w arto ść  s re b ra  b y 
łaby znaczn ie  w y ższ ą , m ów im y tu  o w arto śc i 
rea ln e j to  j e s t , o p o ró w n a n iu  d o  w a rto śc i 
w szy stk ich  .to w aró w , n ie  zaś w yłącznie do 
w arto śc i z ło ta . A u stry a  dzieliłaby  tę  korzyść  
w raz  z In d y am i, ró w n ie  ja k  to  się d z ia ło  p rze d  
zakazem  b ic ia  s re b ra  na ra c h u n e k  p ry w a tn y . 
P rz e z  z a p ro w a d z e n ie  w alu ty  zło tej u c ie rp ia ło b y  
p rz e d ew szy s tk iem  ro ln ic tw o  A u stro  -W ę g ie r  a 
sp ecy a ln ie  Galicyi i W ęg ie r p o n ie w a ż  są  one 
k ra ja m i e x p o rtu jące m i zboże.

P olitycy  au s try accy  i w ęg ierscy  n ie  pow inn i 
p o w o ły w ać się n a  re fo rm ę  N iem iec , w  P ru s ie c h  
a  p o d o b n ie  w  innych  k ra ja c h  n iem ieck ich  p o 
d a tek  g ru n to w y  w ynosi n o m in a ln ie  4 % 3 re a l
n ie  2 9/0 p rz y c h o d u  z ziem i, w  A ustry i zaś n o 
m in a ln ie  2 6 8/3%  a  rea ln ie  12°/0 ’). W  P ru s ie c h  
is tn ie je  w p ra w d z ie  p ró cz  te g o  p o d a te k  d o c h o 
d ow y  w ynoszący  3 #/0. T e  3°/0 ró w n a ło b y  się  
1 Va%  p o d a tk u  g ru n to w eg o , jeże li p rzy jm iem y, iż 
p rze c ię tn ie  p rzy ch ó d  je s t  d w a  razy  w iększym  od  
d och o d u , w ięc  o p o d a tk o w a n ie  ro ln ik ó w  w y n io 
słoby  4 9/0. W  A u stry i teg o  p o d a tk u  d o c h o d o 
w ego  n ie m a , p o d a tk i n a z w a n e  u  n a s  d o c h o -  
dow em i są  racze j częścią  p o d a tk a m i od p r z e d 
sięb io rs tw  p rze m y sło w y ch , częścią  od  p ensy i, 
lecz n a to m ia s t d o d a tk i d la  c iał au to n o m iczn y ch  
s ą  ta k  w ielk ie, iż w łaśc ic ie l z iem sk i p łaci n a w e t 
do 25°/0 d o c h o d u  sw ego  do kas podatkow ych . 
W  P ru s ie c h  i c ięża ry  p o n o sz o n e  d la  c iał k o 
m u n a ln y ch  (au to n o m iczn y ch ) są  znaczn ie  m n ie j
sze  niż u nas, w  P ru s ie c h  w y n o szą  one p o d łu g  
R e itz e n s te in a  *) 5 Mk. -2b fen. n a  g łow ę*  Dla A u 
s try i cyfr ta k  d o k ła d n y c h  n ie  m am y, cz> go w iną  
b ra k i n asze j s ta ty s ty k i ,  m niej w ięcej je d n a k  c ię 
żary , ponoszone  d ia  ciał kom una lnych , w ynoszą  
fJt  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h , czyli m n ie j w ięcej 
n a  g łow ę 17 Mk *

Z cyfr ty  en w idzim y, ja k  cg io m n ie  jest, p r z e 
c iążo n e  ro ln ic tw o  austryack ie , jakże w ięc  m o 
ż n a  z a d a w a ć  m u  now y c io s !

W  raz ie  p rz e p ro w a d z e n ia  w alu ty  ch ro m e j, o 
k tó re j tu  m o w a, w ierzycie le  au s try accy  d o s ta 
w aliby  czynsze sw o je  w  złocie, ilość b o w ;em  
m o n e t s reb rn y c h  by łaby  ty lko ta k ą , ja k a  do 
cyrkulacyi k ra jo w e j je s t  n ie z b ę d n ie  p o trz e b n ą . 
W ierzyc ie le  n ie  m ieliby  tego  ryzyka , iż w a lu tę  
a u s try a c k a : s r e b rn a  lu b  p a p ie ro w a  —  sp a d n ie  
w cen ie , a  te m  sam em  ich  czynsze b ę d ą  m iały 
m n ie jsz ą  w a r to ś ć , A u s try a  p ła c iłab y  b o w iem  
w  złocie, k tó re  je s t  w a lu tą  k ra jó w  zach o d n ich . 
W sk u tek  tego  p a p ie ry  w arto śc io w e  a u s try 
ack ie , ja k  .to w yn ika  z p o p rz e d n ic h  ro z d z ia 
łó w , m ogłj-by p ó jść  w  górę. Gzy je d n a k  ro l
nicy  zyskaliby  co na te m ,  p o z o s ta je  w ielk iem  
py tan iem . N ie m o ż n a  so b ie  w  ża d n y m  ra z ie  za 
w iele  ob iecyw ać ze z ró w n a n ia  nasze j s topy  
p ro ce n to w e j z n iem ieck ą . W  N iem czech  o b e c 
n ie  n a jp e w n ie jsz e  p a p ie ry  4°/0 s to ją  n ieco  w y 
żej p a ri, 3 i \ ° l t  zaś n ieco  niżej tak , iż 3 s/4%  
m o żn a  u w ażać  za  p rz e c ię tn y  p ro c e n t od  k a p i
ta łó w  z u p e łn ie  p e w n ie  lo kow anych .

W  n a jlep szy m  raz ie  m oglibyśm y uzyskać  p ó ł 
p ro c e n to w ą  zn iżkę naszych  czynszów , ale i to  
ty lko  w raz i s gdyby  dyrekeye naszy ch  in s ty tu c ji  
f in an so w y ch  p o s ia d a ły  z n a k o m itą  zn a jo m o ść  s to 
su n k ó w  ta rg o w y c h  e u ro p e jsk ic h  i p o tra fiły  p o 
p y t za  n aszem i p a p ie ra m i pow iększyć . f i s z ę  
o zn iżce  p ó łp ro c e n to w e j, n ie  trzy  ćw ierci, ja k b j  
w y p ad a ło  z ra c h u n k u , p o n ie w a ż  w k ażd y m  r a 
zie p rze c iw  p a p ie ro m  zag ran iczn y m  is tn ie je  p e 
w n e n ie d o w ie rza n ie , d la  z ró w n o w a ż e n ia  k tó reg o  
k ap ita liśc i n iem ieccy  IL. % w ięcej m usie liby  so 
b ie  liczyć.

F in a n se  p a ń s tw a  zyskałyby n a  tak ie j re fo r
m ie  w alu ty  w sku tek  m ożliw ej ko n w ersy i p oży 
czek sw o ich  n a  m n ie jsz o -p ro c e n to w e . N ależy to  
do  na jw ażn ie jszy ch  a rg u m e n tó w  zw o lenn ików  tej 
re fo rm y . D o k ład n e  w y ra ch o w a n ie , ile p ań stw o  
m o g ło b y  zyskać n a  te m  ro cz n ie , p rz e k ra c z a  ro z 
m ia ry  te j p rac y , n ie c h  m i je d n a k  w olno  będz ie  
p rzy b liżo n y  szk ic  nakreślić .

D ług i A u s tr o -W ę g ie r  w ynoszą, ja k  to  ju ż  
w sp o m n ia łe m  5 .200 mil. złr. w. a. N a ren c ie  
z ło te j, w ynoszące j 1.500 m il., p a ń s tw o  n ic nie 
zaoszczędziłoby , p o n ie w a ż  i dziś je s t  o n a  i te ra z  
o p ła c a n ą  w  złocie . C hcąc o trzy m ać  sum ę d ługu ,

*) Ad. W agner: „Spezielle Stenerlehre E iste r Teil 
hn Haiidbuehe der politischen Oekoaomii herausge- 
geben v. G. Scliónberg.* Drugie wydanie st. 233.
TT ^i®eitzenste m : „D as komunale Finanzweson im 

an uc)ie ^er poiitlsclieii Oekonomie herausgegeben 
us w  ScbóDberg, W ydanie drugie str. 676.
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k tó re g o  czynsze m ogłyby  się zm niejszyć, tiz e b a  
ta k ż e  po trąc ić  3 4 0  mil. not b an k o w y ch , te  są  
b o w ie m  b ez p ro cen to w ą  pożyczką, p o zo s ta je  tylko 
za te m  3.33G niil.; n a  te j sum ie  m ogłoby  p a ń 
stw o  w  n aj*epszym raz ie  zao szczęd zić  p ó ł p r o 
ce n t czyli 16.300.000 rocznie. vV celu p rz e p ro 
w a d z e n ia  reform y m usiafoy rz ą d  zaciągnąć p o 
życzkę 340  mil. w  złocie, o d  k tórej w  n a jle 
pszym  raz ie  m usiałby płacić 4  °/o czyli 13 .600.000 
złr. w. a., a  zatem  czysty zysk p a ń s tw a  w y n o 
siłby ro cz n ie  2 / 00 .000 , je szcze  raz  je a n a k  p o 
w ta rz am y , ż« przyjęliśm y tu  ew e n tu a ln o ść  n a j
lepszą , k tó re j m ożli'v °ść z iszczen ia  się je s t  b a r 
dzo w ątp liw ą . Gdy uw zględnim y og ro m n e k o sz ta  
kon w ersy i, to  możliwy zysk p rz e d s ta w i n a m  się 
b a rd z o  m ałym , lub  też  w cale żadnym .

N ie zapom inajm y, iż p ań s tw o  m usia ło b y  za 
c iągnąć o w ą  pożyczką zło tą w  czasie  n a jw y ż
szego "k u rsu  złota, podczas gdy po  z iszczeniu  
się  p la n ó w  birnetali^tycznych zło to  m usia ło b y  
spaść . W a rto ść  stracona d la  p a ń s tw a  au s tr. 
m ogłaby  w ynosić do 80 mil. złr. w. W idzim y 
w ięc, że p ań s tw o  żadnej korzyśc i finansow ej 
n ie  m ogłoby  odnieść, p rzeciw nie  s tra tę  tylko, 
a  ja k ąż b y  s tra tę  ponieśli obyw ate le  p a ń s tw a  
p ro d u k u ją c y  to w ary  ^ p o r to w e , zyskaliby  tylko 
im p o rte rz y  i kap ita liści- w łaścic iele efek tów , k tó 
ry ch  k u rsa  peszłyby  górą.

S tra ty  p ro d u cen tó w , a p rze d ew szy s tk iem  ro l
n ików , są  n ieobncz9ine, a  n a w e t n ie p ra w d o p o 
d o b n a  zn iżk a  pó łp roc^n t^sta  od  ich d łu g ó w  h i
p o te c z n y c h  n ie byłaby w  s tan ie  pokryć m ałej 
części tych  s tra t. P osłowie nasi p o w in n i nie 
tylko p la n o m  zaprow adzen ia w alu ty  zło tej, lecz 
n a w e t z a p ro w a d z e n i11 hi op isanej w alu ty  c h ro 
m ej z ca łą  stanow czośc ią  Sp iz e c iw ić ; gdyby 
je d n a k  w idzieli, iż P lany le m a ją  zap ew n io n ą  
w iększość  p a r la m e n iu > Powinni p rzyna jm n ie j d la  
częściow ego pokrycia  stra t  ro ln ik ó w , d o m ag ać  
się  zniżki p o d a tk ó w  g o n to w y ch . L ukę p o w s ta łą  
z tąd  w  b u d żec ie  pow m niby p o k ry ć  ci, k tó rzyby  
z re fo rm y  zysk c ią g o ^ k a -w ię c  kap italiści i im - 
p o ite rz y . D ałoby  si§ o siąg n ąć  odp o w ied n iem
p rze k sz ta łc en ie m  ku za robkow ego  i z a p ro 
w ad zen iem  p o d a tk u  dot j10(j o w ego, od  k tó reg o  
by  były w o ln em i P ^ ^ o d y  ze ź ró d e ł ju ż  o p o 
d a tk o w a n y ch  p o d a t^ S if  g ru n to w y m , d om ow o  
k lasow ym , lu b  czynSZ0Wyip i n ie k tó re  z p o d le 
ga jących  z a r o b k o W  :mu ]u jj d o ty ch czaso w em u  
p o d a tk o w i a u s try a cKlJtńu d o ch o d o w em u , k tó iy  
cięży n a  u rzę d n ik 30*1 i n a  po św ięca jący ch  się 
zaw o d o m  liberalny10-

P o d a tk i gruntoW e P o b ie r a j ą  c h a ra k te r  c ię
ża ró w  rea lnych , k tórych  sk ap ita lizo w an ą  w arto ść  
n ow onabyw cy  zwyjF M y  o ce n ia n iu  o d trąc a ją , 
chociaż n ie  d z ie je  *° ta k  w  zu p e łn o śc i, ja k  
z dedukcy i t & r e t y ^ oeJ Vynika. K u p u jąc y  p ła c ą  
zw ykle w ięcej niż n .  żałoby to  uczyn ić  p o  s t r ą 
cen iu  całej sK a p itJ lzowaj/ej sum y  p o datków . 
Z te j to  w łaściw ość1 Podatków  g ru n to w y ch , iż 
p rz y b ie ra ją  o n e  cb^m kter ciężarów  rea ln y ch , 
w ynika, że zniżenie ich róvvna się  d a ro w iźn ie . 
C ałk iem  inacze j r z e ^  m a się  w ty m  ra z ie  p rzez  
n a s  om aw ianym  R-dnicy w skutek  re fo rm y  w a 
luty pon ieśliby  zn aem e sti ty ; zn iżen ie p o d a t
ków  b y łoby  tylko ciąściow ą rek o m p e n sa tą .

W szyscy a u to r o w i  p lanów  p rzez  n as  tu  o m a 
w ianych. p ra g n ą  nby.d.eczmienia re lo rtu y  n a  p o d 
staw ie  rc lacy i s re b ra  do y ło ta , fetn iejącej w  chw ili 
zm iany  w aluty.

D zisiejszą je d n e s t tą  nas/.ą  jo s t n o m in a ln ie  
iiia fu n ta  s re b ra , gcfhy  s* )p,Jnek ten  w ynosił
1 :2 0 ,  n o w ą  je d n o stk ą  by łaby  y9o# fu n t a  z ło ta
p o d łu g  p lan ó w  zw olW um ów  w aluty z ło te j a  p o 
d łu g  p la n ó w  zw olenników  Waluty ch ro m ej b y 
łyby dw ie  je d n o s tk i r J w n ie w arto śc io w e  je d n a  
7*5 fu n ta  sreb ra , dUbs3 Zaś 1/909 fu n ta  zło ta , 
lub  też  je d n o s tk ą  rn ?t?vby być p o ło w y  tych 
w ielkości, coby post*01 rzeczy n ie  zm ien iło .

T ak ie  za sto so w ań 16 ®i? now ej je d n o s tk i  do 
s ta re j je s t  ze wszech m iat k o rzy stn em , u ła tw ia  
b o w iem  obliczenie frszystkich u m ó w  za w arty ch  
w  s ta re j w alucie n a  n.ow?, un ika ta k  tru d n e g o  
w szczegó lnośc i dla z k las n iższych  p o 
w o ln eg o  przyzw yczaj3013 się do  now ej je d n o s tk i 
m o n e ta rn e j. O b ian ie  rt33lyi dziś is tn ie jące j m ię 
dzy w a rto śc ią  ^ |0 ta  a stcbra, czyni zn y teczn ą  
p rz e m ia n ę  sum  zaw ąr  Vtll w no w y ch  zo b o w ią 
z a n ia c h , n o w a  boWieni je d n o s tk a  m o n e ta rn a  
p rz e d s ta w ia  tę  s a m ą  waHość co d aw n a .

P rz y ję cie relacyi iy*0l^ącej w  chw ili zm iany 
w alu ty  je s t  n iem ożlhveni m im o w ie lu  d o b ry ch  
s tro n , ja k ieb y  0no  Jin% .  S łu szn ie  p o d n o si 
P a sz k o w s k i, iż r ó ł 1 3Ły się  o n o  p rzy jęciu  
najw yższej m ożliw ej ^ a r  ości s ta re j w alu ty ; s p e 
k u lan ci g ie łdow i po  ucW ale tak ie j ciał u s ia -  
w o d aw czy ch  pędziliby  w  jó r ę  w szelkiem i siłam i 
k u rs  s ta re j w alu ty , ł a * w  d n iu  zam iany re -  
lacy a  w ynosiłaby  m oże *5*/S) co by łoby  z k rzy 
w d ą  dla p ro d u c e n tó w  '••eny ich  to w aró w  m u 
sia łyby  b o w iem  s p a ^ -  .2 te j to  P rz yczyny p o d 
s ta w ą  n o w  !„ jedno® 1 m o n e ta rn e j m u sia łab y  
być p rz e c ię tn a  cena  4 ° W icz aso w e j w alu ty  ob li
cz o n a  z kilku  o s ta tó 1011 iat.

T ru d in e js z e m  do  ro s«trzygnięcia je s t, k tó ra  
w a rto ść  nasze j m a ń / ć  p o d s ta w ą  do
p rz e m ia n y  daw nych d o w i ą z a ń ,  czy ce n a  jej 
w  złocie w  chwih p ° Ws^ n ia  zo b o w iązan ia , czy 
też p rz e c ię tn a  z o s ła *°>ch la t ? L a n d e sb e rg e r  
je s t  z d a n ia  p ie rw sze» 0 ’ B unzl n a to m ia s t p r a 
gnie, ab y  p o d s ta w ą  cen a  w alu ty  w chw ili 
reform y.

L a n d e sb e rg e r , ch c ąc Soprzeć zd a n ie  sw oje, 
m ów i, iż osoby, k tó r e P ^ n ą  p ożyczkę  podjęły , 
n ab y w a ją  za  nią ś ro d k 1 P rudukry jn e - . ^ eo>' -ych 
ś ro d k ó w  p ro d u k cy jn y 0 *ą zaw isłem i od kursu  
zag -an iczn eg o  w a lu t /  ? ^ z e j,  te m  sam err od 
s to s u n k u  z ło ta  do  sfL, r3- T e n  s to su n e k  był 
p rz e d m io te m  k a lk u l3^ 1,/'bu  s tro n  k o n tra h u ja -  
cych, p o w in ie n  być z3161*1 i p rzy  zw ro cie  drugu 
uw zg lędn ionym .

W n io sk o w an ie  to  L ‘in (,':sb e rg jra  je s t  za n a d to  
ab s tia k cy jn o -te o re ty cŻ 0en:1' a za  m a ło  liczącem  
się z rzeczyw istym  s t3nem  rzeczy.

M ała tylko część p ro d u k cy jn y ch  je s t
w  cen ie  sw ojej z a w ic i  ^ g ra n ic z n y c h  k u r 
só w  w alu ty . Ma to m>eJsce ^ k o  p rzy  w ielu  m a

szynach , k tó re  za g -a n ic ą  są  w y ra b ia n e , w pływ  
zaś  n a  in n e  ceny je s t  b a rd z o  m ały.

N ajw ażn ie jszym  śro d k iem  p ro d u k cy i je s t  b e z 
w aru n k o w o  ziem ia, je j zaś ce n a  od k u rsu  w a 
lu ty  n ie zn a cz n ie  ty lko  je s t  zaw isłą .

S to su n k i sp o łe c z n e , cały rozw ój, h is to ryczny  
n a ro d u , u p o d o b a n ia  lu d n o śc i m a ją , n a  n ią  n ie 
s łychany  wpływ .

L a n d e sb e rg e r  p o w in ie n  by ł ta k że  zw ażyć, iż 
w ięk sza  część d ługów  d łu g o -te rm in o w y c h , a  ta 
k ie tylko w ch o d zą  tu  w  ra c h u b ę , b y w a  p o d ję tą  
w  celu sp ła c e n ia  części n ależących  się w sp ó ł- 
sp a d k o b ie rco m , (w n iem ieck im  ję zy k u  tak  n a 
z w a n e  „A b tin d u n g ssc h u ld e n 11). P a ń s tw o  ty lko  
d la  w ażn y ch  refo rm  sp o łeczn y ch  m oże p ow oli 
i n iezn aczn ie  n a  p rzy sz łe  u k sz ta łto w an ie  ro z 
d z ia łu  b o g ac tw  w p ływ ać, zaw sze  je d n a k  p o w in 
no  istn ie jący  s ta n  p o d z ia łu  d ó b r  ekonom icznych  
u zn a ć  i n ie  n a ru sz a ć  go. Jeżeli p a ń s tw o  z r e 
guły tej n ie  ro b i w y ją tku , n a w e t w u b ec  n a j
w ażn ie jszych  kw esty j spo łecznych , ja k że  m ożna  
w ięc w ym agać od  p a ń s tw a , aby n ie zw ażając  
n a  d o k o n a n e  p rze m ian y  w  w arto śc i p o s ia d a 
nych  dó b r, chc ia ło  p o w ró c ić  d aw n y  s to su n ek , 
ig n o ru ją c  cały  p rze b ieg  h isto ryczny  ? W ie rzy 
ciele, k tó rzy  p rze z  sp a d e k  cen s re b ra  strac ili 
t  j jeżeli w artość przez n ic h  poży czo n y ch  su m  
i p o b ie ra n y ch  czynszów  zm nie jszy ła  się, m usieli 
p rzyp isyw ać s tr a tę  tę  k o n ju n k tu ro m  ta rgow ym . 
W ierzyciele , k tó rzy  ze s tr a t  tych  zd aw ali so b ie  
sp ra w ę , ch cąc  nie chcąc m usie li się z n iem i 
pogodzić  i u w aż ać  się za o d p o w ied n io  m niej 
zam ożnych .

G dyby p a ń s tw o  ig n o ro w a ło  te n  cały p rz e b ie g  
h is to ry czn y  i k aza ło  d łu żn ik o m  sp łacać  sw ych 
w ierzycie li po  daw nym  ku rsie  s re b ra  o 2 5 9/0 
w yższym  od  dzisie jszego , by łaby  to  po  p ro s tu  
d a ro w iz n a  d la  k ap ita lis tó w  n a  k o sz t d łużników . 
Z ca łą  s ta n o w cz o śc ią  tw ie rd z im y , iż je d y n ie  
ty lko p rz e m ia n a  d łu g ó w  ze s ta re j w a lu ty  n a  
n ow ą, p o d łu g  K ursu w  chw il1 reform y, o d p o 
w ia d a  w ym agan iom  sp ra w ie d liw o śc i; p o p rz e 
d n io  ju ż  u d o w o d n iliśm y , iż je s t  to  ze w zg lę
d ów  p rak ty czn y ch  n iem o żliw em , należy  więc 
w y b rać  s to su n ek  na jw ięce j zb liżony, czyli p rz e 
c ię tny  z sz e re g u  o s ta tn ic h  la t.

Jeżeli p rzy p u szczam y  tu  m oż liw ość z a p ro w a 
d ze n ia  w alu ty  zło tej lub  ch ro m e j z o g ran ic zo - 
n em  p ra w e m  b ic ia  m o n e ty  s re b rn e j, i w y p o 
w iad a m y  zd a n ie  n asze , czego w  tak im  raz ie  
p o w in n a  d o m ag ać  się re p re z e n ta c y a  k ra ju  n a 
szego , to  je d n a k  n ie należy  w n ioskow ać , ja k o -  
byśm y n ie p rag n ę li, ab y  d e legacya  n a sza  z ca?ą 
s ta n o w cz o śc ią  sp rze c iw ia ła  się zap ro w a d ze n iu  
je d n e j z w alu t, o k tó ry ch  tu  b y ła  m ow a. P rz y 
ję c ie  w alu ty  zło te j lu b  ch rom ej, k tó rej sku tk i 
z w y jątk iem  u n ik n ięc ia  s t r a t  p rzy  sp rze d aż y  
zap asó w  s re b ra  byłyby ró w n e  p ierw szej, w y w o 
ła ło b y  zniżkę w szy stk ich  cen. Z n iżka ta  by łaby  
n a tu ra ln y m  w yn ik iem  p rzy ję c ia  za p o d s ta w ę  
w alu ty  m e ta lu  n ie u s ta n n ie  d ro że jąceg o , m eta lu , 
k tó reg o  p ro d u k e y a  znaczn ie  się  zm niejsza , a  z a 
p o trze b o w an ie  zw iększa.

S tra ta  d la  k ra ju , w yn ik ła  z tak ie j zniżki ceny, 
byłaby zn aczc ie  w iększą  niż w szystk ie  szkody , 
w ynik łe z w alu ty  p ap ie ro w e j. B yłaby o n a  o tyle 
w iększą, iż dw ie  te  w a rto śc i n a w e t tru d n o  p o 
rów nać.

A ustrya , p rzy jm u jąc  za  p o d s ta w ę  s.wego sy
s tem u  m o n e ta rn e g o  z ło to , p rzy ję łaby- m e ta l, 
k tó ry  sam  b ez  w sp ó łto w a rz y sze n ia  s r e b ra  zu 
p e łn ie  n ie  o d p o w ia d a  w a ru n k o m  d o b ro c i p ie 
n iędzy . W ie lk o ść  rocznej p ro d u k cy i m eta lu  tego  
je s t b o w iem  Lak ch w ie jn ą  ja k  m ało  k tó rego . 
A u s try a  doczekaw szy  się  ra z  p o ło ż en ia  f in an 
sow ego , p rzy  k tó rem  o re fo rm ie  w aluty  n a  se -  
ryo m yśleć m oże, p o w in n a  za in icyow ac za ło że
nie zw iązku  b im eta listycznego .

D zieło  to  p o w in n a  zacząć ja k  to  p ro p o n o w a ł 
S ch affie ’) s tw o rze n iem  ank ie ty , k ie ro w a n e j p rzez  
ludz i n a u k i ,  w y traw nych  p a r la m e n ta rz y s tó w , 
i p rak ty czn y ch  finansistów . Z ad a n iem  te j a n 
kiety b y ło b y : zb ad ać  zu p e łn ie  d o k ła d n ie  w e 
w szy stk ich  szczegó łach  d o b ro ć  i m oż liw ość  b i- 
m etalizm u , p o n iew aż  w ynik  m u sia łb y  w ypaść 
na ko rzy ść  te g o ż , p rz e to  d a lszem  z a d an iem  by 
łoby  w y p ra co w a n ie  d o k ład n eg o  p lan u  p o ro z u 
m ie ń  m ięd zy n a ro d o w y ch .

A n k ie ta  ta k a  m ety lko  iż o p in ię  p u b lic zn ą  
w A u stry i m u sia ła b y  zw rócić  n a  ko rzyść  p o 
dw ójnej w a lu ty  m ię d zy n a ro d o w e j lecz m u s ia 
ła b y  ta k ż e  ro zs trz y g a ją co  w p ły n ąć  n a  zdan ie  
lu d n o śc i k ra jó w  obcych.

W  raz ie  d o jśc ia  do  sk u tk u  u k ła d u  b im e ta li
s tycznego , k o rzy sta ła b y  A u s try a  n ie ty lko  z tych 
w szystk ich  d o b ro d z ie js tw , o k tó ry ch  w  p o p rz e 
d n im  ro zd z ia le  m ów iliśm y, lecz ta k że  z w ielu  
innych . B yłoby  d la  n ie j da leko  ła tw ie j uzyskać 
o d p o w ie d n ią  ilość m e ta lu  do w y k u p n a  n o t p a ń 
s tw o w y c h ; b an k  i p a ń s tw o  uzyskałyby  zło to  p o  
cen ie  tań sze j, zap asy  s re b ra  n je  p o trz e b o w a ły b y  
być s p r z e d a n e m i; p o trz e b n a  ilość z ło ta  byłaby 
m n ie jszą , niż w raz ie  z a p ro w a d z e n ia  w alu ty  
ch rom ej lub  zło tej; n a to m ia s t za b rak ło b y  A ustry i 
je szc ze  n ieco  s re b ra , lecz to  je s t  zaw sze  ła tw ie j-  
szem  do d o s ta n ia  n iż  zło to . R ó ż n ic a  m iędzy  
k u rsam i pożyczek  o p ro ce n to w y w a n y ch  w  złocie, 
a  k u rsa m i pożyczek  o p ro c e n to w a n y c n  w s re 
b rz e  znikłaby.

G dyby A u stry i n ie  u d a ło  się  d la  p la p ó w  sw o 
ich  p o zy sk ać  N iem iec, n ic  n ie  s ta łoby  n a  p rz e 
szk o d z ie  za ło żen iu  zw iązku , k tó reg o  cz łonkam i 
b y ły b y : A u stry a , F ra n c y a  i w szy stk ie  in n e  p a ń 
s tw a  n a leżące  do dzisie jszego  zw iązk u  łac iń sk ieg o , 
ja k o te ż  S tan y  Z jed n o czo n e .

Już  p rz e d te m  w sD om i.ialiśm y, ja k  g o rącem i 
zw o lenn ikam i w alu ty  p o d w ó jn e j m ię d z y n a ro d o 
w ej są  F ra n c y a  i S ta n y  Z je d n o czo n e , i ja k ie  
b ezo w o cn e  u s iło w a n ia  w ty m  celu  robiły . Z w ią 
zek łac iń sk i tylko p o lity k ą  N iem iec z o s ta ł zm u - 
szonym  do  zaw ieszen ia  b ic ia  m o n e t sreb rn y ch , 
3 tem  sam em  do  p rze jśc ia  z w alu ty  p o d w ó jn e j 

ch rom ej. W  n ie za p rz ec za ln y m  in te re s ie  jego
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leży, ab y  m ógł p o rzu c ić  te n  s ta n  n ie zd e cy d o 
w any , co też  on  sam  u zn a je .

N ie u le g a  w ątp liw ośc i, iż m yśl zw iązku  b i
m eta listycznego  by łaby  p rze z  p a ń s tw a  w yżej 
w y m ien io n e  p rz y ję tą  z n a jw ięk sz ą  ra d o śc ią . 
O baw iać  się ty lko  należy, czy w zględy  p o lity czn e  
n ie  pow strzym yw ałyby  au s try ack ich  m ężów  s ta n u  
od w ch o d z en ia  w  obecnej chwili w  b liższe  u k ład y  
z F ra n cy a . W zględy  te , czysto -po litycznej n a tu 
ry . n ic  p o w in n y  je d n a k  m ieć w ielkiego w pływ u 
n a  po litykę ek o n o m iczn ą , lecz i o n e  n ie  by łyby  
p o d raż n io n em i, p o n iew aż  i W ło ch y , n a leżące  
do tró j p rzy m ierza , b ra ły b y  u d z ia ł w  tym  zw iązku  
b im ela listycznym

W  N iem czech  o b ec n ie  p rz e k o n a n ia  e k o n o m i
czne lu d n o śc i w e w iększej części h o łd u ją  z a sa 
dom  tak  zw anych  sccy a lis tó w  z K atedry, ci zaś 
są zw o len n ik am i b im e ta lizm u , m o ż n a  w ięc ufać, 
iż i N iem cy byłyby dziś g o to w em i p rzy stą p ić  do 
zw iązku . N ien aw iść  do F ra n c y i czyni je d n a k  
p rzy s tą p ie n ie  N iem iec do  zw iązku  n iep ew n em .

W szystk ie  ew e n tu a ln o śc i p o w in n y  być zaw sze 
p rzew id z ian em i, m usim y w ięc  i n a d  te m  się z a s ta 
now ić, co uczynić należy, gdyby  rz ą d  i w iększość  
p a r la m e n tu  były p rzec iw n e  s ł an o w czo  b im e ta li-  
stycznym  p lan o m , lu b  gdyby  też  w szystk ie  in n e  
p a ń s tw a  z p o w o d ó w  n iep rzew id z ian y ch  n ie  były 
sk łonnem ! d o  za w iąz an ia  um ow y. W  ta k im  raz ie  
n ie  p o z o s ta je  A ustry i nic innego  do uczyn ien ia , ja k  
p rzem ien ić  sw o ją  w a lu tę  n o m in a ln ą  n a  rea ln ą , 
t. j. p rze m ien ić  o b e c n ą  p a p ie ro w ą  n a  s re b rn ą  
k tó ra  n o m in a ln ie  i dziś ju ż  is tn ie je

S re b ro  je s t  m e ta lem , k tó reg o  p ro d u k e y a  n ie  
jt-st n a  tak ra p to w n e  skoki n a ra ż o n ą  a  za tem  
w arto ść  je g o , o ile od  w aru n k ó w  n a tu ra ln y c h  
zaw isła , je s t  daleko  sta lszą . A u stry a  n ie  p o trz e 
b o w ała b y  o b aw iać  się dalszego  zn aczn eg o  s p a 
d a n ia  ceny  s re b ra , p rze jśc ie  je j do  w am ty  b ia łej, 
by łoby  d o s ta te c z n ą  p rz e sz k o d ą  p rzec iw  la n iu  
m e ta lu  tego , a  to  te m  b a rd z ie j, iż zw iązek  ła 
ciński sk o rzy sta łb y  z p o d n ie s ie n ia  się  cen  s re 
b ra  w sk u tek  zw iększonego  p o p y tu , i b e z w ą tp ie -  
n ia  zn iósłby  zakaz Dicia m o n e t b ia łych .

S tan y  Z je d n o czo n e  zap ro w ad z iły b y  u sieb ie  
tak ie  n ie o g ra n icz o n e  b ic ie  m o n e t s re b rn y c h - 
zn iosłyby  dziś is tn ie jącą  g ran icę  n o m in a ln ą , o k tó  
re j w p ie rw szy m  ro zd z ia ie  m ów iliśm y. G dy zw a
żym y je szc ze  o g ro m n e  z a p o trz e b o w a n ie  s re b ra  
Azyi W sch o d n ie j, to  d alsze  sp a d a n ie  cen  m usi 
n a m  w ydać się  n ieD raw o o p o d o b n em .

G dybyśm y p rzy ję li za m ożliw ą —  n ie p ra w d o 
p o d o b n ą  ew e n tu a ln o ść  zn iże n .a  się cen  s r e b ra ,  
w  ta k im  raz ie  w  A ustry i p o  z a p ru w a d z e n iu  
w alu ty  m e ta lu  tego  n as tą p iła b y  zw yżka w szy s t
kich to w a ró w , p rzez  A u s tro -W ę g ry  e x p o rto w a -  
nych, p rz e n io s ła b y  się  . m oże częściow o i n a  
p io d u k ta , k tó ry ch  ca ła  Ilość w  g ran ic ac h  p a ń 
s tw a  zo s ta je  sk o n su m o w an ą .

P rz y  p rzy jęc iu  w alu ty  z ło te j lu b  ch ro m e j czeka 
n as  p e w n a  zniżka. G dybyśm y m ieli w y b ierać  
m iędzy  p e w n ą  zw yżką, a  ró w n ież  p e w n ą  zn iżką , 
m usielibyśm y w y b ra ć  p ie rw sz ą , a  cóż d o p ie 
ro  jeże li p ie rw sz a  je s t  w ą tp liw ą , a  o s ta tn ia  
p e w n ą ? !

Je o n a  i d ru g a  fe ś t o b ja w e m  n ie n o n n ^ n y m , 
k tó reg o  ze s ta n o w isk a  sp raw ied liw o śc i e k o n o 
m icznej życzyć so b ie  n ie  m o żn a , p o d c z a s  gdy 
je d n a k  zn iżka cen w szystk ich  to w a ró w  k rzy w u ai 
p ro d u c e n tó w , k tó rzy  o p ła ca jąc  p o d a tk i i p r o 
ce n ta  od  d ługów  w ro w n e i su m ie  ja k  p rze d tem , 
p ła c ą  w  rzeczyw isto ści w a rto ść  zn aczn ie  w ię
kszą , w ielu- z n ich  w sku lck  tego b a n k ru tu je , 
ca ła  p ro d u k e y a  k ra ju  c ierp i, a  z n ią  i k la sa  r o 
b o tn ic z a , to  p rze c iw n ie  zw yżka w y w o łu je  ro z 
kw it p ro d u k cy i, a  szkodzi ty lko k ap ita lis to m  
k ió rzy  o trzy m u jąc  ró w n ą  sum ę czynszów , d o 
s ta ją  w łaściw ie w a rto ść  zn aczn ie  m n ie jszą . P o  
zw yżce, w yw ołane j p o w o ln ą  i s ta łą  zn iżką c e r  
m e ta lu , n ie  n a s tę p u je  n a w e t ż a d n a  reak ey a  
k tó ra  je s t  w ie lką  k lęską  d la  d o b ro b y tu  n a ro d u .

P rz e m ia n ę  dzisie jszej p ap ie ro w e j w alu ty  n a  
s re b rn ą  m ugioby  p a ń s tw o  ja k  n a jo szczęd n ie j 
p rze p ro w ad z ić . N oty  p a ń s tw o w e  m usia ły b y  b y ć  
w ycofanem i, lecz czynność  tę  m og łoby  p a ń s tw o  
roz łożyć  so b ie  n a  la t kilka, p o cz ą tek  m u sia łb j 
być z rob iunym  od n o t 1 fl. N u ty  5 0  fi. m ożnaby  
p rze m ien ić  n a  b an k n o ty .

P a ń s tw o  w k ła d a  ąc n a  b a n k  o b o w iązek  w y
p ła c a n ia  n o t 50  fi., n a  żą d a n ie  m u sia ło b y  z a 
o p a trz y ć  go w  o d p o w ie d n i zasó b  m e ta lu ; k u rs  
p rzy m u so w y  b a n k n o tó w  byłby  zn iesionym  i b a n k  
n a  żąd an ie  m u sia łb y  w y p łacać  je  s re b re m . S k a r
b iec  b an k u , m a  i dziś ju ż  d o s ta te c z n y  z a p as  
m e ta lu  do  z a p e w n ie n ia  sw oje j w yp łaca ln o śc i, 
d la  za ch o w a n ia  je d n a k  w szelk ie j p rz e z o rn o śc i 
m ógłby  zo s tać  o 5 0 P 0 0  0 0 0  złr. pow iększonym .

P rz ez  za p ro w a d z e n ie  w alu ty  s re b rn e j rea ln e j 
uw olniliDysm y się od  sy s tem u  p ien iężn eg o . któ*-y 
pa ra liżu je  ro z k w it ekonom iczny . D ziś ze w z ro 
s te m  e x p o rtu  w z ra s ta  p o p y t zag ran iczn y  za  
n asze m i p ien ięd zm i, k tó ry ch  ilość n ie  m oże  by ć  
o d p o w ied n io  p o w ięk szo n ą , w z ra s ta  w ięc  n ie s iy - ' 
ch an ie  ich ce n a  a  te m  sa m em  s p a d a  ce n a  to 
w aró w  exporiO w vch. P rz y  w alu c ie  s re b rn e j n ie  
byłoby t e g o ; k upcy  zag ran iczn i p o w ięk sza lib y  
o d p o w ied n io  do p o trze b y  iiość p ien ięd zy , z a k u 
p u ją c  s re b ro , i p o se ła ją c  je  do  w ybicia. U s ia 
ła b y  p rzy czy n a  zniżki o s ta tn ic h  la t, u su n ę ła b y  
się p rz e sz k o d a  k o rz y s ta n ia  z p rzychy lnych  d la  
n a s  k o n ju n k tu r . Z a p ro w a d z e n ie  p rze jśc io w e  w a 
lu ty  s re b rn e j m ia łoby  ta k ż e  tę  w ielką  z a le tę , iż 
n ie  by łoby  tej tru d n e j kw estyi, ja x ą  re lacyę , w y
b ra ć  d la  ob liczen ia  sum , za w arty ch  w  u m o w ac h  
n a  n o w ą  w alu tę .

P rz y  z a p ro w a d z e n iu  n o w ej w alu ty  należy  
d o m ag ać  się  zm n ie jszen ia  je d n o s tk i m o n e ta rn e j 
obecnej ’/4B fu n ta  s re b ra  n a  799. B io rący m  rzecz  
k ażd ą  czysto te o re ty cz n ie  i a b s tra k cy jn ie  m oże  
ż ą d a n ie  to  w ydać się  śm ieszn em , je d n a k  tak  
n ie  je s t. K ażdy  p o d ró żu ją cy  w ie z p rak ty k i, iż 
je s t  w iele oko liczności, p rzy  k tó ry ch  w  N iem 
czech daje  1 Mk. a  w  A u stry i m u si d ać  1 fi., 
je d y n ie  z te j p rzyczyny , iż n ie  m am y  m nie jsze j 
je d n o s tk i. G dyby w szakże  je d n o s tk a  d o ty c h cz a 
so w a  p o z o s ta ła , m usia łyby  być w yco fanem i z o -  
b iegu  gu ldeny , k tó ry ch  w arto ść  re a ln a  n ie  o d 
p o w ia d a  n o m in a ln e j. ^


